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F a ł s z y w i  p r o r o c y

Antypolska propaga
nadal jest uprawiana w Niemczech

B erlin . (API.) Zb liżony do kó l j mieć. 
socja l-dem okra lycznych dz ienn ik 
„Te legraph“  zam ieścił dłuższy 
a rty k u ł’ pt. „S trasz liw a  podróż 
W ysiedlonych N iem ców “ , sprepa­
row any , według niezastąpionych 
wzorów  goebbelsowskiej „G reue l“ 
propagandy, w  k tó ry m  opisany, 
został sposób przeprowadzenia 
jednego z 1 transportów  Niemców, 
wysiedlonych z W rocław ia . W 
zw iązku z tym  artyku łem , k tó re ­
go celem jest w yw o łan ie  n ieko­
rzystnych dla Polski nastro jów  
w  okresie przygotow ania tra k ta tu  
Pokojowego, Polska M is ja  W o j­
skowa w  B e rlin ie  rozesłała do 
Pism be rlińsk ich  następujące 
sprostowanie:

» A rty k u ł zamieszczony w  „T e le - 
graph“  jest dalszym ogniwem  w  
łańcuchu z łoś liw ych oszczerstw 
Przeciwko Polsce, k tóre już n ie- 

zmuszały Polską M is ję  W o j­
skową je  protestów. W ypadek 
p is a n y  przez „T e legraph“  nastą- 

’ trw a jące j już  od roku akc ji 
»rzesiediejlezej_ przeprowadzonej 
Planowo w  norm alnych w a run - 
" 3<h. Ponieważ fala m rozów na ­
deszła nieoczekiwanie szybko, 
niższe organa w ładz, przeprow a­
dzające przesiedlenie, nie m o­
gły być na czas po inform owane 
0 chw ilow ym  w strzym an iu  trans ­
portów  w  okresie w iększych m ro ­
zów. F akt ten tłum aczy się tym , 
że w  k ra ju  zniszczonym przez 
Wroga mogą powstać trudności 
kom unikacyjne i w  ruchu poczto­
wym . W zm iankowany transport 
opuścił W rocław  za zgodą b ry ­
ty jsk ich  oficerów , nadzorujących 
‘‘ keję przesiedleńczą. W każdym  
wagonie zna jdow ał się piec. sło- 
łha i siano. Ćo się tyczy w yraże- 
n 'a „wagony bydlęce“  należy do- 
łtoó, że te same wagony używane 
są do re p a tria c ji Polaków, depor­
towanych w  czasie w o jn y  do Ń ie-

przez Polaków. Na znak protestu 
przeciwko niedostatecznemu zro ­
zum ieniu spraw wysiedleńczych 
postanow iła Sevenich przepro­
wadzić g łodówkę i  swoją śm ier­
cią w yw ołać wstrząs w śród rze­
komo obojętnych rodaków. W 
międzyczasie przy jac ie le  nam ó­
w i l i  ją  do zaniechania te j o fia ry  

gdyby zam iast budzenia I Potw ierdzeniem  tezy, że prasa ’ d la  narodu niemieckiego, ponie-

przez im peria lis tów  h itle row sk ich  wśró iU  P ^s ied »en cuw  ¿ rzygotow aniem °Y rak- m e to d y^a n d h ie g o , w yw o ła ło  w

powrót, skup iło  swoje w y s iłk i na j ^  P ^ o w ^  fa z ę o fc n -
Ubolewania godny odosobniony u ła tw ie n iu  ira osiedlenia s u  , -V ^  ucUu'i z przyw ódczyń U n ii w idocznie już dobrze odżywiać 

wypadek w yko rzys tu je  „T c lc - nowej ojczyzme. Byto 1by : ’ D ^ o k ra ty c z n c j się i odzyskać siły, ponieważ z 
graph“  dla kon tynuow ania  sy- czo lep ie j —  czytam y w  zakon- : „ „ , „ a - »,»

Wvmier?ona przeciwko Polsce propaganda niemiecka nie przebiera w środkach. Oprócz wyraźnej chę­
ci zohydzenia nas w oczach bliższych i dalszych protektorów „biednych“ Niemiec, przejawia się w tei pro­
pagandzie myśl polityczna. . . . .  , . „ ,  103Q

Niemcy ciągle oszukują siebie samych złudnymi nadziejami powrotu w granice z roku 1 >39.
Oto czym karmi swych czytelników prasa niemiecka.

W Polsce splądrowanej ; sługę,

¡tem atyczne} propagandy niena- ' częńiu. pism a Polsk ie j M is ji W o j- 
w iść i przeciw  dem okratycznej skowej gdyby „re le g ra p h  u - 
Poisce . ; czyn ił coś d la  s tab iliza c ji życia

Pismo to w yśw iadczyłoby swo- | N iemców, k tó rzy  p o w ró c ili do 
im  rodakom  praw dziw ą przy- I swego k ra ju .“

w stre fie  b ry ty js k ie j, M a r ii Seve­
nich. Osoba ta już  przed m iesią­
cami naw o ływ a ła  do tw orzenia 
„czarnej B e ichsw ehry“  dią oswo­
bodzenia ziem, okupowanych

nową fu r ią  w róc iła  do ataku.
B e rliń sk i „O er K u r ie r “  dono. 

sit „Z a  na jważnie jszy problem  
socjalny uważa M aria  Sevenich 
sprawę rozmieszczenia "0 m ilio -

SHrttj wolności obywatelskiej

O bserw acje zagranicznej misji
-  ,   rin« , .>.a i . . .  ia iïn v rh  oeraniczeo , nvm  spadkiem po ustawowa

N ow y Jork . Delegacja amery-1 Delegacja przebyw ała w  Polsce 
kańskich zw iązków  zawodowych, przez 20 dni, zwiedzając Warsza- 
k tó ra  przebywała w  Polsce w koń wę, W rocław , Łódź i  szereg m ie j- 
cu ub. roku, złożyła na ręce w ice .] scowości na D o lnym  Śląsku.
dyrekto ra  w jd z a iu  wschodnio 
europejskiego W m in is te rs tw ie  
spraw zagranicznych Stanów Zje 
dnoczonych sprawozdanie z w i­
zy ty  w Polsce. Delegacja podkre­
śla! że złożyła sprawozdanie, że. 
by po in form ować m in is ters tw o 
spraw zagranicznych USA o fa k ­
tycznej sy tuac ji w  Polsce i żeby 
um ożliw ić ' rządow i am erykańskie 
mu ustalenie odpow iednie j p o li­
ty k i gospodarczej w  stosunku do 
Polski.

Sprawozdanie delegacji s tw ie r­
dza, że Polska jest k ra jem , w  
k tó rym  w  pe łn i is tn ie je  wolność 
słowa, prasy, re lig ii i zgromadzeń 
oraz podkreśla, że op in ia  am ery. 
kańska jest po in form ow ana stron 
niczo przez pewne koia. Sprawo­
zdanie ma na celu przedstaw ie­
nie sy tua c ji po lityczne j i gospo. 
darczej w  Polsce w  należytym  
św ietle  i w zyw a rząd am erykań­
sk i do udzie len ia w yd a tne j pomo­
cy gospodarczej Polsce.

Członkowie delegacji -przepro­
w a dz ili rozm owy z przedstaw i, 
c ie lam i licznych zawodów: robot­
n ikam i fabrycznym i, góv:ń kam i, 
urzędnikam i, studentam i, pro fe­
soram i un iw ersytetów , żołnierza.

dawane bez żadnych ograniczeń,, nym  spadkiem po ustawodawsr
Na podstaw ie obserwacji, prze- w ie rasowym , wprowadzonym  pod 

prowadzonych w Polsce, deleg». ! czas okupac ji przez zuUerowcow 
eja doszła do przekonania że w ia j O m aw iając sytuację gospodat- 
domości ogłaszane przez prasę! cza Polski, spraw ozdan ie_s lw 'e i-  
am erykańską o Polsce sa nieścS- > dza. że w sku tek n iem ieck ie j oku- 
sfe i najczęściej p rzedstaw ia ją1 paeji i działań wo.iemiyc i Polska 
fa k tv  w św ietle  spacz >nym i została po tw orn ie  zniszczoną. N * .

Źvdzi korzysta ją  rfcuńełńeńsw c : ród po lsk i z bohaterstwem  i  ener 
body i ró\Vnbśći ’ zarówno pod i gią p rzystąp ił do odbudowy _ swesoram i un iw ersytetów , « jłm eraa- noay i vow w  -1 ^ ! S « v mu  si e pod

& ä s ä ä ^ ss& s : i S S ?  is t r n is ^ Ä . u « M « i  « - »  <*•» ■*-in  oraz i •• —— ---■— * - %
Rząd' po lski przedsiębierze e t,e r.] równo w  fo rm ie  k redy tów  Im a n . 
gieżne środki, aby usunąć resztk i sowych i pożyczek ja k  i w  • orane 
antysem ityzm u, k tó re  są ś ińu t- dostaw tow arow ych

yut, ja t ,  i v
gjspodarczyrh. i względem daleko ulą-ą pomoc za-

m i o fic ja ln y m i i przedstaw icie la­
m i p a r ti i po litycznych.

Członkowie delegacji nie- napot­
k a li na żadne trudności 'prze prze 
prowadzaniu tych rozmów, przy 
czym wyrażano w  ich obecności 
najrozmaitsze opinie. Na podsta­
w ie tych rozm ów członkow ie de­
legacji mogą stw ie rdz ić  jednogło­
śnie, że w  now e j P ilrce panuje 
ca łkow ita  wolność słowa wyznań, 
prasy i  zgromadzeń. Delegacja 
stw ierdza, że nie może hyc m o­
w y  o żadnej „żelaznej k u rty n ie “

We wszystkich zwiedzonych 
przez delegację m iastach stw ie r 
dżono, że -dzienniki zarówno po i. 
skie. ja k  i zagraniczne są sprze-

nów uc iek in ie rów  ze wschodu. 
G dyby tra k ta t poko jow y za tw ie r 
dzfe m ia ł granice O dry i  Nysy 
jako ostateczne, N iem cy m usie .
1 ¡by zająć stanowisko p ro testu . 
jące‘‘. , . . ,

N iem cy nie  przestają się łu ­
dzić, że ja k iś  nieoczekiwany w y .  
padefe spowoduje oddanie im  ob 
szaro w  nad O drą i  Nysą. W iara  
w  cud po lityczny stała się po­
śród n ich bardzo silna. N aw et' 
ak t przeprowadzenia w yborów  w  
Polsce podsunął im  tego rodzaju 
m yśl. B e rliń sk i „B e r A bend“  za­
stanaw ia się, co by było, g^yby 
A ng lia  zdecydowała sic np. n ie  
uznać w y n ik ó w  tych w yborów . 
Pismo podsuwa gotowy p ro je k t 
— odebrać Polakom  Nadodrze.

Ze strony po lsk ie j i  radziec­
k ie j określono już  w  te j spraw ie 
stanowisko w  sposób nie pozwa­
la jący  na żadne w ą tp liw ośc i. Za 
dalsze łudzenie się N iem ców od­
powiedzialność > .ponoszą n iek tó ­
rzy Anglosasi, n ie jednokro tn ie  
budzący w  Niemczech fałszywe 
nadzieje. R ezu lta t jest tak i, że 
w  stre fie  radzieck ie j przesiedleń 
ey ze wschodu u ło ż y li ju ż  swoje 
życic: albo p racu ją  na w łasnych 
gospodarstwach utw orzonych w  
w y n ik u  pa rce lac ji m a ją tków , a l­
bo też za trudn ien i zostali w  prze 
myślę. W zachodnich Niemczech 
dziesią tk i tysięcy zapełnia ją obo­
zy i w łóczą się po ca łym  k ra ju , 
czekając na pow ró t.“  G ra p o li­
tyczna Anglosasów obliczona na 

’ w yw o łan ie  sym patii u Nieńłcow, 
przyczyniła się do w ytw orzen ia  
nieoczekiwanych trudności go­
spodarczych i po w ik łań  socja l­
nych.

Francja nie zwolni jeńców niemieckich
Jakie stanoinisko zajm ie Rosja?

W aszyngton (ob w ł ł  A m e ry - i sy. że rząd Stanów Zjednocz»- na terenie ZSSR, k tó rych  liczba 
Waszyngton ton. w i. . __„nAnwana 'fest na nrzeszło 3 -m i-

Z  k o n f e r e n c j i  w  L o n d y n i e

Uznanie suwerenności Austrii
Stanowisko Rządu Polskiego

L  0 n d y  n. (obsł. w ł.) W czoraj 
Brze,l  południem  zastępcy ezte- 
re th m in is trów  spraw zagranicz­
nych w ys łucha li przedstaw icie la 
dolski, k tó ry  sprecyzował stano- 
h isko rządu polskiego wobec 
tó ik ta lu  pokojowego z A us trią .

Przedstaw iciel P o lsk i zażądał,

10 miliardów zł wpłynęło 
na Daninę Narodową

Warsaawa. (obsł- w ł.)  TJzys- 
]au y  z ty tu łu  św iadczeń ua 
'zocz D a n in y  N a ro d o w e j fu n - 
t usz os iąga ią ! k w o tę  10 m i­
lia rdów  z ło tych - N ie w ą tp liw ie  
■yira tą  będzie jeezeze,przek.ro

aby tra k ta t poko jow y z A us trią_ — ■ * * _ 1.1 „ ,, „ Il 1Tl
temat k lauzu l po litycznych tra k -

zoua. ponieważ c ią jrle  .jeszdze
iudehod/.a w iadom ości o 'd a l*  
jZ.vi'b sk ładkach u je  uwy.glę- 
In iouych prze b iu ro  centra lne .

zaw iera! odpow iednie k lauzule, 
un iem ożliw ia jące pow tórny an- 
schluss z Rzeszą. Oprócz tego za- 
żadał wynagrodzenia za m a ją tk i 
polskie, znajdujące się obecnie w , s tm .
A u s tr ii oraz odszkodowania za j -----
deportowanie robo tn ików  p o i- , 
skich do tego k ra ju . A us tria , 
m ia łaby rów nież według ośw iad­
czenia delegata polskiego f in a n - i 
sować repa triac ję  Polaków  p rze -j 
byw ających w  A u s tr ii.

W  końcu przedstaw icie l oznaj­
m ił, że Polska pragnie stworze­
nia  m iędzynarodowego organizm u 
kontro lnego, czuwającego nad 
przestrzeganiem poszczególnych 
przcpjsów tra k ta tu  pokojowego.

Po w ys łuchan iu  delegata po l­
skiego zastępcy m in is tró w  spraw 
zagranicznych pod ję li dyskusję na

tatu.
W toku debaty osiągnięto po­

rozum ienie w  spraw ie uznania 
niezależności i suwerenności A u -

(pf)

W AhLy UgMMl (UL>. Wl.J. a j. --- „
kański departam ent stanu opu- j nyeh w ystąp i podczas kon ieren 
b lik o w a l dz is ia j notę rządu fra n . ; c ji m in is trów  spraw  zagranic z- 
cuskiego w ypow iadającą się ąa nyeh w  M oskw ie z propozycją 
tem at re p a tr ia c ji n iem ieckich jen

podawana jest na przeszło 3 m i­
lio n y  żo łn ierzy i oficerów.

Przebywający w  W. B ry ta n ii

ców w ojennych. W  nocie swej 
rząd francusk i odrzue ił fo rm a l­
nie propozycję poczynioną przez 
rząd am erykański w  sprawne re . 
pat n a c ji 620.000 n iem ieckich je n . 
ców' w o jennych, k tó rzy  po za­
kończeniu działań wojennych w y ­
dani zosta li przez w o jska am ery­
kańskie F ranc ji. Odmowę swoją 
m o tyw u je  rząd francusk i b ra ­
kiem  s il roboczych w  ro ln ic tw ie  
i  przemyśle, k tó rych  położenie 
m ogło by się stać ka tastro fa lne 
w w ypadku ta k  poważnego u - 
by tku  s ił roboczych.

Rzecznik am erykańskiego za­
rządu wojskowego ośw iadczył 
dz is ia j w'obec przedstaw icie li pra

przyspieszenia zw o ln ien ia  i repa- I niem ieccy jeńcy w o jenn i repa­
tr ia c ji n iem ieckich jeńców  w o- tr io w a n i są w  transzach po ,o00G 
jem iych zna jdu jących się obecnie! osób miesięcznie. ( I i)

Dzieła sztuki za papierosy
B e r lin  (obsł. w ł.) . W  B e r l i ­

nie o tw a r to  w  ły c h  dn iach  
k i lk a  p ry w a tn y c h  g a le r ii 
o b razów . M ie szczą  się one 
p rze w a żn ie  w  p iw n ic a c h  i 
schronach  p rz e c iw lo tn ic z y c h .

N a jw ię k s z y m  po w o dze n ie m  
c ieszy się g a le ria  M a th ie se -

aa, w y s ta w ia ją c a  dz ie ła  
w sp ó łcze sn ych  m a la rzy .

T ra n sa kc je  p rze p ro w a d za  
się p rz y  p o m o cy  a m e ry k a ń ­
sk ich  pap ierosow y ja k o  n a j­
lepszego ś ro d ka  p ła tn iczeg o . 
C eny za rze źb y  lu b  d z ie ło  
m a la rsk ie  w a h a ją  się od 2 do 
5.000 pap ie ro só w .

Nowy rząd koalicyjny
został utworzony wr Grecji

Ateny. (obsł. w ł.) W  A te - 
iaeh u tw o rz o n o  w cuu?u o s ta t 
de j nocy n o w y  rząd  k o a lie y j-  
,y  o p a r ty  na  sze ro k ich  p o d ­
ła  wach i z ło żon y  z s ie d m iu  
’ ru i)  p a r la m e n ta rn y c h . N o w y  
•a w n e t zostan ie  w c ią g u  p ią - 
ku  p rz e d s ta w io n y  pa rla m e n - 
?w i g re c k ie m u . D o tychczas 
lu \  nadeszły d o k ła d n o  w ia d o - 
n °sei 0 s k ła d z ie  oso bo w ym  
'ow ego rządu-

P re m ie r T-saldaris ńrzema- 
w ia ją c  w p ią tek  do deputowa- 
jiyc.it pa rlam entu  greckiego o- 
św iadczyl. że rząd zamierza 
podjąć nowo onor^i-ozno k ro k i 
m ając o na celu osłatnezno zl-i- 
k w idów  unie . zb ro jn ych  .oddzia 
łów  powstańczych w  pó łnoc­
nych częściach . G recji- 

W  Atenach trw a  nadal 
s-trąj k zrzesza n ych  n rzęd n1 *
ków  państw ow ych dom aga ją ­
cych się w y p ła ty  płac. (oz).

4 -go lutego zbiera sią S@|m

Rutek na fotelu Mikołajczyka
. , . - *    _ J  1 ! „ : Cnt mi i  \Y /*;rm ionia

Warszawa ( tc l. w ł.) . Wczo 
rajszc manifestacje na cześć 
zwycięstwa wyborczego zam 
knęły okres wyborczy i Pol­
ska wkroczyła na drogę sta­
bilizacji stosunków we wszy­
stkich dziedzinach życia.

W  dniu 4. lutego zbierze 
się pierwszy w Odrodzonej 
Polsce Sejm Ustawodawczy, 
będący zarazem konstytuan­
tą.

Prezydium KRN ma dzia­
łać do czasu ukonstytuowa­
nia się nowego Sejmu, a więc 
do chwili wyboru marszałka 
i wicemarszałka, W  tym wy­
padku prawo zwyczajowe, 
oddające przewodnictwo pier 
wszej sesji izby najstarszemu

wiekiem posłowi, musi ustą 
pić przed istniejącym przepi­
sem prawnym. Wobec tego 
można przypuszczać, że inau­
guracyjnej sesji Sejmu będzie 
przewodniczył do czasu wy­
boru marszałka prezydent K, 
R, N, Bolesław Bierut,

Do czasu uchwalenia no­
wego regulaminu Sejm bę­
dzie się posługiwał dotych­
czasowym regulaminem o- 
brad KRN, Jedną z pierw-

przewiduje się, że nowy rząd, 
na czele którego stać będzie 
nadal socjalista przyniesie 
zwiększenie wpływów PPS, 
Socjaliści poza dotychczaso­
wymi tekami, które utrzy­
mują, mają otrzymać Mini­
sterstwo Żeglugi i Handlu 
oraz Administracji Publicz­
nej albo Oświaty, Poza tym 
socjalista ma zostać preze­
sem Najwyższej Izby Kon-oraa M ta . «jeaną z pici«- r . j  „

szych czynności Sejmu b ę -! troll oraz wiceministrem Bez 
dzie uchwalenie małej kon- pieczenstwa Publicznego, 
stytucji, która ureguluje za -! Miejsce Stanisława Miko- 
sadniczo sprawy ustrojowe łajczyka, jako drugiego wicc- 
państwa do czasu uchwale- premiera i ministra rolnictwa 
nia nowej ko ^ytucji. zająć ma członek SL. Ludo-

W kolach poliiycznych wiec ma być również mar­

szałkiem Sejmu, Wymienia 
się nazwisko dr, Puika,

Pierwsza sesja Sejmu
W a r s z a w a .  (PAP) B iu ro  pre 

zydia lne K R N  zawiadamia, że 
pierwsze posiedzenie Sejmu U sta­
wodawczego odbędzie się we w to ­
rek dn ia  i  lutego 1947 r. o go­
dzin ie 11 w  sali obrad Sejmu w  
W arszawie, p rzy u l. Daszyńskie­
go (dawna W iejska) n r. 4.

W a r s z a w a .  (PAP) Wobec 
wyznaczenia na 4 lutego p ie rw ­
szej sesji Sejmu Ustawodawczego, 
op in ia  publiczna in teresuje się ży­
wo stanem robót w  gmachu se j­
m owym . P ie rw otny te rm in  ukoń­
czenia tych prac został w yda tn ie  
skrócony i prace p rzyb ra ły  tempo 
więcej, niż am erykańskie. Roboty 
prowadzone są w  dzień i nocy 
tak, że gmach będzie gotów na 
przy jęc ie  posłów jeszcze przed 
4 lu tym ,
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Płynęły dolary z Londynu
Seria łączników przed Sądem

W arszawa (PAP). W czoraj zo- \ w iąza ł przez oskarżoną Malesse 
sta ł w znow iony przed W ojsko, kon tak t z p łk . Rzepeckim. Jak
w ym  Sądem Rejonow ym  w  W ar­
szawie proces p łk . Rzepeckiego i 
innych. Jako p ierw szy składa ł 
zeznania św iadek Jerzy Z ura lsk i, 
kpt. lo tn ic tw a , ostatn io zamiesz­
ka ły  w  Londynie. Opowiada on 
Sądowi, że p rzyb y ł na początku 
sie rpn ia 1945 r. z A n g lii, by w y ­
sondować opin ię p łk . Rzepeckie­
go w  spraw ie pow ro tu  s ił po lskich 
do k ra ju . M is ję  tę z le c ili m u ge­
nerałow ie Tabor i Kopański. K p t. 
Z u ra lsk i oświadcza, że z chw ilą  
zakończenia w o jny , sztab po lsk i 
stanął wobec zadania zorganizo­
wania i  przeprawa dzenia pow ro ­
tu  s ił zb ro jnych  do k ra ju . Ś w ia ­
dek w y licza  nastręczające się 
wówczas trudności, dodając, że 
w ióz ł ze sobą dyspozycje zaw ar­
te w  p ięciu  punktach, dotyczą­
cych oceny sytuaeii m iędzynaro­
dowej. Jechał przez zachodnie 
Niemcy, gdzie w  Meppen zetknął 
się z n ie ja k im  W alczakiem, łącz­
n ik iem  sztabu d y w iz ji w o jskow ej. 
Po przyjeździe da K rakow a  na-

w yn ika  ż zeznań św iadka, rozm o­
wa m iędzy n im  a p łk . Rzepeckim 
m ia ła dotyczyć trzech zasadni­
czych tem atów : tem at p ierwszy 
— ocena sy tua c ji m iędzynarodo­
w ej, k tó re j synteza zam yka się 
w  dwóch kap ita lnych  wnioskach, 
a m ianow icie  —  m ów i kp t. Z u ra l­
sk i —  jeden podkreśla koniecz­
ność współpracy ze Z w ią z k ie m ! leżność do organ izacji 

t Radzieckim, a d rug i w yk lucza  ze 
! w szystkich perspektyw  i  k a lk u -

Przewodniczący: K to  panu da­
w a ł d y re k tyw y  dla  oskarżonego 
Rzepeckiego?

Świadek: Gen, Pełczyński i gen. 
B or-K om orow ski,

ła c ji po litycznych trzecią wojnę.

Ś w iadkow i, k tó ry  w  p ie rw ­
szych dniach listopada m ia ł za­
m ia r wracać do Londynu , pow ie­
dział „N in k a “ , że ma zabrać p i­
smo odręczne Rzepeckiego, k tó re  
— w ed ług  słów  Zura lsk iego — 
m ia ło  być n iep rzy jem ne j treści 
dla Londynu. D a le j, św iądek w y . 
jaśnia, ż,e poczta m ia ła  być p rzy ­
gotowana na taśmie film o w e j, zaś 
maszynopisy wręczone m u przez 
Jackiew icza do tyczy ły  przepro­
wadzenia re fo rm y  ro lne j.

Tajemniczy Perkins
Następnie Sąd ąa jm uje się spra­

w ą kon tak tów  Zuralskiego z n ie­
ja k im  Perkinsem , którego nazw i­
sko k ilk a k ro tn ie  p rzew ija ło  się 
przez ca ły proces.

Z u ra lsk i opowiada, że Perkins 
b y ł przed w o jną  w  Polsce, a na. 
stępnie został oficerem  łączniko­
w ym  w  po lsk ich jednostkach.

Przewodniczący: Czy było  usta­
lone, że wszyscy skoczkowie z 
Londynu, udający się do Polski 
i z L o ls k i do Londynu, m ają  zgła 
szać się do Perkinsa, b y 'u ła tw i ł 
im  pracę?

Świadek: Tego polecenia nie 
było, ty lk o  powiedziano, że jeżeli 
k to  znajdzie się w  re jon ie  dzia­
ła lności Perkinsa, może się zgło­
sić i korzystać z jego pomocy.

Przewodniczący: Jakie stano­
w isko za jm ow a ł Perkins?

Św iadek: W  P ilżnie , w  dyp lo . 
m aćji, zdaje się b y ł konsuir-m.

Następnie zostają omówione 
zeznania świadka, złożone w śledź 
tw ie, a dotyczące szczegółów jego 
działalności na teren ie Polski. 
Zostają też odczytane znalezione 
przy św iadku k a rtk i,  k tó re  «n 
sam zredagował, a będące ró w ­
nież kom un ika tam i sy tua cy jny ­
m i. M im o, iż k a r tk i te zaw iera- 
ją  rap o rty  o dys lokac ji w o jsk  w  
Polsce, św iadek uważa, iż w iado­
mości te n ie  stanowią ta jem nicy 
wo jskow ej.

Z ko le i składa zeznania Jerzy 
Antoszewicz, m jr . zawodowy uży­
w a jący ostatn io pseudonimu 
„ Iw o “ , oskarżony z  inne j sprawy 
o przynależność do organ izacji 
W IN , dla k tó re j spe łn ia ł służbę 
łącznikową z Londynem . PrzyDył 
on do P o lsk i 4 październ ika 1945 
roku  z Londynu, jako  k u r ie r  do 
Rzepeckiego, przywożąc m u oso. 
biste ins trukc je , będące wyrazem  
zapatryw ania Londynu  na rozw ój 
spraw k ra jow ych . -M iał on ró w ­
nież zaw iadom ić Rzepeckiego, by 
nie lic z y ł na d y re k ty w y  L o nd y­
nu, k tó ry  n ie  jes t w  stanie ich 
udzie lić, będąc za m ało zo rien to ­
w any w  w arunkach, ja k ie  tu ta j 
panują. In s tru kc je  „do radza ły “  
przejście z organ izacji w o jskow e j 
do o rgan izacji —  ja k  w yraża się 
Antoszewicz —  o cha rakverze opo 
zycji, propagandowej. In s tru kc je  
tc  jednocześnie ostrzegały Rze­
peckiego przed gen. Taborem, 
k tó ry  b y ł kom endantem  oddziału 
V I, a k tó ry  w ypow iada ł się za 
współpracą z Rządem Jedności 
Narodowej i  w  międzyczasie da­
w a ł d y re k tyw y  do k ra ju , n iew ia . 
domej treści. W zywaąo Rzepec­
kiego, by o ile  jes t rzeczywiście 
żagrożony, opuścił k ra j, 'W K ra ­
kow ie św iadek spotka ł się z Sa- 
nojcą, k tó rem u w  czasie czeka­
nia na/ pociąg w  Koluszkach prze 
kazał te wskazówki.

Lekarz W IN -u
Jako następny składa zeznania 

św iadek Paw eł Zodrow, z zawo­
du lekarz, podejrzany o przyna- 

W IN .

Opowiada on o swych fu n k ­
cjach w  podziem iu, na k tó re  za­
sadniczo składało się przewoże­
nie rozkazów od kom endy w  te ­
ren i z terenu do kom endy. Jako 
o fice r łączn ikow y w  powiecie 
B ia ła -P od laska świadek zetknął 
się po raz p ierw szy z oskarżonym 
G ołęb iow skim  na przełom ie 
czerwca i lipca 1945 r. Z rozka­
zem kom endanta okręgu —  m ó­
w i św iadek —  pojechałem  w  te ­
ren. B y ły  to ustne rozkazy. Ce­
lem  tych  rozkazów było  prze­
organizowanie całej pracy, a 
przede w szystk im  rozw iązanie 
oddzia łów  leśnych z tym , że 
bliższe szczegóły m ia ły  jeszcze 
nadejść. W  każdym  razie —  kon ­
tynuu je  swe zeznania Zodrow  — 
— wytyczne ogólne b y ły  takie , 
że trzeba oddziały te ręzładować, 
ludziom  w yp łac ić  pewne sumy 
pieniężne i  polecić im  w y jazd  na 
tereny zachodnie, aby się tam  
osied lili. .

Złożone następnie przez świad 
ka obszerne zeznania dotyczą 
szczegółów jego pracy w  organ i­
zacji podziem nej, Zostają do­
k ładn ie  opisane „a kc je “  podzie­
m ia, w  k tó rych  św iadek bra ł 
udzia ł jako lekarz. Zostają też 
b liże j naśw ietlone kon tak ty  oso­
biste Zodrowa.

Zeznaje następnie świadek 
P io tr Szewczyk pseudo „C e rk “  i 
pseudo „P ite r “ .

Zeznaje on, że w  r. 1943 zrzu­
cony został ja ko  skoczek z A.n* 
g l ii na terenie s iedleckim , z su­
mą około 400 tys. dolarów.

Do końca okupac ji p rzebyw ał 
na terenie Lw owa, a następnie 
w ró c ił do W arszawy, gdzie skon 
tak tow a ł się z daw nym  szefem 
personalnym  kom endy A K , W o- 
lańskim . Ten kazał św iadkow i 
czekać na rozkazy, w zględnie na 
przydzia ł. Ponieważ zapropono­
wany p rzydz ia ł do obszaru po­
morskiego św iadkow i nie odpo­
w iadał, postanow ił on udać się 
do A n g lii, abyŁ—  ja k  m ów i •— 
wrócić z w racającą stam tąd, a r­
mią.

Do Londynu św iadek udał się 
drogą przez Cieszyn, Trzyniec, 
Bogumin, Pragę do P ilzna. Z 
P ilzna uda ł się do obozu ewa­
kuującego lu dz i na zachód, gdzie 
szofer A m eryka n in  u ła tw ił m u 
dalszą drogę do N orym berg i. Z 
N orym berg i dalsza droga w io d ła  
przez Hannower, Meppen i  Paryż

do Londynu. W  Londyn ie  poszedł 
do oddzia łu V I, gdzie o trzym ał 
in s tru kc ję  dla k ra ju . In s tru k c ja  
ta  w yraża ła  jakoby zgodę na roz­
w iązanie de legatury s ił zb ro j­
nych i umieszczona została w  
pędzlu, k tó ry  oskarżony zabrał 
do k ra ju . Do P o lsk i p rzyby ł ok. 
października 1945 i  oddał pędzel 
oskarżonemu Jach im kow i.

Świadek Szewczyk w y jaśn ia  na 
pytan ia  p rokura to ra , że jest ma­
jo rem  w o jska polskiego, że m ia ł 
zam iar w  roku  1944 wstąpić do 
wojska, ale po tym  zm ie n ił za­
m iar.

Zeznaje św iadek Jan Freiser 
rów nież łą czn ik  z Londynu . P rzy 
jecha ł on z Londynu z polecenia 
oddzia łu V I  sztabu, przywożąc 
szyfr, którego nauczył się na pa­
mięć. Pazed w yjazdem  z Londy­
nu oświadczono mu, że będzie 
prawdopodobnie pomocny w  o r­
ganizowaniu drog i przerzutow ej. 
31. października 1945 św iadek 
został aresztowany. Na pytan ie  
p ro ku ra to ra  w y jaśn ia  świadek, 
że nie by ła  to pierwsza jego po­
dróż z Londynu  do k ra ju .

Wreszcie zeznaje św iadek U - 
k lański, rów nież k u r ie r  z L o nd y­
nu. P rzyby ł on do P olsk i z L o n ­
dynu w październ iku  1945.

Po py tan iach  skierowanych do 
św iadka, k tó re  nie wnoszą n ic  no­
wego, rozprawę przerw ano do 
dn ia 24 stycznia, godz. ,9 rano.

Konferencja
Truman-Marshall

W aszyngton, (obsł. w ł.) Prezy­
dent T rum an  odby ł w  dn iu  wczo­
ra jszym  dłuższą rozmowę z no­
w ym  am erykańskim  sekretarzem 
stanu gen. M arshallem . Na kon­
fe re n c ji prasowej T rum an oświad 
czył, że rozm owa ta dotyczyła 
sy tuac ji P o łudn iow e j A m eryk i, 
Palestyny, G rec ji i  N iem iec. Ge­
ne ra ł M a rsh a ll p ro s ił w icesekre- 
ta rzy  Achęsona i  C leytona, by 
pozostali na swych stanowiskach. 
Jak  wiadom o, Acheson i  C leyton 
w y ra z ili chęć podać się do dym i­
s ji, ja k  to. uczyn ił sekretarz stanu 
Byrnes. (gp)

Zamieszki
na wyspie Trynidad

Londyn (PAP). Agencja Reu« 
tera donosi, iż  w  ciągu ostatn ie­
go tygodnia m ia ły  m iejsce za­
m ieszki na polach na ftow ych  na 
wyspie T ryn jdad , w  czasie k tó ­
rych  podpalono zapasy ropy n a f­
towej.

W  zw iązku z ty m i zajściam i 
s ilny  oddział p o lic ji w k ro czy ł do 
gmachu, w  k tó ry m  mieszczą się 
b iu ra  zw iązku zawodowego.

Aresztowano k ilkase t osób po 
strzale oddanym  do kom isarza 
p o lic ji. Robotnicy, bron iący gma­
chu, u ż y li b ron i pa lne j i  p rzy ­
w ita li po lic ję  gradem kam ieni. 
P o lic ja  oddała k ilk a  salw. Z  obu 
stron b y li rann i. P o lic ja  za ję ła  
w  końcu gmach, zam ienia jąc go 
na tymczasowe więzienie, w  k tó ­
rym  umieszczono 210 mężczyzn 
i  129 kobiet.

W ie lu  osobom, zna jdu jącym  się 
w  lo ka lu  zw iązku zawodowego, 
udało się. zbiec przed aresztowa­
niem, wśród nich zna jdu je  się 
przywódca s tra jku jących  rob o t­
n ików  —  B utle r.

»Gubernator« Fischer przed Najujjjższjjm  T rybunałem  Narodow ym

Jak zginął ks. biskup Bursche?
W strząsa gące zeznania fas. pr<aB»aszcza ichaetisa

. Warszawa. (PAP) Dziś po d łuż­
szej p rze rw ie  zostało wznowione 
posiedzenie Najwyższego T ry b u ­
na łu Narodowego dla sądzenia 
sprawy przeciw ko L u d w ik o w i F i­
scherow i i współoskarżonym . Na 
początku rozpraw y m ia ło  miejsce 
zaprzysiężenie dalszych św iad­
ków , rek to ró w : P ieńkowskiego i 
W archałowskiego, po czym składał 
zeznania jako pierwszy św iadek 
Z ygm un t M ichaelis, proboszcz ko­
ścioła ew angelicko-augsburskie­
go w  W arszawie. M ó w i on o .sto­
sunku w ładz okupacyjnych wogó- 
le do kościoła polskiego ewange­
lick iego w  k ra ju , a w  szczególno­
ści w  stolicy.

N atychm iast po kap itu la c ji, je ­
szcze przed o fic ja ln ym  zajęciem

Studenci u Premiera

Sprawa weryfikacji studentów b. żołnierzy AK
W a r s z a w a .  (SAP) Jak .jnż 

donosiliśmy, P rem ier E. Osóbka- 
M orąw ski p rz y ją ł dn ia 21 bm. na 
aud iencji w  Prezyd ium  Rady M i­
n is tró w  delegacje B ra tn ich  Porno 
Cy w szystk ich  w yższych uczelni 
w  W arszawie.

Przedstaw iciele m łodzieży aka­
dem ick ie j w  czasie audiencji 
z w ró c ili się do Prem iera z pros­
ił? o wszczęcie k rokó w  um oż li­
w ia jących rozpoczęcie norm alne­
go i  legalnego życia ty m  w szyst­

k im  studentom , k tó rz y  zdezorien­
tow ani w ypadkam i po lityczn ym i 
i chaosem pow ojennym  zeszli z 
w łaśc iw e j drog i, prowadząc nie­
k iedy w  na jlepszej w ierze dzia­
łalność antyrządow ą. Delegacja 
przedstaw ia w  zw iązku z ty m  
szereg ko n kre tn ych  postula tów , 
odnoszących się do zagadnienia 
by łych  żo łn ie rzy  A K  —  studen­
tów, z różnych przyczyn u k r y ­
w a jących się oraz sprawę ewen­
tua lne j am nestii.

I  niedawnej przeszłości

Jakie były losy drugiego batalionu?
W a r s z a w a  (te l. w ł.). Dzie je i gdzie i  ja k  zginę li. Może ktoś z 

powstania warszawskiego k ry ją  j czy te ln ików  będzie m ógł pow ic- 
jeszcze w ie le  ta jem n ic  i  traged ii, dzieć co się sta ło  z tą garstką 
k tó re  ty lk o  przypadek poda do | powstańców? (AZ)
w iadom ości ogółu. Oto jedna z | _______________ ____
owych zagadkowych traged ii. |
D n ia  1 s ie rpn ia  44 r. p rzy u l. Je­
sionowej 17 dz ia ła ł d ru g i ba talion 
grupy „O dw e t“ .

Około godziny 16 dowódca ba­
ta lionu  po ruczn ik S tefan pozo­
s taw ił na stanow iskach 30 żo łn ie­
rzy a resztę lu dz i podz ie lił na 
dw ie  grupy, k tó rych  zadaniem 
bo jow ym  b y l a tak na „S tau fe n . 
kaserne“  p rzy  u l. R akow ieckie j. 
Powstanie zaczęło się za wcześnie. 
Już od godziny 15.30 trw a ła  strze 
lan ina na u licach W arszawy. Za­
raz po w y jśc iu  po ruczn ik  S iefan 
zostaje ranny, dowództwo obejmu 
je  podchorąży S tan is ław  Aniszew 
tk i.  ,

B a ta lion  idzie w  k ie ru n ku  Ra­
kow ieck ie j. Od tego m om entu 
n ik t  ju ż  n igdy nie  w idz ia ł żadne­
go żołn ierza z drugiego ba ta lio ­
nu „O dw e t“ . N ie znaleziono ani 
ich m og ił an i ich cia ł. N ie  w iado­
mo czy doszli do R akow ieckie j,

Zfcon słynnego dziennikarza
L o n d y n  (obsł. w ł.). S łynny 

dz iennikarz b ry ty js k i James Gar 
w in , k tó ry  przez 35 la t  redago­
w a ł pismo „O bserver“ , zm a rł w  
p ią tek w  Londyn ie  w  w ie ku  79 
la t. ' (cz)

Holandia eksportuje 
żywność do Anglii

Londyn (obsł. w ł.). Przedsta­
w ic ie le  b ry ty js c y  i  holenderscy 
rozpoczną w  przyszłym  tygodn iu  
rozm ow y w  Hadze w  spraw ie 
eksportu żywności z H o lan d ii do 
W ie lk ie j B ry ta n ii.

Rząd b ry ty js k i przeznaczył w  
tym  ro ku  364 m ilion ów  fu n tó w  
szterlingów  na subsydia dla prze 
e iw dzia łan ia  zwyżce cen a r ty k u ­
łó w  żywnościowych w  W ie lk ie j 
B ry ta n ii,  (cz)

Tow. P rem ier odniósł się *przy- 
chyln ie  do postu la tów  m łodzieży, 
proponując m iędzy in n y m i zwo­
łan ie  w spólne j kon fe ren c ji przed 
s taw ic ie li Zw iązku Uczestn ików 
W a lk i Z b ro jn e j i  M łodzieży A - 
kadem ick ie j celem om ówienia 
zagadnienia w e ry fik a c ji by łych  
żo łn ie rzy  A K  — studentów .

Przedstaw icie le M łodzieży A - 
kadem ick ie j p o in fo rm ow a li je d ­
nocześnie P rem iera o wypadkach 
w yw o łanych  przez nieodpow ie­
dzialne je dn os tk i spoza sfer aka­
dem ickich, k tó re  m ia ły  miejsce 
w  zw iązku z udzia łem  w  w y b o ­
rach m ieszkanek Dom u Akade- 
m iczck.

j  m iasta na p leban ii z ja w iła  się k i l— 
■ kunastoosobowa ekipa oficerów  
i gestapo, poszukując biskupa Ju ­
liusza Burschego. Św iadka ró w ­
nież przesłuchano wśród innych 
duchownych ew angelickich w  bar 
dzo b ru ta ln y  sposób —  per „ t y “  
i per „po lska Świnio“ . M ów iono 

j p rzy tym , że kościół ew angelick i 
| by ł narzędziem po lon izac ji oby­
w a te li po lskich narodowości n ie - 

j  m ieckie j. W  szczególności B u r-  
schemu staw iano zarzut, że w  
c h w ili w ybuchu w o jn y  w yd a ł ore 
dzie antyniem ieckie. „Waszego 
biskupa żywego ju ż  nie zobaczy­
cie“  —  oświadczono św iadkow i.

Następnie o fice row ie  gestapo 
uda li się do kan ce la rii kościelnej, 
kaza li otw orzyć skarbiec para­
fia ln y , zabierając bez obrachun­
ku  pieniądze i  cenne rzeczy. Gdy 
św iadek zaprotestow ał przeciwko 
te j grabieży, zagrożono mu, że i  
jego zabiorą.

Po k i lk u  dniach ten sam oficer 
p rzyb y ł i  rzeczyw iście wszystkich 
aresztował. W  tra kc ie  przesłu­
ch iw an ia  na D an iłłow iczow sk ie j 
św iadka pobito.

W yw ierano nacisk, aby ducho­
w n i pochodzenia niem ieckiego 
podp isa li dekla rac ję  lo ja lności, 
od św iadka zaś specja ln ie żądano, 
by zgodził się zostać kom isarycz­
nym  zarządcą kościoła ewange­
lick iego z ram ien ia  w ładz niem iec 
k ich-wobec aresztowania biskupa. 
Gdy odm ów ił grożono mu, że ca­
ła jego rodzina zostanie w yw ie ­
ziona. Umieszczony w  osobnej ce­
li, odseparowany od ,in n ych  księ­
ży, św iadek został skazany na 
trzydn iow ą  głodówkę. Tymczasem 
do p a ra fii p rz y b y li księża n ie ­
m ieccy te rro ryzu ją c  lu dz i do w p i­
sywania się na lis tę  yo lksdeu- 
tschów, T ak było  do końca 1939

roku. Następnie wypuszczono ów ­
czesnego proboszcza księdza L o - 
tha z powodu jego sędziwego w ie ­
ku, resztę zaś przewieziono na 
Paw iak, a potem do O ran ienbur- 
ga, skąd n iektó rzy  w ró c ili dopie­
ro po w o jn ie .

Ogółem ze 100 księży zostało 
p rzy życiu 60.

W  1940 roku  generalne guber­
natorstwo w  K ra ko w ie  zarządzi­
ło skasowanie w ładz kościoła e- 
wangelickiego, odbiera jąc m u o- 
sobowość p raw ną i przekazując 
jego m a ją tek  nowopow sta łym  pa­
ra fio m  n iem ieckim . T y lko  w  pię­
ciu m iejscowościach to lerow ano 
odpraw ianie nabożeństw w  języ­
ku  po lsk im  dla  po lskich ewange­
lików . W szystkie in s ty tu c je  o cha­
rakterze cha ry ta tyw nym  zostały 
skonfiskowane ‘ z w y ją tk ie m  
dwóch na jm n ie jszych w  Warsza­
wie. Księża ewangeliccy na p ro ­
w in c ji zosta li ta k  samo ja k  w  
W arszawie aresztowani i  w yw ie-, 
zieni do obozów. Na jgorzej ob­

chodzono się z księżm i w  by łym  
zaborze prusk im . B iskup  Bursche 
aresztowany w  Lu b lin ie , b y l w y -  - 
w ieziony do w ięzien ia  w  Rado- , 
m iu, a następnie do O fan ienbur- , 
ga, gdzie przebyw ał izo low any w  
bunkrze i  tam  zm arł w  oko licz­
nościach b liże j nieznanych. B ra t 
biskupa został zatłuczony na 
śmierć. Represje do tknę ły  całą ro ­
dzinę biskupa, a w ięc w spom nia­
ny  ju ż  b ra t p ro f. Bursche został 
zatłuczony, adw okat Bursche u - 
m a rł w  Mauthausen, a trzec i b ra t 
a rch ite k t Bursche w ró c ił z M a u t­
hausen ze zm arnowanym  zdro­
w iem . Syn biskupa zaginął po a- 
resztow aniu bez w ieści. G dy księ­
ża ew angeliccy czyn ili s ta ran ia  o 
stworzenie po lskich parafij. ewan­
ge lickich, żądano od n ich  ak tu  
lo ja lnośc i i  zezwolenia od w ładz 
okupacyjnych.

Z ko le i zeznania sk łada li re k ­
to r  U. W. pro f. P ieńkow ski i  
re k to r P o łit. W arszawy pro f. W ar- 
chałowski.

Nowy pian kontroli
energii atomowej

Londyn (obsł. w ł.) . J a k  d o ­
nos i agencja  „F ra n c e  P res- 
se", w  n a jb liż s z y m  czatsie 
p rz y je d z ie  z N o w e g o  J o rk u  
do  L o n d y n u  d o ra d ca  p ra w n y  
d e le ga c ji b ry ty js k ie j O rg a n i­
za c ji N a ro d ó w  Z je d n o czo ­
n ych  —  M a u r ic e  B a th u rs t, 
k tó r y  p rz e d ło ż y  rz ą d o w i b ry  
ty js k ie m u  do  za a p ro b o w a n ia  
n o w y  p la n  k o n tr o li  e n e rg ii 
a to m o w e j.

ftJiemiecfaa IhezezeBnnaśc

» R a d y «  Schum achera
dla m inistrów  spraw zagranicz. w ie lk ich  mocarstw

B e r l i n .  (PAP) Na zgromadze­
n iu  p a r t i i socja listycznej w  B e r­
lin ie , K u r t  Schumacher w yg łos ił 
dłuższe przem ówienie, poświęcone

100 milionów dolarów 
na szkolnictwo

Paryż. (obsł. Wł.) W  Paryżu o- 
gloszono w  dn iu  dzisiejszym, iż 
UNESCO (organizacja naukow o- 
spo łeczno-ku ltu ra lna narodów 
zjednoczonych)) zamierza w yasy­
gnować kw o tę  100 m ilio n ó w  do­
la ró w  na cele popieran ia szkol­
n ic tw a  w  k ra jach  zniszczonych 
w o jną . Polska jest jednym  z k ra ­
jów , k tó re  m a ją  być objęte akcją 
pomocy. (K)

radom  d la  m in is tró w  spraw  za­
granicznych w ie lk ic h  m ocarstw , 
k tó rzy  zbiorą się na kon fe renc ji 
w  M oskw ie 10 m arca br.

Zdaniem  Schumachera, kon fe ­
rencja  m oskiewska pow inna oprą 
cować zagadnienie n iem ieckie  w  
ten sposób, aby w  ram ach zreor­
ganizowanej E uropy przeznaczyć 
N iem com  w łaściw e im  miejsce. 
M ów iąc o granicach Niemiec, 
Schumacher da ł do zrozum ienia, 
że n ie  będzie ich  tra k to w a ł ja ko  
wiążące, dopóki n ie  będą objęte 
trak ta tem ! Schumacher m a ró w ­
nież zastrzeżenia, co do w ysokoś­
ci odszkodowań. Uważa on, że w

pierw szym  rzędzie sprzym ierzeni 
pow inn i dać możność odbudowa­
nia  się N iem com  zanim  zaczną 
ściągać z n ich  odszkodowania.

Zdaniem  Schumachera. rozm ia­
ry  odszkodowań i  te rm iny, w  k tó  
ry c h  m ają być spłacone, muszą 
b yć  uzależnione od poziom u ży­
cia w  Niemczech, W  zakończeniu 
Schumacher zapowiedział, że od­
d z ia ły  jego p a r ti i w  p row inc jach  
n iem ieckich , zna jdu jących się pod 
okupacją b ry ty js k ą , złożą w n ios­
k i w  spraw ie  upaństw ow ien ia  
przem ysłu węglowego i  sta lowe­
go.

P la n  te n  p rz e w id u je  n a d ­
zw ycza jn e  p e łn o m o c n ic tw a  
d la  k o m is ji o d p o w ie d z ia ln e j 
za ro z w ó j i  k o n tro lę  e n e rg ii 
a to m o w e j. K o m is ja  ta  m a 
m ieć, w e d łu g  p la n u  b r y t y j ­
skiego, p ra w o  w y p o w ia d a n ia  
w o jn y  w s z y s tk im  ty m  p a ń ­
s tw om , k tó re  p rz e k ro c z ą  
p rze p isy  w  sp ra w ie  e n e rg ii 
a to m o w e j. W o jn ę  m ożna  b ę ­
dzie  w y p o w ie d z ie ć  n a w e t 
bez zgody  R a d y  B e zp ie cze ń ­
s tw a  O N Z.

W  te n  sposób de legac i b ry  
ty js c y  p ra g n ą  p o ło ż y ć  k re s  
d łu g o trw a ły m  spo rom  w  
sp ra w ie  d e f in ic ji  p o ję c ia  agre 
sji. O p ró cz  tego p la n  b ry ­
ty js k i  zo b o w ią zu je  w s z y s tk ie  
n a ro d y  zrzeszone w  O rg a n i­
za c ji N a ro d ó w  Z je d n o czo ­
n ych  dto śc is łego p rz e s trz e ­
gania za rządzeń  k o m is ji ko ń  
t r o l i  e n e rg ii a to m o w e j, (pf)

W arszawa- W  zw iązku  z na­
g ły m  w zrostem  tem pera tury, 
na te ren ie  całego k ra ju ,  Dep. 
D róg W odnych M in . K o m u n i­
k a c ji po lec ił p o d leg łym  p lą ; 
ców kom  w  te ren ie  zarządzie 
.pogotow ie y przeciwpowodziW  
we.

N a jb a rd z ie j zagrożono powo 
dzia je s t obecnie u jśc ie  W a r­
t y  do O d ry  i  te re n y  położoiń0 
nad Notecią.
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Organizacja przypominająca hitleryzm

A m e ry k a ń s k a  o rgan izac ja  K u -K lu x -K la n  p o d  ka żd ym  
w zg lędem  p rz y p o m in a  sw ym  p ro g ra m e m , i m e to d a m i h i­
tle ryzm , N ic  te ż  dz iw nego , że p rzez  z d ro w ą  część sp o łe ­
czeństw a  a m e ry k a ń s k ie g o  u w a ża n a  jes t za  p lagę. W a lk a  
z n ią  n ie  je s t je d n a k  p ro w a d z o n a  w  sposób ene rg iczny , 
co d la  każdego  E u ro p e jc z y k a  m usi się w y d a w a ć  dz iw ne . 
A r ty k u ł ,  k tó r y  zam ieszczam y pon iże j, o b razu je  K u -K lu x -  
K la n  i jego z b ro d n ic z ą  d z ia ła ln o ść , o raz s łabość A m e ry ­
ka n ó w , k tó r z y  n ie  p o tra f ią  się z n ią  upo rać ,

Na k ilk a  la t przed -pierwszą 
w o jną św ia tow ą rozpowszechnia­
ne b v łv  w  n iek tó rych  k ra jach  
obok sensacyjnych powieści P in - 
kerto-na i  B u fa llo  B ilła , małe ze­
szyciki. opisujące działalność K u  
K lu x  K lanu , te rro rys tyck , orga­
n izacji, k tó ra  akcją  swą ob ję ła  
po łudniow e stany A m e ry k i P ó ł­
nocnej.

K u  K lu x  K la n  pow kta ł.po  w o j­
nie secesyjnej w  roku  1365 w  
p ro w in c ji Puławskiego. Stanu 
'Tennessee, a zorganizował go ge­
neral federacy jny N a than ie l B. 
Forrest. Celem organ izacji była 
wówczas samoobrona b ia łych  
m ieszkańców p o iu d iro w ych  sta­
nów  przeciw  l.  zw. „carpetbag 
gers“ , karie row iczom  po litycz ­
nym  ze stanów północnych, k tó ­
rz y  po w yg ran e j w o jn ie  zdążali 
na po łudnie w  poszukiwań.u sta 
now.ćk i w ładzy. D rug im  je j ex­
tern by ło  zwalczanie w p ływ ó w , 
uw oln ione j w w y n ik u  w o jny , 
czarnej ludności, k tó re j przyzna 
Po praw a na ró w n i z ludność ą 
^ ja łą . Cel o rgan izacji został z 
Czasem osiągnięty i w  roku  1869 
nastąpiło o fic ja ln e  je j rozw iąza­
n e . . N iektó re  oddzia ły K u  K lu x  
K lanu  operowały jednak da le j, 
poszło nawet do tego. że rząd 
federalny w  zw iązku z licznym i 
M orderstw am i pope łn ianym i na, 
Mu:

roku  1871 t. zw. „K u  K lu x  K ia n  
A c t“ , mocą którego organizacja 
została uznana za nielegalną, 
członkowie je j b y li ka ra n i i osa­
dzani w  w ięzieniach. N iestety 
nie dała się w  pe łn i w y tęp ić  je j 
w p ływ ó w . .

Sak h itle ro w cy  i

W okresie p ierwszej W ojny od­
żyła ona na nowo zm ienia jąc je ­
dyn ie  statut, w  k tó ry m  posta­
w iono za cel po lityczne i  socja l­
ne u jaw n ian ie  M urzynów , zrnniej 
szanie w p ły w ó w  kościoła rz y m ­
sko-kato lickiego. zwalczanie Ż y­
dów i  w szystk ich  obcokra jow ­
ców. Gd tego czasu sirfy w  św ia t 
wiadomości, z- k tó rych  w yn ika ło , 
że członkow ie K u  K lu x  K lanu  
dopuszczali się m. i:n. linczow a­
nia  M u rzyn ów . O statn io w  okre­
sie d rug ie j w o jn y  św ia tow e j K u  
K lu x ,K ła n . w zm ożył swą dz ia ła l­
ność. W  roku  1944 odbyła się 
w ie lka  ceremonia przyjęcia  k i l ­
kuset now ych  cz łonków  na wzgó 
rz.u Stanę M ounta in , położonym  
o 16 k ilo m e tró w  na zachód od 
A tla n ty  w  Stanie Georgia

Ceł organizacji, je j m etody i 
hasła p rzypom ina ją  w  dużym  
stopn iu  h itle ryzm . D ow iadu jem y 
się o tym  z .wyczerpuiacego a r­
ty k u łu  H a rry  T. Brundic!ge‘a za­
mieszczonego na łamach am ery­
kańskiego m iesięcznika ' „Cosmo- 
po-litan“ .

po łudniu — w o ła ł ze złością — 
ani M urzynów , an i Żydów , ani 
k a to lik ó w ,, ani ag ita to rów  zw ią­
zków  zawodowych. T ak ja k  po­
przednio. nie żądaliśm y reko-n-- 
s tru kc ji, naszego życia gospodar­
czego tak  obecnie przeciwstaw ia 
m y się przeciw ko w p ływ o m  wszel 
k ich  organ izacji zawodowych K u 
K lu x  K la n  podnosi głowę i wa- 

'r a  w szystk im  obcokra jow com !“  
B rundidge. k tó rem u znany by? 

fak t, że „w ie lk i smok“ , odkłada 
dla  siebie S do la rów  z o trz y m y ­
wanych od każdf.go m-wego człon 
ka ty tu łe m  wstępnego 10 dola­
rów , ja k  tó w s ie ł, zabiera dla sie­
bie sk ła dk i roczne w  wysokości 
6 do la rów  oraz rob i św ietne in ­
teresy przy sprzedaży prześciera­
deł p rzerab ianych na kap tu ry  dla 
członków, za p y la ł Greena grze­
cznie, cłzy za m otyw am i ideolo­
g icznym i n ie  k.rvja s"> raczej 
w zg lędy na tu ry  k u p ic ie  1, które  
czynią go propagatorem  K u  K lu x  
K lanu . Green oburzy ł sie, zapew­
niając. że wszy-'1 k ię  w p łvw y  zu­
żywane są na o-płaCan:e kosztów 
ad m in 's tracv ;in "ch  oraz ag ita to­
rów .. A i^  w sku tek tego rozmowa 

l i ' ’ na to r "  z b v t d raż liw e i 
.oy; a tk : sm ok“  'uważał za wska- 
•zaae ■'akoócwć in ^ ry ie w . uspra 
.w ied liW p jąc się koniecznością 
'• Ibyc ia  k o n U - w “  -r ezołowy-

urzynach przez bandy n ib y  roz 
'•ązanej organizacji, og łosił w

Bozmowa i  »wielkim smokiem«
B rund  dge jest cłobrym  zna jo­

m ym  dr, Samuela Greena z A t ­
la n ty , pełniącego w  K u  K lu x  
K la n ie  wysoką funkc ję  „w ie lk ie -, 
go smoka“ . B rundidge odw iedził 
Greena na k ró tk o  przed ceremo­
nią  na wzgórzu Stone M ounta in .

— Green jest g inekolog iem  w  
A tlancie  — pisze w spółp racow nik 
„Cosmppolitamń. — W łaśnie o- 
statnia pocjentka opuściła jego 
gabinet lekarsk i. P o w ita ł m nie z 
uśmiechem. Jest to  m ały. k rę p y  
człowiek, z ja snym  angielskim  
Wąsikiem. Usiadłem  na stole opc 
hacyjnym. a „w ie lk i sm ok“  prze­
szedł z m iejsca do sprawy p rz y j­
m owania członków. k tó re  m ia ło  
®>ę odbyć za k ilk a  dni. Zapyta- 
iem  g0 czemu, na leży przypisać 
°zyw ien ie  dzia ła lności organiiza- 
o.u m im o w yso k ich  podatków7, na 
M adanych na je j członków  i ata- 

ze s trony  prasy i w ładz. 
A kc ja  prasy 1 czynn ików  

rządowych nie jest groźna — od 
Powiedział, — jednym  skin ien iem  
Palca m ógłbym  położyć kres p ro ­
pagandzie prasowej. N ie uważam 
eSo lednak w  te j c h w ili za'

wskazane. P raw dziw ie- niepokoi, 
m nie zagrożenie , suprem acji b ia ­
łego dzłow ieka w  -Stanach P o łu­
dn io w ych : k ra j -zalany jest fa lą  
uchodźców żydowskich , kpśc ió ł 
rzym sko -ka to lick i ' rozszerza z 
dn ia  na dzień swe w p ły w y  i to 
w łaśnie na po łudniu, gdzie prze­
cież do niedawna n iek tó rzy  . ro ­
dzice .w o le li spraw iać pogrzeby 
swoim  córkom  an iże li wesela z 
ka to lika m i. Bezczelność M u rz y ­
nów  przyb iera coraz Większe roz­
m ia ry , żądają on i zniesienia , u- 
s-taw a n tym u rzyu sk ich  Jim a 
Crowa; czyn n ik i rządowe popie­
ra ją  ludność m urzyńską;: w  Sta­
ffie  • G eo rg iać zniesiono podatek 
w yb orczy , a n ierzadko zdarza 
się, że Yankesi -opłacają za M u­
rzynów  podatek w  innych Sta­
nach, byle ty lko  , ci m ogli gloso­
wać na ró w n i z b ia łym i.

,Z k o le i dr. Green przeszedł 
cło a taku na CIO (Kongres O rga­
n izac ji P rzem ysłow ej) i  szeroko 
zakro jone j akc ji te j organizacji, 
polegającej na w e rbunku  człon­
ków :

— N ie będziem y to le row ać na

m i przedstaw ic ie lam i organizacji, ! 
na k tó re j m iano om awiać szcze­
gó ły  cerem onii na Stone M oun­
ta in . i

Z a p ro s z e n ie

. W  w ig il ię  „św ię ta “  na Stone 
M ountan i, B rundidge o trzym a ł 
zaproszenie do wzięcia udzia łu  
w  cerem onii treści następującej: 

„B rac ie ! Przez 5 la t  czeka 
łeś nadarem nie. W  dn iu dz i- ; 
siejszym T w o je  prośby z iśc iły : 
oię. Nadzie j k a p tu r i  u d a j s ię , 
na Stone Mnunt&iin. Początek j 
odbędzie się punkt, o go ¡Iz i
S.ei w ieczorem . 580 m ie jsc jest 
w o lnych , nie w a ha j się wstą­
pić w  nasze szeregi. A m eryka  j 
potrzebu je każdego białego, w  j 
k tó rego ży łach p ły n ie  k re w | 
ćzernłona. Suprem acja białego j 
człow ieka jest zagrożona. Nie, j 
możesz pozostać obojętnym ! 
T w ó j egzaltowany cyk lo p “ .

Na końcu zaproszenia umiesz­
czone b y ło  post scrip tum . p rz y ­
pominające cz łonkom .'k tó ilzy  nie 
u iśc ili składek za r. 1946 o obo­
w iązku natychm iastowego poro- 
zum ienia sie ze skarbnik iem . 

Podróż k tó rą  odbv i B rundidge 
na Stone M ounta in  h r ła  ta k  sa­
mo fan t as tyrana , ja k  i przebieg 
zabrany-: na wzgórzu.

A le  „w ie lk i smok“  śmieje sie. ze i 
wszystk ich tych nzamierzeń i ; 
gróźb. W ie on —  pisze B rundidge ! 
— że m im o przeszkód, ja k ie  sta- 
w ia  sie jego organizacji, liczba je j | 
wyznawców wzrasta., "W około! 
dwudziestu stanach, t j.  p raw ie  na 
po łow ie te ry to riu m  USA, K u  j 
K lu x  K ia n  posiada potężne W pły !

Czemu to przypisać ten n iew ia - , 
rygodny wpi-ost rozrost organiza­
c ji o średniow iecznym  ceremonia­
le wśród trzeźw ych . „bussinesma- 
nówV amerykańskich-:

Bezradność

la mm Stosie mountain
Po drodze u ir .w m y w a li porzą­

dek i 're g u lo w a li ruch po lic janc i 
A tla n ty , ub ran i w  ka p tu ry  i  b ia-, 
łe  skaty. Pod tym i osta tn im i w y ­
raźnie odznaczały się p is to le ty . 
Na jakieś 10 km  od wzgórza nie 
było już  ani icclńego M urzyna, 
a z daleka w  d n ia ły  s łupy ognia 
wzbija jącego się ku  niebu. 
„G hou ls “  czy li zwvcza.ini człon­
kow ie K la n u  wnosił-' niezm ordo­
wanie na wzgóńże-' k a n is try  z 
benzyną i 'w le w a li ją do głębo­
k ich  . rowów7' . w ykopanych , w  
kształcie krzyża. D ługość krzyża

płaszcz, którego górna część była 
ko lo ru  jaskraw o czerwonego, do l­
na zaś zielona. B rundw idge zw ró 
c ii się do niego, z prośbą o fo r ­
m ułkę ślubowania. A le  „w ie lk i 
sm ok“  oświadczył, iż  jest to n ie ­
potrzebne. ponieważ tekst p rz y ­
sięgi. transm itow any będzie przez 
lićzne g łośn ik i- Z ko le i ..w ie lk i 
sm ok“  w zn iósł ręce do góry i ce­
rem onia (rozpoczęła się; „ o r ły “ 
u tw o rz y ły  szpaler, w śród  którego 
zdążały do ołtarza szeregi no w i­
c ju s z y ; k ilk u , z n ich z powodu

w ynosiła  około 250 ' m tr.. a jego zm roku po tknę ło 's ię  o skały i w y  
oba ram iona około 180 m tr. U  w róciło , u w ija ł się w śród nich 
podnóża rozm aic i' kram  ¡karze iak iś  osobnik w  czerwonym  pła- 
sprzedawali ciepłe serdelk i i róż- szczu; na m om ent zapanowała ci 
negą „rodza ju  lem oniady. Sprze sza. a polem  rozpoczęło się na- 
daż napo jów  a lkoho low ych  na te głe w ycie  i piszczenie g łośn ików , 
go rodzaju uroczystościach jest przez k tó re  m ia ło  bvć  nadane po- 
wzbrońi-ona. Członkowie K la n u  zdrow ien ie  „w ie lk ie g o  smoka“ , 
różnych  stopni: „w ie lcy  g o b lin i“ . Cała- apara tura g łośn ikow a fu n k - 
„g o b lin i“ . „o r ły “ , „m a li“ i „w ie l.  ć jonowała jednak źle i  ty lk o  od

Odpowiedź na to daje w yw iad , j 
ja k i B rundidge przeprowadził z 
jednym  z w p ływ o w ych  ludzi w  
stanie A labama.

— W Stanie naszym — ośw iad­
czy ł B rundidgow : ów in fo rm a to r 
— is tn ie je  w ięcej kap tu rów  k la - 
nowskich, niż koszul b runatnych, 
k tó re  H it le r  posiadał w  Berlin ie . 
Krzyże ogniste pa lą się co noc, 
a na jw iększym  naszym nieszczę­
ściem jest to, że ńie ma urzędu, 
przedsiębiorstwa czy organiz., w  
k tó rych  K la n  ne posiadałby.sW ych 
w p ływ ów . W jego szeregach zna j­
du ją  s ię 'osoby zajm ujące nawet 
wysokie stanowiska publiczne, a 
n iektórzy prezydenci w  p o lic ji są 
rów nież w yznaw cam i id e i' K u  
K łu x  K lanu . W ie lu  członków te j 
o rgan izacji nie chce m ieć nic 
wspólnego z K lanem , opłaca je ­
dnak sk ła dk i d la  świętego spoko­
ju . K tóż m ógłby ich zresztą chro­
nić? Przez S tany.Południowe prze

chodzi faSa n ienaw iśc i do wszyst­
kiego co obce. Na tego rodzaju 
stan w p łyn ę ły ;

1) decyzja najwyższego sądu fe -
n -yzlnego, , nadająca M urzynom  
k tó rzy  płacą poda tk i wyborcze i  
k tó rzy  w yp e łn ia ją  w a ru n k i o rd y­
na c ji w yborcze j b ierne i czynne 
prawo wyborcze; 1

2) odrzucenie przez rząd fede-. 
ra ln y  w  Stanie Georgia ustaw y o 
podatku wyborczym , co um ożli­
w iło  tym  samym masom m urzyń ­
sk im  Wzięcie udz ia łu  w  w ybo­
rach;

3) dążenie zw iązków  zawodo­
w ych  do zrów nania  p ra w  M u rz y ­
nów z b ia łym i, chcą one słusznia 
uchronić robo tn ika  m urzyńskiego, 
wyzyskiwanego dotąd w  sposób 
n iebywały. R obo tn ik  m urzyńsk i 
zarabia dotychczas około 300 do­
la rów  ręcznie, podczas gdy w  
stanach po łudn iow ych  najn iższa 
kategoria rob o tn ików  b ia łych  za­
rab ia 600 dolarów rocznie, a w  
stanach na pó łnocy najniższa 
stawka wynosi 1.500 do la rów  rocz 
nie;

4) wzmożony nap ływ  p rzyb y - 
: szów europejskich do stanów po- 
i łudn iow ych, k tó rzy  n ie jednokro t- 
; nie za jm ują  stanowiska opróżn io- 
' ne podczas w o jny  przez A m e ry - 
j kanów, powołanych do służby w o j 
: skowej.

N ienawiść do M urzynów  w zro - 
| sła po w o jn ie  bardzo. P rzyw ódcy 
; K u  K lu x  K la n u  w yko rzys tu ją  u -  
! m ie ję tn ie  niezadowolenia fa rm e- 
j rów  bawełn ianych i innych przed 
j śiębiorców zatrudn ia jących M u - 
I rzynów.

Przestępcy działają

cv ‘\  „s m o k i“ . ..ghulow ie”  i no­
w icjusze. k tó rzy  niebawem  m ie li 
składać śluby zdążali licznym i sa 
moćhodami na miejsce uroczysto 
ści.

Na samym wzgórzu w zniesio­
no cztery „o łta rze “  oraz takąż 
ilość, k rzyży  * pńzy ołtarzach u s łu ­
g iw a ło  około 50 ..ghoulów“ . N ie ­
k tó rzy  członkowie K lanu, k tó rz y  
nie posiadali kap tu rów  zastąpili 
je  b ia łym i chusteczkami od nosa, 
w yc ina jąc je dyn ie  po dwa etw o- 

dla oczu.
W  c e n tra ln y m . m ie jscu ceremo­

n ii zw anym  ,.k'.avern“ . g ineko­
log —  smok — Green, czyn ił o- 
statnie prlzygotowanie do rozpo­
częcia uroczystości. W  odróżn ie­
n iu  ocl innych cz łonków  nosił oh

N i e m c y  j » ® « f  oS sugtacßqf
G e r  l i n .  W artość im portu  nie 

•Meckiego węgla do D an ii w  ro - 
, ł846 wynosi około 1 m iliona
koron.

ń  e r  ł  i  n. Radzieckie w ładze 
^o .iskirwe zarządziły w erbunek 
*80.000 rob o tn ików  do fa b ryk  
''włókienniczych swej s tre fy  oku ­
pacyjnej, Zarządzenie to ma na 
®elu podniesienie niem ieckiego 
Przemysłu tekstylnego.

B e r l i n .  Z  1000 dzieci cze. 
, 'i1*' w yw iez lonyc ii do N iem iec,
W rociło 289 do Czech. 73 dzieci 
znajduje się jeszcze w  N iem - 

zech, reszta zaś nie  jest jeszcze 
’»oszukana,

H  a m b u r  g. A rty ś c i opery w  
«am burgu  zagrozili s tra jk ie m  w 
, Zle. nieosunięcia ze stanow iska 

dyrektora tea tru , A r tu ra  H e łm e- 
ra ' " e ń łu g  ich zdania — H e lm er

nie in te resow ał się program em  
opery, lecz za jm ow ała go w y . 
łącznie kasa teatru .

H a m b u r g  H am burg o trzy ­
m a! nowe dostawy węgła W  w y . 
n ik u  polepszenia się stanu gospo­
d a rk i opalowej można będzie -ięo 
rzystać z zakładów  "ryz jersk ich , 
res tau rac ji oraz zarządzie n o r­
m a lny  czas sprzedaży w sk le ­
pach. Jeszcze w  tym  miesiącu 
ma nastąpić zaopatrzenie w  wę­
gie l poszczególnych domów p ry ­
watnych. »

H a i n b u r  g. W ładze pólnoc- 
no -reńsk ie j W e s tfa lii ponow iły  
apel do ludności o zgłaszaniu się 
do pracy w  kopaln iach.

S a a r b r ü c k e n .  Do Saar­
brücken p rzyb y ło  400 niem ieckich 
w ięźn iów  w o jennych  z F ranc ji.

D ü s s e l d o r f .  M in is te r go-

spodarsiwa krajowego, prof.i dr. 
N oelting, ośw iadczył na kon fe­
re n c ji prasowej, że zaopatrzenie 
N a d re n ii w  opał n ie  budzi obaw.

H  a n  o w  e r. Na m iejsce n ie ­
dawno zm arłego m in is tra  gospo­
d a rk i w ew nętrzne j Saksonii, Teo 
dora Tanzena, został m ianowany 
członek W olne j P a r t ii Dem okra­
tycznej, E rnst M ertens,

D r e z n o .  Saska dyre kc ja  ko­
le jow a p rzew idu je  wprowadzenie 
dw uto row e j kom u n ika c ji na te­
ren ie -Saksonii. W tym  roku  je ­
szcze m ają  zostać, wprowadzone 
pociągi pospieszne.

M o n a c h '  i  u  m. Bezrobotn i 
Niem cy, k tó rzy  s tra c ili pracę 
z powodu b raku  węgla d la  za­
opa tryw an ia  przem ysłu baw ar­
skiego, o trzym u ją  tygodniow e za 
pom ogi w wysokości 1,50 do 6,60 
marek.

czasu do czasu można b y ło  zrozu 
mieć u ryw ane  zdania: „Zasady 
gw arantujące supremację białego 
człowieka...“ , „dążenie do zacho­
w ania  czystości rasy...“ , „stanie 
w  obronie kon s ty tu c ji.-.“  itp . Po 
ty m  nastąpiło ' złożenie przysięgi 
i ceremonia zakończyła się- T u  i 
ówdzie wznoszono jeszcze o k rz y ­
k i na cześć „w ie lk ieg o  smoka“  i 
darzono go oklaskam i, k ilk u  
„g h o u ló w “  ob la ło  podnóża k rz y ­
ża- benzyną, zapalając je, a „w ie l 
k i sm ok“  skon ił sę w  stronę w yż 
szych dosto jn ików , zd ją ł k a p tu r i  
płaszcz i p rzedstaw ił się zebra­
nym  iako dr, Green.

N aza ju trz  jedynym  tematem 
rozm ów w  A tlanc ie  by ła  owa 
„im ponu jąca“  uroczystość na Sto- 
nę M ounta in . Dopiero teraz do­
w iedz ia ły  się o n ie j władze. Przed 
staw icie le zw iązków  zawodowych 
zw ró c ili się też na tychm iast do 
czynn ików  bezpieczeństwa z żą­
daniem energicznego śledztwa, 
W '7dz:ał p raw ny rządu Stanów 
po lec ił w ładzom  finansow ym  zba­
danie dochodów K la n u  i  na tych­
m iastowe ściągnięcie podatku, 
P rzedstaw icie l kościo ła '1:rzym sko­
kato lick iego w ys tą p ił ostro prze­
c iw  działa lności organizacji, oskar 
żając ją  o sianie n ienaw iści ra ­
sowej i  w yznan iow ej. Czołowy o r­
gan prasowy A tla n ty d y  s tw ie r­
dz ił w  a rtyku le , że p raw ie  70% 
członków K la n u  to  znani złodzie­
je, p ijacy, bandyci i  s ta li byw alcy 
k ry m in a łó w . Urząd poda tkow y 
w n iós ł skargę na K la n  o zaległy 
podatek w  wysokości 685.330 do- 
la rów , a gubernato r stanu E llis  
A rn a l zw róc ił się do p ro ku ra to ra  
generalnego o ogłoszenie K la n u  
organizacją nielegalną.

K u  K lu x '.K la n  podnosi głowę: 
szerzą się w yp ad k i linczow ania 
M urzynów , kaleczenia w  s trasz li­
w y  sposób, zasłużonych w etera­
nów wojennych, palenia ich do- 
łhostw , niszczenia ich dobytku. 
W ie lu  Żydów m usiało opuścić swe 
w arszta ty i  domy, nie chcąc u tra ­
cić życia. Dzieje się to wszystko 
w  rzekomo — na jbardz ie j demo­
k ra tycznym  i w o lnościowym  na 
świecie państwie. Dzieje się- to w 
k ra ju , którego -konstytucja napa­
wająca dum ą każdego obywatela-, 
w  części 51, rozdziale 18, ustępie 
3, za ty tu łow anym :. „K a ry  za w y ­
kroczenia i  przestępstwa przeciw  
swobodnemu w ykonyw an iu  p ra ­
wa wyborczego i innych praw  o- 
byw ate lsk ich“  głosi:

„Jeże li dw ie lub  w ięcej osób

konsp iru je  w  celu ograniczenia 
jaki-asfiUolw iek bądź obywate la w  
swobodnym  w ykonyw an iu  jego 
p raw  obywate lskich względnie w  
celu ograniczenia korzystan ia  z 
tych praw , k tó re  zagwarantowane 
są konstytuc ją  lub in n y m i usta­
w am i prawom ocnym i __w in n y
one podlegać karze do 5.000 do la­
rów  względnie karze w ięzienia do 
ła t 10, lub  obu tym  karom  łącz­
nie. Poza tym  będą one pozba­
w ione praw- obyw ate lskich na 
czas nieograniczony i  n ie  mogą 
piastować w  tym  okresie żadnego 
urzędu . . .  Ten sam w y m ia r ka ry  
w in ien  być stosowany wobec 
osób. k tó re  dopuszczają się te ­
go samego przestępstwa w  prze­
braniu.:“  (K)

92-letfai George L , Howe z Savannah (USA) przedsięwziął wę­
drów kę ize sw o je j rodzinnej miejscowości do Los Angelos, a w ięc 
w  poprzek am erykańskiego kon tynen tu . Howe, posiadający ze 
sobą jedyn ie  psa owczarka, k tó ry  pomaga m u ciągnąć podręcz­
ny wózek, ma nadzieję, że 21 września przyszłego roku  w  

dn iu  swoich urodzin  — w róc i z powrotem  do Los Angelos.

'iczne  z a p y ta n ia  
o ks ią żkę Jerzego Putramenta RZECZYWISTOŚĆ świadczą o wielkim zainteresowaniu. .

Książka znajduje się już w sprzedaży w księgarniach.



Strona 4 DZIENNIK ZACHODNI Sofio ta. 25 stycznia 1947 r.

Dola Słowian pod jarzmem germańskim

Niemców do Łużyczan i Serbów
Vtm  ktiütfíaliig w kralo

Organ socja ldem okratów  n ie . 
m ieckich sektora b ry ty jsk ieg o  w  
B e rlin ie  „T e le g ra f“  zam ieścił o- 
s ta tn io  k ró fk i,  ale cha rak te ry ­
styczny a r ty k u ł o Łużyczanach 
pod ty tu łe m  „W enden und Ser- 
ben“ . Nagłów ek sam ju ż  rzuca 
ja sk raw y  snop św ia tła  na ten­
dencję zaw artą  dv a rtyku le . M ia ­
now icie  chodzi au to row i o rozb i­
cie narodu łużycko-serbskiego na 
dw ie grupy, n ib y  n ie  związane | 
w łaśc iw ie  ze. sobą żadną s iln ie j-  : 
szą w ięzią . Zastosować chce sta- 
rorzym ską dewizę „d iv id e  et im -  j Sm iesznym  w yd a je  m i się 
^)e£a , Łużyczan. 1 tw ierdzenie , że Łużyczanie D o i-

Podajem y tłum aczenie tego n \ (W enden aus dem K r  else L iib *  
iście niem ieckiego e labora tu : j be) b y li zawsze dobrym i obyw a.
. . . . . . .  j te lam i n iem ieck im i: w  d y k ta to r-
W  e n a o w ie  l  is e r b o w ie  I sk im  system ie p ru sk im  (a D o ln i

„W endów  z pow ia tu  lu b tó - |  Łu ż .y«?n ie  od przeszło 300 la t
■ zna jdu ją  się pod panowaniem  
Prusaków) każdy obywate l, chcąc

i wobec P olaków , dzieląc ich na 
M azurów , Ślązaków, góra lów  itd . 
W  oczy b ije  ponadto n ieznajo­
mość p rob lem u lu b  zła wolę. A u ­
to r  pow in ien  w iedzieć, że Ł u ży . 
czanie G ó rn i i  D o ln i są narodem 
jednym , że co do języka n ie  ma 
m iędzy n im i an i w  przyb liżen iu  
ta k ie j różn icy, ja k  m iędży „ech t 
deutsch“  B aw arczyka iń i i  n. p. 
W estfa lczykam i. ,

„Dobrzy obywatele“

skiego nie  w o lno  mieszać z lu .  
życk im i W endam i, Serbami.

W endow ie b y li od w ie kó w  zaw­
sze dobrym i obyw a te lam i n ie ­
m ieck im i i  chcą też n im i pozo­
stać. Spodziewają się nada l za­
trzym ać sw oją w łasną mowę w  
życ iu  codziennym  i  w  nabożeń­
stwach. Są dum ni ze swych o- 
bycza jów  i  tra d y c ji i  pragną 
ich bronić.

R eform ą ro lną  zosta li do tkn ię  
Ci ty lk o  w  n ik ły m  stopniu, 
gdyż zagrody ich n ie  są zbyt 
w ie lk ie  i  tru d n o  na n ich  gospo­
darzyć. T w orzą w  odległych 
B io tach (Spreewald —  w łaśc i­
w ie : las nad Szprewą —  p rzy- 
p isek tłum acza) wyspę w ie lk ie j 
rodz iny  s łow iańsk ie j.

W  gm inach b ło low sk ich  przy 
w yborach  is tn ia ła  ty lk o  jedna 
lis ta ,SED, co zaoszczędziło im  
tru d u  w yb ie ran ia . B io towscy 
W endowie, prócz pew ne j p o li­
ty k i zaściankowej n ie  m a ją  żad 
nych  am b icy j po litycznych.

W  przeciw ieństw ie  do prze­
w ażnie ew angelickich W endów 
z B io t, Serbowie, m ieszkający 
ko lo  Budziszyna aż do Łużyc 
G órnych, są k a to lik a m i i  czują 
Się b lisko  zw iązani z sąsiednim 
narodem  czeskim, z k tó rym  
spokrew nien i są rów nież języ­
kowo. Serbowie prowadzą silne 
w łasne życie ku ltu ra ln e  i  p rzy . 
w iązan i są też do s ta re j tra d y ­
c j i  słow iańskiego s tro ju . Posia­
da ją  w łasne kościo ły i szkoły, 
m ające j zarodki w łasne j poezji 
łu życk ie j. Już w  V I I I  w ieku  
s iedzie li Serbowie w  te j o k o li­
cy. W ola dzia ła lności p o lit. poza 
granice naszego państwa jest 
u n ich  mocno rozw in ię ta . B y ły  
rów nież dążenia, domagające 
się przyłączenia do Czechosło­
w a c ji lu b  p rzyn a jm n ie j pew nej 
w łasne j państwowości.

Dać trzeba Serbom to co jest 
serbskie. Trzeba szanować ich 
k u ltu rę  i  tradyc ję . Lecz ich dą. 
żenią, mające za cel w zm oc­
n ien ie  pa rtyku la ryzm u  narodu 
serbskiego, n ie  mogą być popie 
ranę przez N iem ców, k tó rzy  są 
pe łn i tęsknoty za rekons trukc ją  
jedności p rzyn a jm n ie j państwa, 
którego granice ustalone będą 
przyszłym  tra k ta te m  '  poko jo ­
w y m “ .

* *  * —■
Czuję z tego spleśniałą już 

mocno ta k tykę  rozdw ajan ia, czy li 
ogó ln ie j biorąc, rozszczepiania 
narodów, ja ką  stosowali N iem cy

nie chąc, m usia ł być dobrym  o- 
byw atelem . B y ły  na to sposoby, 
by go na takiego wychować, po­
dobnie do tych, ja k ie  stosowano 
w  dobie najczystszego prusactw a 
t j.  w  la tach 1939 —  1945. A u to r 
zauważył, że Łużyczanie jako  
„dobrzy obyw ate le“  p ruscy mogą 
m ieć ty lk o  nadzieję, iż nada l bę. 
dą m og li rozm aw iać i śpiewać po 
swojem u, ale nie dodał, iż  na ­
dzie ja ta  p ra w ie  że nie ma w  o- 
góle w id o kó w  na zrealizowanie,

H is to ria  m ów i, ja k  to  k ilka se t 
la t  tem u sto razy w ięcej ta k ich  
„dobrych  ob yw a te li“  łu życk ich  
łu dz iło  się tą  samą nadzieją. T y l­
ko  na jbardz ie j ha rdz i spośród 
nich, spostrzegli, że zna jdu ją  się 
w  niebezpieczeństwie, zsuwając 
się coraz g łęb ie j do całkow itego 
surusaczenia. O n i to  odw aży li się 
zawczasu, n ie  być bezwolnym i, 
„.dobrym i obyw a te lam i“  Prus. 
Gdy poważna część ludności łu ­
życkie j rozm ełła  się m iędzy żar­
nam i m łyn ów  p ru sko -k ró lew sk ie j 
ad m in is trac ji, w o jskow ości i  pań 
szczyzny na bezkształtną masę 
obyw a te li p rusk ich , ty lk o  garstka 
b ro n iła  na osaczonej zewsząd pl a 
cówce drogie j spuścizny po o j­
cach. N ie jeden z rzuc ił ja rzm o nie 
w o li, em ig ru jąc do A m e ry k i lub  
A u s tra lii.  O brona narodowościo­
w a m usia ła się przeciwstaw iać 
równocześnie w ciągn ięc iu  na lis tę  
„dob rych  ob yw a te li“ . Bo ja ko  ta ­
cy m us ie liby  w  po jęciu  p rusk im  
zerwać zupełn ie ze słowiańskością.

Jeżeli au to r m ów i o Łużycza. 
nach ja ko  „dobrych  obyw ate lach“  
n iem ieckich, ma na m yś li ty lk o  
kandyda tów  na zdra jców. N a to­
m iast ci, k tó rzy  w spó łp racu ją  z 
„D om ow izną“ , k tó rzy  walczą da­
le j o swą narodowość i  wolność, 
nie zasługują ze strony niem iec-

k le j na m iano „dobrych  obyw a, 
te l i“ .

O ile  au to r o tym  n ie  w iedzia ł, 
to m óg łby m u dostarczyć m ate­
r ia łu  dowodowegp nie jeden sta­
rosta na D o lnych Łużycach. M óg ł 
by  m u podać nazw iska tych  Ł u ­
życzan, k tó rych  kazał aresztować, 
za ich  postawę słow iańską I  prze 
kona łby  się au to r „W enden und 
Serben“ , że Łużyczanie D o ln i 
w raz  z Łużyczanam i G órnym i 
walczą o w yzw olen ie  z ja rzm a 
„dobrego obyw ate la“  pruskiego.

Uporczyw ie szukając jak ichś  
argum entów , k tó re  m og łyby u . 
w yda tn ie  u ro jone  rozbieżności 
m iędzy Łużyczanam i zahaczył 
n iem ieck i dz ienn ikarz rów nież o 
w yznan ie : m ów iąc o przeważnie 
ew angelickich Łużyczanach D o l­
nych, popełnia p ierw szy błąd, bo 
w śród Łużyczan Dolnych w  ogóle 
n ie  m a ka to likó w , a G órn i Ł u ­
życzanie nie są ka to lika m i, lecz 
odw ro tn ie : jest tam  ka to lick ich

p a ra fii ty lk o  10, ,a ew angelickich 
około 50.

Ogółem stosunek wyznań na 
Łużycach w ykazu je  80 procent 
ew ange lików  ..i 20 procent k a to li­
ków . Chcąc w  dalszym ciągu od­
dz ie lić  D o lnych od G órnych Ł u ­

życzan, pisze, iż G ó rn i Łużycza. 
n ie  są b liscy Czechom. Zapom nia ł 
jednak dodać, że są ta k  samo 
b liscy  Polakom , i  że n ie  ty lk o  
G órn i Łużyczanie są braćm i Po­
la ków  i  Czechów, lecz ta k  samo 
Łużyczanie D o ln i. Dane o k w i t ­
nącym rzekom o szkoln ic tw ie, o łu ­
życkich kościołach, m a ją  chyba 
w yw ołać w  św iecie nie ó rie n tu ją  
cym  się w  zagadnieniu łu życk im  
m niem anie, iż na Łużycach wszy 
stko jes t w  ja k  najlepszym  po. 
rządku, dz ięk i n iem ieckiem u zro­
zum ien iu is to tnych p ra w  i po­
trzeb m ałych narodów. Obraz ta k  
ośw ietlony k łam ie . B ra ku je  w  
n im  jtip. w zm ianek o  c iąg łych w a l 
kach, o sabotażach niem ieckich 
urzędów i  p o lic ji ze strony Ł u -

Akcja przecimpoujodzioina
na Odrze

Szczecin. (P A P ) P rz y  dre­
w n ianych  m ostach ko le jow ych  
na Odrze w schodn ie j i  za­
chodn ie j pod Szczecinom ja k  
rów n ież  na moście żelaznym  
w  Podejuchach t rw a ją  bez 
p rz e rw y  prace p rzy  budow ie  
izb ic  ochronnych. D la  osłabie­
n ia  od uderzeń k r y  f i la ró w  
m ostow ych, zakotw iczono d la 
ich  och rony  b a rk i rzeczne. W  
pracach b io rą  czarny udzia ł sa­
perzy-

W zd łuż O d ry  jest zo rgan izo ­
w ana isłużha obserw acyjna, 
k tó ra  in fo rm u je  o p rzep ływ ie

i poziom ie wócł oraz o k rucze ­
n iu  się Lodu. Poziom  w ody na 
Odrze w znosi s ię  stopn iow o 
pod w p ływ em  ociep len ia ,

W  ram ach a k c ji p rzec iw po­
w odziowej zakończone zosta ły 
ro b o ty  p rzy  na p ra w ie  w a łów  
nadodrza iisk ich  w  pow ia tach  
C ho jna . G ry f in  .i Szczecin. Po 
za ty m  rozpoczęto doda tkow e 
ro b o ty  w zm acnia jące odbudo­
wane w a ły. U sta lone zosta ły 
rów n ież obszary w ięcej łu b  
m n ie j zagrożone ew entua lna 
powodzią-

zyczan m e 
przepisów 
i  t. O.

stosujących się do
w ładz okupacyjnych

Kto jest gościem tej ziemi?
Nie można zgodzić się z tym , 

że Łużyczanie są na tych zie­
m iach dopiero od V I I I  w ieku . 
Łużyce, ja k o  część dorzecza O dry, 
stanowią, w ed ług  najnowszych 
badań naukowych, część terenów, 
na k tó rych  k rys ta lizo w a ł się i  roz 
w i ja ł zespół e tn iczn o -ku ltu ra ln o . 
językow y pras łow iańsk i m n ie j 
w ięce j v / czasie narodzin  C h ry ­
stusa.

B e rliń s k i p isarz kończy swe ba­
łam utne  w yw ody faryzeuszów - 
.skim w o łan iem  „Dać trzeba Ser­
bom, co jest serbskie!“ B rzm i to 
is to tn ie  bardzo wspan iałom yśln ie . 
Znając N iem ców, n ie  można im  
jednak w ierzyć. N a jp ie rw  trzeba 
by im  b y ło  w y jaśn ić  co jest serb­
skie, lużycko-serbskie . Otóż serb­
ską jes t k u ltu ra , obyczaje, t ra ­
dycje, język, k re w  i  cha rak te r 
Ł u ż y  c, czysto serbskie jes t od­
w ieczne dążenie Łużyc do prze. 
k iinanego przez N iem ców  i  dziś 
z zapartym  oddechem śledzonego 
„p a rty k u la ry z m u “  lu b  serbskie 
dążenie wo lności i  o oderw anie się 
od n iem ieck ie j h y d ry  s łow iano- 
żerczej.

Zresztą n ik t  się nie pyta  N iem ­
ców  o zdanie czy są za czy p rze­
c iw  ruchow i wo lnościowem u na 
Łużycach, an i n ie  oczekuje n ik t  
ich' poparcia, b k tó ry m  au to r p i­
sze. że N iem cy się na n ie  nie zdo­
będą.

Do ka ta  rę k i się nie wyciąga. 
Gero nauczył S łow ian boleśnie, 
co znaczy u fać germ ańskim  sło­
wom.

Antoni Nawka

W ciągu najbliższych trzech miagięci? 
w salach Miejskiej Galerii Sztuk Plastycz­
nych w Łfłdzi otwarte będą kdlejno: Wy- 
siAVFa obrazów znanego a rtysty  malarza 
Kamockiego oraz Ogólnopolski Salon 
Zawód. Plastyków. W lutym br. w Gaft- 
rii Miejskiej urządzona zostanje wystaw* 
poświęcona twórczości Cypriana Norwid* 
(otwarta obecnie w Warszawie), zaś w 
kwietniu — Wysfawa Projektów Przebił, 
dowy Wawelu, których autorem jest Szy- 
szko.Bohusz.

*
Na t ereJi-'e Wielkopolski i Ziemi Lubu­

skiej _ wielkim uznaniem cieszą sie am3-

iorskie zespoły teatralne, Zespołów t a" 
ich istnieje na terenie woj. poznańskie, 

go 179, z czego 61 przypada na Ziemie Od­
zyskane. Ogólna liczba uczestników wy., 
nogi 3.152. W okresie og^afniego półrocza 
zorganizowano około 1.090 widowisk.

*
W Łąkach za Olzą po raz pierwszy od 

przeszło 8 lat miejscowa s ^ o ła  polska 
wystawiła szopkę polską z tańcami i śpie­
wami pt. ,,Sen wigilijny“  napisaną przez 
kierownika szkoły Adolfa Żyłę.

*
W' KwidzyiHu powstało Ognisko Kultu, 

ry Płastycżnej. Zadaniem Ogniska 
zaznajamianie słuchaczy z różnymi techni­
kami sztuk plastycznych i rozwijanie kul. 
t« ry  estetycznej. Przewidziane są £rz>' 
kursy: dla młodzieży szkolnej, dła doro­
słych oraz niedzielny dla młodzieży pra. 
cującej.

W Prezydium miasta Krakowa odbyła 
się konferencja przedstawicieli władz miej* 
skich, na której uchwalono podjęcie przy* 
gotowań do wielkiego festiwalu artystycz­
nego pod nazwą „Dni Krakowa Ł Festi­
wal ten. który odbędzie się w czerwca 
br. obejmie liczne imprezy widowiskowi,

’ muzyczne i wystawy przemyslowo-handlo. 
i we.

*
W auii Uniwersytetu Jagiellońskiego 

odbyła się uroczystość wręczenia dyplomu 
doktora „honoris causa ’ł U. J. proi, Ju­
liuszowi Ippold|owi, wykładowcy Studium 
Pedagogicznego U. J.. Akademii Handlo­
wej oraz wieloletniemu dyrektorowi gim­
nazjum Królowej Jadwigi w Krakowie.

Prof. Ippoldt, który w dniu wręczenia 
mu dyplomu obchodził 80-tą rocznicę uro­
dzin, pełni w dals zym ciągu swe obowiąz­
ki pedagogiczne i pracuje nad nowym dzie­
łem z zakresu psychologii języka.

-Zarząd główny Towarzystwa Przyjaźni 
Poisko-Francuskiej, którego siedzib.!* znaj­
duje się w’ Łodzi, otrzymał z Francji pięk­
ny dar w postacj transportu książek t 
dziedziny medycyny, nadesłanego przez 
Towarzystwo Przyjaźni Francusko_Polskiej 
w Lyonie.

*
W czacie ostafnich czterech tygodni 

zradiofonizowano w Wjełkopoisce 94 wio­
ski, instalując w 1.324 chatach głośniki 
odbiorcze. Prace zostaty wykonane wysił­
kiem brygad technicznych Rozgłośni po­
znańskiej całkowicie z krajowego surowca.

Wrocławska Szkoła Sztuk Pięknych
u a lcz ij stale z trudnościam i

W rocław . Do P aństw ow ej Szko
ły  Sfctufc P ięknych wchodzi się 
przez dw ie b ra m y i podwórze za­
pchane N iem cam i, k tó rz y  ze 
swym  dobytkiem , załadowanym  
na ręcznych wózkach, czekają na 
odjazd.

Szkoła m ieści się w  je d yn e j nie 
spalonej o fic y n ie  po dawnej 
„M eisterschu ie fu r  Kunstgew er- 
be“ . gdyż gmachu b. A kadem ii

Podziękow anie
Za .wzięcie udz ia łu  w  pogrzebie

ś.p. Maksymiliana Zaica
D y re k c ji Z akładów  H u tn iczych  w  Szopienicach, Załodze 
H u ty  O łow iu , w szystk im  organizacjom , k rew nym  i  zna jo­
m ym , a w  szczególności za wygłoszone przem ówienie nad 
grobem D yr. Ob. Błachedzie. oraz Bogu oddanemu Ks. Radcy 
W ojtasowi, składam y tą  drogą serdeczne „Bóg Zap iać“ .
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ze względu na o lb rzym ie  koszty 
i pośpiech nie  można było  na ra ­
zie rem ontować. Poza ty m  w  za. 
ję ty m  budynku , k tó ry  wym agał 
m niejszego nakładu pracy i p ie­
n iędzy znaleziono duży rem anent 
m a te ria ło w y  w  postaci stalug, 
s to łków  itd .

Zw iązek P o lsk ich  A rtys tó w  P la  
s tyków  zaraz po ustąpieniu N iem ­
ców  p rz y s tą p ił do organ izow a­
nia szko ln ic tw a artystycznego w  
ram ach przew idzianych przez 
M in . K u ltu ry  i  Sztuk i, rozbudo­
w u ją c  swe p laców k i na teren ie 
ca łe j Polski.

W p lan ie  sw ym  zamieszczono 
ca ły szereg szkół wyższych, z 
ty m  że mogą istn ieć 2—3 A kade­
m ie (nie zdecydowano jeszcze de 
fin ity w n ie )  oraz u tw orzen ie 2 
szkó} o typ ie  jeszcze nic istn ie ją - 

i cym  w  Europie, a m ianow ic ie  
j jako Wyższe S zko ły S ztuk P ięk­

nych  lu b  P lastycznych, obe jm u­
jące w  zakresie p lanu S zkoły

Rośliny, któro podlegają ochronie
L iga  O chrony P rz y ro d y  O 

kręgu K rakow sk iego  w yda la  
następujący kom u n ika t:

P rz y  każdej sposobności p rz y . 
pom inę liśm y społeczeństwu, że 
w e le  spośród naszych ro ś lin  jest 
zagrożonych w  swym  bycie, że 
pow inn iśm y zaprzestać ich z r y ­
w ania, gdyż w  p rzec iw nym  w y ­
padku grozi im  ca łkow ita  i n ie ­
raz bezpowrotna zagłada. N aw o. 
ływ a liśm y  do otoczenia p ieczoło­
w ita  . opieką przede w szystk im  
tych  roś lin , k tó re  na nśa zasług i­
w a ły  bądź ze względu na swą 
rzadkość, bądź też ze w zględu na 
swą w artość naukow ą lu b  piękno.

Na liczn ie  k ie row ane do nas 
zapytania —  ja k ie  k a ry  grożą 
tym , k tó rz y  ty c h  zaleceń nie 
przestrzegają — m o g lib yśm y  nie 
stety. udzie lać odpow iedzi je d y ­
nie w  odniesieniu do dw u ro ś lin  
chronionych mocą specja lnych 
rozporządzeń. R oślinam i ty m i b y ­
ły :  szarotka w  T a trach  i m ik o ­
ła je k  nad m orzem .

I  oto nareszcie doczekaliśmy 
sic rozporządzenia M in is tra  O- 
aw iaty z dn ia  29 s ie rpn ia 1946 r „  
wydanego w  porozum ien iu z M i 
n is trem  R o ln ic tw a  i  R e fo rm  R o l-

nych i  z M in is tre m  Leśn ictw a w  
spraw ie w prow adzenia ga tunko­
w e j och ron y  ro ś lin  (Dz. U. R. P. 
N r. 70. poz. 384).

Zgodnie z ty m  rozporządze­
niem, dziko rosnące ro ś lin y , k tó ­
re wyszczególn iam y poniżej, chro 
Oione są na ca łym  obszarze P a ń ­
stwa. t. zn.: zabrania się ich n i­
szczenia, rryw an i* lab usuwania 
(w ykopyw an ia ) z ich  na tu ra lnych  
stanow isk oraz sprzedawania, k u ­
pow ani*, przenoszenia, a ta k ie  
wywożenia za granice w  stanie 
świeżym  lu b  suszonym.

Jeśli k toś  chc ia łby  uzyskać ze­
zwolenie na zebranie n ie k tó ry c h  
roś lin , ch ron ionych  dła  ce lów  
naukowych, dydaktycznych  lu b  
hodow lanych, pow in ien  w r ó c ić  
się d<> w łaściw ego w ojew ody, k tó  
r y  po zasięgnięciu o p in ii P ańst­
w o w e j Rady O chrony P rzy rod y , 
w  poszczególnych w ypadkach mo 
że na to pozwolić.

SPIS RO ŚLIN
1. Cis (Taxus baccata), lim ba  

(P inus cembra), b rzęk (Sorbus 
io rm iną lis ). brzoza ojcowska (Be­
tu la  Oycoviensis), w iś n ia  k a r ło ­
w a ta  (P runus frutieosa). w a w rzy ­

nek w ilciełyito  i w. główkowy 
(Daphne mezereum i  D. cneorurn) 
bluszcz (Hedera he lix ), różanecz­
nik żółty (Rhododendron flayu m ) 
«nodrzewnica północna (A nd re , 
rneda calyncu lata), paproć —  dłu­
gosz królewski (Osmunda regałis) 
paproć-pióropusznik strusi (Ono. 
cłea stru th iop te ris ). w idłaki (L y . 
copodium ), wszystkie gatunki z 
w yjątk iem  kłosów zaród ni owych, 
lilia  złotogłów' ( L i i ium  m artagon) 
korona kostkowana (F r it i l la r ia  
meleagris). śnieżyca wiosenna 
(Leocojum  vernum ) j przebżśńteg 
pospolity (G aianthus n iya łis ), 
szafran (Crocus scepusiensiś), 
ostnice (S tipa  pomiata), storegy- 
kowate (Orchidaceae) z w yjąt­
kiem pospolitych czerwono k w it­
nących gatunków, jak  storczyk 
szerokolistny (O rchis la tifo iiu s ) i 
storczyk krwisty (O. incam ałus). 
kosaćce (Ir is ) wszystkie gatunki 
*  w yjątk iem  kosaćca żółtego ( Ir is  
pseudo acorus). zawilec narcyzo­
w y  i zawilec zw yczajny (Anemo­
ne na ric iss iflo ra  i A. silvestris). 
pełnik europejski i petnik sied­
miogrodzki (T ro ll iu s  eurepaeus i 
T. tra n s ilva n io is ). sasanki (Pulsa 
tilła ) —  wszystkie gatunki, miłek 
wiosenny (Adonis vernaäis). ro . 
siczka —  o krąg łoi ¡stel*. długoUst- 
na i pośrednia (Drosera ro tu n d i- 
fo lia , la ag iio ilia  i in te rm ed ia ), ko

lewka — orzech wodny (T rapa 
natans), mikołajek nadmorski
(E ryng ium  m aritinum ), goryczki 
(Germans — wszystkie ga tunk i z 
w y ją tk ie m  G. asclepiadea), sza­
ro tka  (Leontopodiura a! pi m im ), 
dziewie;ćsił bezłodygowy i dzie­
więćsił popiocholistny (C arłina 
accułis i C. onopprd ifo lia).

O bow iązkiem  w ięc każdego m i 
ioźnika p rzyrody  jest obecnie po­
uczanie, ja k ie  ro ś lin y  i dlaczego 
są otaczane c a łk o w itą  ochroną- ó- 
raz uśw iadam ianie, że kara lne 
jest nie ty lk o  z ryw a n ie  i  niszcze­
nie ro ś lin  chron ionych , a le  i  ich 
nabyw anie  od przekupn iów . W 
w ypadkach zaś stw ierdzenia, iż 
w yże j podane rozporządzenie nie 
jest przestrzegane, należy w r a ­
cać się do w łac iw yeh  w ładz  ad­
m in is tra c ji państwowej, k tó re  na 
podstaw ie a r ty k u łó w  23, 24. 25 i 
26 us ta w y z  dn ia  10 m arca 1934 
r .  o ochron ie p rzy ro d y  (Dz. U . 
R. P. N r. 31, poz. 274). zastosują 
w  odniesieniu do w in n ych  odpo­
w iedn ie sankcje  karne.

Dopom óżm y w ięc wszyscy do 
w prow adzenia w  życie w yżej o- 
m ów ionego rozporządzenia i  p rzy  
czyńm y się w  ten sposób do u ra ­
tow ania  zagrożonych w  sw ym  by 
cie rośŁin!

Okręg Krakowski 
Lig i Ochrony Przyrody

wszystkie dz iedz iny nauk a r ty ­
s tycznych  ż nastaw ieniem  na 
użytkowość, a zbudowane na 
s iln y m  podłożu sz tuk i- „czys te j“ , 
do k tó re j zaliczam y m alarstw o 
s tru g o w e , rzeźbę m onum entalną 
oraz g ra fikę  artystyczną.

Stworzenie tego typu szko ły  
na terenie W rocławia powierzono 
prof. Geppertowi —-  m alarzow i 
'znanemu z  pe łnych  ekspresji o- 
b razów  w ys taw ionych  przed w o j 
ną w  Ipsie  i  innych  salonach 
sztuk i. P ro f. G eppert na tych ­
m ias t p rzys tąp ił do p ra cy  z sumą 
700.000 zł. wyasygnowaną przez 
M in . K u l tu r y  i  Sztuka.

\V  po łow ie  m aja  pierwsze p ię ­
tro  zostało przekazane do uży tku , 
gdyż całego gm adru  -nie zdołano 
w yrem ontow ać na sku tek zbyt 
szczupłych i  n ie regu la rn ie  nad­
chodzących k redy tów .

Słuchaczów zapisało się 1 sta­
nęło do konkursu 100 (obecny stan 
—  60). S tworzono także ku rs  
zerow y d ła  tych, k tó rzy  n ie  m a­
ją  m a tu ry . P rzedm io ty  w y k ła d o ­
we. to  m alars tw o d la  bardzie j 
zaawansowanych, rzeźba ogólna, 
lite rn ic tw o , b r y ły  i płaszczyzny, 
w iedza o sztuce, perspektyw a o- 
raz propedeutyka a rc h ite k tu r.-.

K u rs  ze ro w y  uzupe łn ia  przed­
m io ty  potńzebne do m a tu ry  lice ­
a lne j. N auka irw g  4— 5 la t.

Entuz jazm  u m łodzieży i zapał 
w ie lk i.  Poza z w y k ły m i stud iam i 
w ie le  rzeczy w  szkole rob ią  sa­
m i uczniowie, zastępując w oź­
nych . k tó ry c h  brak.

W źle ogrzanych salach, pifey 
s łabym  św ietle , sączącym się 
przez surów kę szklaną, w  p ry m i­
tyw nych  w a runkach  m ło d z i p ra ­
cu ją  p iln ie .

Ci wszyscy młodzi luctete, to 
mrzew'*iBie element repatriacyj­
ny ze wszystkich zakątków zie­
mi. począwszy ód mroźnej Sy­
berii do słonecznej Francji. \Vnk> 
są do sztoki pewną świeżość i 
specyficzny w yraz w ynikający z 
różnej psychiki i mentalności.

D użym  dopingiem  jest m yśl,, że 
w  p la n  odbudow y na. ro k  1947 
w staw iono rem o n t jednego skrzy' 
d ła  A ka d e m ii nad Odrą. k tó ra  
będzie na jle p ie j urządzoną i n a j­
nowocześniej wyposażoną Szko­
łą  S ztuk P ięknych w  Polsce.

N ow a A kadem ia ściągnie w ie ­
lu  s tudentów  pod swój dach. tak  
ja k  W roc ław  przyc iągną ł swo’-m i 
n iez ró w na nym i pe jzażam i zna-

nych po lsk ich  malarfcy, k tó rz y
tam  czerpią natchnien ie. Rem ont 
A kadem ii, k tó rego  kosz ty  według 
ram owego p lanu  w yn iosą  oko ło  
5 m ilio n ó w  zł, jest w ięce j n iż  ko ­
nieczny.

Bardzo k rzyw d zącym  dla s tu ­
dentów  ja k  1 profesorów- je s t to, 
że d® dn ia  dzisiejszego Szkoła nie 
posiada lega ln ie  zatw ierdzonego 
s ta tu tu , gdyż pro fesorow ie n ie  
mogą korzystać z p ra w  i  p rz y w i­
le jó w  tak ich , ja k ie  m ają in n i p ro  
fesorow ie w yż. ucze ln i. P rzypada 
ją  także w szys tk ie  p rzydz ia ły , a 
Szkoła z trudem  otrzym u je  w ę­
gie l. gdyż kom petentne u rzędy ■ 
n ic  o fic ja ln ie  o tego ty p u  szkole 
nie wiedzą.

N a leży podnieść, iż  Zafząd M ie j 
s k i nie w yka zu je  żadnej in ic ja ­
ty w y  pjfeyjścia z pomocą Szkole. 
N awet suma 100 900 zł uchwaloną 
I przyznana na ten cel przez M ie j 
ską. Radę, n ie  została jeszcze w y  
płaconą.

Rozpaczliw ie w yg ląda  także 
sprawa m ieszkań i  p ra cow n i d la  
profesorów, k tó rz y  przez to  sa- ' 
m o n ie  mogą się poświęcić p ra cy  
tw órcze j. Należało b y  w ięc za­
jąć  się energ icznie j tą sprawą, 
gdyż pow inno nam zależeć na u - 
trzym an iu  tych lu d z i na terenie 
Dolnego Śląska, stwarza jąc im  
m ożliw e w a ru n k i p racy. U n iw e r­
sy te t p rzyznał k ilk a  ob ie k tó w  
m ieszkalnych na O porowie. ale 
nie ma k red y tó w  na Temonty * 
zachodzi obawa, że k re d y ty  będ4 
eefniete. je ś li w  na jb liższym  cza­
sie n ie  zostaną podjęte prace cho­
ciażby zabezpieczające.

T rudną  rzeczą do uw ierzenia 
jest to, że W roc ław  nie może zdo 
być się na urządzenie choćby pro 
w izorycznego lo ka lu  na w ystaw ? 
obrazów. Zgłasza! się Pclznaru 
K rakó w , chcąc przjradeżć swojo 
obraz}7, ale n ieste ty. Za to Jelen i^ 
Góra. W a łb rzych . K ło dzko  m aj3 
specjalno loka le  na len  cel.

Malarze skarżą się nadto, ^  
n ie  m ają p raw a  w yw ieźć  z Ziem 
O dzyskanych żadnego własnego 
obrazu, gdyż podlega k»n fiskac ,c 
ja k o  dobro poniem ieckie. Takim  
pa radoksalnym  p rzyk ładem  byte 
potajem ne przewożenie do Krak® 
w *  obrazów, k tó re  n ie  zostały 
sprzedane na w ystaw ie.

Trzeba b y  jakoś te spraw y osia
tecznie uregulować. (ZAF)
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Fabrykacja kwasu sniekowsgs
Warszawa (PAG). O statn io o. 

m awiane są abdzernie m ożliwości 
w yko rzystan ia  cukrow n i w  okre 
sie pokam panijnym . przetw arza­
nia surowców^, a specja lnie w y ­
zyskania melasy, p roduk tu  odpad 
kowego p rz y . fa b ry k a c ji cukru. 
Jednym  z p ro du k tó w  m oż liw ych  
do w ytw orzen ia  ż melasy, jest 
kwas m lekowy.

W Polsce przed wojną, kwasu 
m lekowego z m elasy n ie  w y tw a ­
rzano. produkcję  taką prow adzi­
ły  jedyn ie Niemcy, W łochy. Cze­
chosłowacja i  Rosja. O zapotrze­
bowaniu kwasu mlekowego świad 
czy fak t, że Polska ty lk o  w  roku  
1929 sprowadziła z Niemiec 143,6 
ton kwasu m lekowego w artośc i 
147 tys. m arek niem ieckich.

Obecne zapotrzebowanie P o lsk i 
oceniane jest na oko ło 500 ton 
rocznie. Zapotrzebowanie to po­
k ryć  by m ogły 2 fa b ry k i, m ie­
szczące się przy  cukrow n iach i 
mające możność w yko rzys ta n ia ' 
oprócz surowca — melasy, ró w ­
nież i urządizeń technicznych cu­
k row n i. W ten sposób n ie w ie l­
k im  kosztem, m ógłby powstać 
przemysł, k tó ry  by zapobiegał 
zbytecznemu im portowa p roduk­
tó w  kwasu mlekowego.

Miesięczny bilans wynalazczości uj przemyśle

Milionowe oszczędności dzięki ulepszeniom
Katow ice. G łówna K om is ja  W y­

nalazczości Robotniczej C. Z. P. H. 
zakw a lifikow a ła  ostatnio nastę­
pujące pom ysły ulepszeń tech­
nicznych, k tó rych  autoram i są 
pracow nicy hu tn ic tw a :

1. O pórka przeeiwpeizna pom y­
słu inż. Sokołowskiego. Huta 
„F e rru m “  podała, że M in is ters tw o 
K om u n ikac ji zam ówiło dotych­
czas na ro k  1947 118.550 sztuk 
opórek, k tóre będą wykonane 
według typu  przekonstruowanego. 
Wobec tego, że ta p rodukcja  daje 
duże oszczędności, postanowiono 
opatentować nową : opórkę jako 
metodę fab ryka c ji. W  tym  . celu 
autor pom ysłu zgłosi wniosek 
przez rzecznika' do Urzędu Pa­
tentowego.

labo ra to rium  hu ty , oraz prem io- i Nowak. Pachy, Fiskus, 
wać pom ysł za un ikn ięc ie  począt- j K an ia  i  Kubacz.

Lorenz,

kow ych trudności w  ruchu stalo­
w n i. Prem ia zostanie obliczona 
z różnicy kosztów nabycia i  w y ­
tw arzan ia  w  hucie nadsiarczanu 
amonu według obowiązującego 
wzoru.

4. H u ta  „B a ildo n “  zgłosiła po­
m ysł przystosowania tc k a rk i do 
zataczania frezów.

Pom ysł polega na tym , że starą 
nieużyteczną toka rkę  przerobiono 
na zataczarkę w  ciągu około czte­
rech miesięcy. Zataezarek w  k ra ju  
dotychczas nie  budowano, spro­
wadzenie zza granicy nowej ma­
szyny związane jest z odległym 
term inem  w ykonan ia  i w ysokim i 
kosztam i nabycia. Postanowiono

2. Zastosowanie-łeja przy odle- j prem iować au torów  pom ysłu inż.
wie. syfonowym  by ło  zbadane w  j W ilczyńskiego, Jesionka, Kiełbasę, 
hucie „F lo r ia n “  odnośnie o ryg ina ł ; Dudziaka — za przystosowanie 
ności pom ysłu inż. Spłew ińskiego starej toka rk i, skonstruowanie 
i inż. Sobiepana. nowych urządzeń* do zataczania

3. P rodukcja  nadsiarczanu amo- frezów, oraz zainteresować inne
nu pom ysłu dr. P iz ly  z H u ty  „S ta ­
low a W oła“ . Z przedstaw ionych 
obliczeń oszczędności uzyskanych 
w  „S ta low e j W o li“  postanowiono 
uznać bezpośrednie koszty w y ­
tw arzania nadsiarczanu amonu w

Aparat bankowy
sektora prywatnego

sumy kredytów . Pożyczki te rm i-Warszawa. (PAG.) is tn ie jące na 
terenie P o lsk i dwa banki akcyjne, 
obsługujące w  dziedzinie finanso­
w e j sektor p ryw a tny  (Bank H an­
d low y w  W arszaw ie i  B ank 
Zw iązku Spółek Zarobkowych) 
zam ykają swe bilanse na u ltim o  
listopada uh. r. łączną sumą 
3.418,8 m ilio n ó w  zł. Suma ta w o ­
bec 3.118,8 m ilionów  z} na u ltim o  
Października w ykazu je  wzrost o 
b lisko 10 %.

A kum u lac ja  kap ita łow a (w  fo r ­
ty *6 w k ładó w  zasadniczych ty ­
pów: „w k ła d y “  i rachunk i bie- 
zące) wynosi na koniec listopada 
t la ł  m ilion ów  zł wobec 1424 m i­
lionów zło tych na koniec pażdzier 
Pika roku ub. W zrost procentowy 
kap ita łów  powierzonych jest sto- 
SUt>kOWo znaczny, wynosi bowiem 

jtyg u  jednego miesiąca jakieś

Suma kredy tów  na koniec l i -  
"topatf* osiągnęła okrągło sumę 
.1550 m ilionów ' złotych, wobec 
3 465 m ilion ów  zt na koniec paź­
dziern ika, wzrosła w ięc o niespeł­
na 6 °/o.

Jeżeli chodzi o fo rm y  k redy tu  
to w  tych bankach w yraźną prze­
wagę w ykazu je  k red y t wekslowy,
wynoszący jakieś 60 % ogólnej

nowe stanowią zaledwie 3 % glo­
ba lne j sumy k redytów .

Redyskont w eksli nie dochodzi 
do 50 % po rtfe lu , jest więc niższy 
od stanu w  te j dziedzinie, odno­
szącego się do naszego aparatu 
bankowego jako całości. W ska­
zywało by tu na to, że wspom ­
niane bank i up raw ia ją  wyraźną 
po litykę  zwiększonej płynności 
środków, jest bow iem rzeczą zna­
na, że nie zredyskontowany p o rt­
fe l w ekslow y jest klasyczną re ­
zerwą płynności.

hu ty  tym  pomysłem.
5. Zjednoczenie Przem ysłu M e­

ta li Niezależnych zgłosiło pomysł 
„w yłączen ia produk tów  kadm o­
wych, o trzym anych przy oczy­
szczaniu rusztów  aparatu D w igh t- 
L ło yd  . d la  dalszej prze róbk i na 
kadm  m eta liczny“ . P rzy prażeniu 
i  spiekaniu ru d  cynkowych na 
aparatach D w ig h t L lo yd  s tw ie r­
dzono, że kadm  . zaw arty w  tych 
rudach, przechodzi w  postaci 
py łu  do urządzeń oczyszczających 
fa b ry k i kwasu i zostaje zbierany 
jako  p y ł e lektrycznych odpy la rn i 
lub  też Jako szlam wież płucz­
kowych. W bilansie kadm owym  
stw ierdzono duże stra ty , k tóre 
nasunęły m yśl zbierania m ate­
r ia łu  p rzy oczyszczaniu rusztów. 
Zmniejszenie s tra t p rzy prażeniu 
i  spiekaniu ru d  cynkow ych da 
w  ciągu roku  zysk w  postaci 24 
to n .kadm u. Oszczędność roczna 
wyniesie 1.519.600,—• zł. A uto rem  
pom ysłu jest inż. Sojeeki, współ­
pracujący w  rea lizac ji pom ysłu: 
inż. Stojek, inż. F n lińsk i, Koza,

Należność Czechosłowacji
> > iza prąd z Wałbrzycha

W a lb rzvch  ÍP A P ) E le k tro -  W p ły w y  będą. kierowane, „aa

6. Pom ysł p rze róbk i odpadków 
d y k ty  do w yrobu  denek przy 
p ro du kc ji beczek zgłoszony przez 
Z. P. M . N. polega na rac jonalnym  
w yko rzystan iu  odpadków, dykty , 
z k tó rych  skle ja  się denka, za­
m iast ja k  dotychczas z całych ka ­
w a łków . Oszczędność roczna w y ­
niesie 697.722,—  zł. A u to row i po­
m ysłu inż. Zaleskiemu oraz współ 
pracującym  z n im  Respondkowi 
A . i Poradzie J. przyznano pre­
mie.

7. Z, P. DL N. zgłosiło również 
pomysł zastosowania o łow iu  dla

w ytrącan ia  m iedzi p rzy analizie 
cynku, według Gałettiego. Dotych 
czas oddzielenie m iedzi p rzy  o- 
znaczeniu cynku \v ra j mówkach 
wym agało około 2 godzin. U lep. 
szenie pom ysłu starszego labo­
ran ta  P uste ln ika A n t. polega na 
tym , że m iedź oddziela się od 
cynku za pomocą wprowadzenia 
do roztw oru  op iłek czystego Oło­
w iu  i po 5 -m inu tow ym  gotowa­
n iu  z roztworem  wypada miedź, 
po czym można przystąpić do o- 
znaczenia cynku metodą G ałet­
tiego. Zaoszczędzenie czasu wyno 
siło około 2 godzin. Oszczędność 
roczna 13.752,— zł,

Współpraca uczonych
nad planem zagospodarowania i odbudowa

W rocław . Z in ic ja ty w y  w ydz ia - | zakładów U n iw ersyte tu  w  zakre­
su przyrodniczego U n iw ersyte tu  j sie spraw  gospodarczych, ro lnych, 
W rocławskiego odbyła się kon ie - j k lim atycznych, dem ograficznych 
ćencja w  Regionalnej D y re kc ji j i innych iak ie  stoją przed Regio- 
P lanowania Przestrzennego. W ! nałną D yrekc ją  'P lanowania Prze- 
kon fe renc ji w z ię li udzia ł l ic z n i! strzennego w  zakresie przygoto- 
profesorowie U n iw ersyte tu  i  p ra - ! wania p lanu zagospodarowania i 
eownicy D y re kc ji P lanowania ! odbudowy Dolnego Śląska. 
Przestrzennego.. j W czasie kon fe renc ji przedy-

Na kon fe renc ji om awiano za- j skutowanó szereg aktua lnych ie - 
gadnienia ścisłej współpracy p ro -ę  matów, k tó re  zostaną opraeowa- 
fesorów, personelu naukowego i  ’ ne w  najb liższe j przyszłości, (st)

Wywrotowcy przed sadem
L u b lin  (PAP). Przed W ojsko­

w ym  .Sądem R ejonow ym  toczy-, 
ła  się .k ilku dn iow a  rozprawa 
przeciw dziesięciu członkom  n ie- 
legalnej o rgan izacji W IN . Na ła ­
w ie oskarżonych zasiedli: Roman 
Jezior (pseudonim „Ju n g “ ), R y­
szard Ochała, Czesław Śpiewan- 
kiewiez, Zenon Jędrusiak, Ro­
man Koc, M icha ł Pacek, Józef 
Kołodzie jczyk, Zygm unt' G ałąz­
ka, M aksym . Łu kas ik  i  IĆazi- 
m ierz Syroka.

W czasie przewodu- sądowego 
udowodniono Jeziorow i, iż b y ł 
szefem lubelskiego inspekto ratu 
W IN , zatw ierdzonym  na w ym ie ­
nione stanowisko przez R yb ic­
kiego, zasiadającego obecnie na 
law ie  oskarżonych w  procesie 
Rzepeckiego. Jezior k ie ro w a ł a k , 
cją w yw iad u  w  zakresie w o jska 
i, p rze m ys ju /

Śpiewańkiew icz ko lpo rto w a ł 
nielegalną prasę. Jędrusiakow i i 
Och a i ow i udowodniono n ie lega l­
ne posiadanie broni, ud z ia ł w  na­
padach rabunkow ych na terenie 
Lublina . Roman Koc i  Józef Ko- 
iodzie jczyk oraz M ich a ł Pacek 
p e łn ili funkc je  wyw iadowcze. 
Gałązka, Syroka i Łukas ik , k tó ­
rzy sarni nie należeli do organ i­
zacji — u ła tw ia li je j działalność.

Sąd skazał Komana Jeziora na 
karę śmierci, Śpiewa nkiew icza 
na 8 la t w iezienia i Ochała na 
10 la t. Pozostałych oskarżonych 
Sąd skazał na ka ry  w ięzienia od 
2 do 6 lat,.

Æ C €sł& § IPmSmEúS
Warszawa- Rąda O pieki Spo 

leeziiic.i Polskiego Z w iązku  b. 
W ięźn iów  P o lityczn ych  p rz y ­
znała ■/, uzyskanych drogą do­
tac ji i  dochodów funduszów  
500 s typend iów  dla członków  
S e kc ji M łodzieżowej Zw iązku.

Warszawa. Zosta ła  ' zawarta: 
pierwsza, w Polsce um owa zfeio 
row a, pom iędzy. res taura to ra ­
m i miasta, st. W arszaw y i 
woj- warszawskiego z zarzą­
dem Z w iązku  Zawodowego M u 
zykó.w R.P ua; okręg w arszaw ­
ski- U k ła d  określa m in im u m ' 
wynagrodzenie m uzyka na 9000 
złotych m iesięcznie, p rzy  czte­
rogodz innym  dniu  pracy i jed 
n ym  dniu w tygodn iu  w o l­
nym . R egulu je  nadto sprawę 
u rlopów . - ..... ,f

ne 5 _
s ta ła  u re g u lo w a n a  spraw a n a ­
leżności za. dostaw ę p rą d u  Cze
chosłowacji przez te e le k tro w ­
nię-

w izow ych, będzie dokonywał D ru ry , w tow arzys tw ie  
z tego, rachunku  przekazów sto następcy, p. Sabnia, 
za dostaw y czechosłowackie i W arszaw a . D nia  2J hm. p ra ­
na inne cele. m i w  E. Osóbka- M oraw ski

p rz y ją ł delegację B ra tn ich  Po 
mocy m łodzieży akadem ickie j 
wyższych uczelni w W arsza ­
w ie, k tó rą  zgłosiła  »zeircg pos­
tu la tó w , żywo obchodzących 
ogół m łodzieży. P re m ie r zain 
teresował się poruszonym i 
przez m łodzież spraw am i, ust o 
sunkow ując się do nich życz li­
w ie  i pożytywnie'- Jednocześ­
nie P re m ie r w y ra z ił ubolewa 
nie z powodu zajść, w yw o ła ­
nych  przez nieodpow iedzialne 
czyn n ik i spośród m łodzieży 
akadem ickie j w czas je akcji 
w yborcze j w W arszaw ie,

Łódź. (P A P ) W  r- 1946 prze 
mysi 'skó rzany u ru ch o m ił p rzy  
w szystk ich  w iększych zak ła ­
dach przem ysłow ych, szkol y 
przem yslow e, i. dokształcające.

Poza ty m  w  r. 1946 przeszko 
łono na 21 kursach specja l­
nych czeladniczych i przyspo­
sobienia, przem ysłowego około 
700 p racow ników .

Gdynia- Obecnie prowadzone 
są prace/ wstępne około napną-

p o r ta

lecieliśmy niepostrzeżenie w 'ląd  z prawej strony 
miasta ( zakręciliśmy za bombowcami w lewo- Pojawi­
ły się koło nas znane smugi, wpadliśmy w dym, gryzący 
gardło przez maskę tlenową. Blenheimy odnalazły już 
swój cel i wyrzuciły dymne świece, zasnuwające ziemię 
gęstym białym obłokiem.

Przelatując ponad centrum miasta, wychyliłem sie 
ciekawie z kabiny, spodziewając się ucieszyć oko ekscy­
tującymi widokami walki-. Ulice były jednak wyludnione: 
ani śladu wojska. Jedynie jakiś trafiony czołg kopcił na 
rogu ulicy, a parę nieruchomych postaci spoczywało na 
chodnikach.

Sekundą i byliśmy już poza Dieppe. Teraz dopiero 
Niemcy dobrali się do naszej skóry- Ze wszystkich stron 
zagrały sprytnie ukryte działka, zaklekotały lekkie i cięż­
kie karabiny maszynowe. Pociski opadły nas niczym rój 
wściekłych pszczół niesposób było się od nich opędzić, 
a pomimo naszej wielkiej szybkości śmiercionośna chmu­
ra posuwała sie tuż za nami. Jeszcze jeden skręt w lewo 
i dolecieliśmy do brzegu. Teraz powinno być lepiej.

— Bohdan, uważaj z prawej!
Ostrzeżenie przyszło po czasie. Z prawej strony wią­

zka czerwonych smug skrzyżowała się złośliwie tuż nad 
mym skrzydłem- Jakiś niemiecki karabin maszynowy za­
dział się na moją „A “ . Gwałtownie ściągnąłem drążek 
i wydostając się z objęć „tracePów“ , dałem nura w lewo, 
pod osłoną wysokiego brzegu, by zabezpieczyć się od sto­
jących na górze cekacmów. Przez chwilę leciałem po 
prostej j niezauważony przez nieprzyjaciela skręciłem w 
lewo, by przybrać kierunek powrotny.

Na końcu prawego skrźydła zaświeciło, parę dziur w 
blasze
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Avenue's, brzęk przedzierał sie coraz wyraźniej, coraz 
głośniej. Na horyzoncie pojawiły się szybko powiększa­
jące plamki, by za chwilę przybrać zdecydowany kształt 
trzech formacji samolotów. Brzęk przemienił się w roz­
dzierający uszy ryk, trzy dywizjony w idealnym defila­
dowym szyku przewaliły się z grzmotem ponad lotni­
skiem i za moment rozluźniły formacje, by rozejść się do 
lądowania w rozwiniętym eszelonie. Nie brakowało niko­
go.
Patrolowali nad celem, widzieli zgrupowania okrętów7 

i walki na brzegu, opozycja w powietrzu była słaba, nie­
mal nie istniejąca, zaledwie parę focke Wulfów nieśiniało 
pojawiło się w pobliżu, nie wdając się w walkę z przewa­
żającymi siłami naszych. Luftwaffe była najwyraźniej 
zaskoczona niezwykłym atakiem.

W  godzinę późnie i leciała następna zmiana.
— Dywizjon 306 startuje w „close escort’*1) sześciu 

Bienheimów. mających rzucie zasłonę dymu na przedpolu 
Dieppe, Wysokość lotu 50 stóp. Rendezvous z bombow­
cami ponad Brighton. Zdzieli stojąc pośrodku baraku 
z pliką dokumentów i form „D ;‘ w ręce, dyrygował nami 
sprawnie, niczym Stokowski swą filadelfijską orkiestrą- 
Zdzieli był idealnym „inteligence officer“ . Spokojny, 
systematyczny i poważny, podchodził do swego wojenne­
go zajęcia umiejętnie i z sercem. Wiadomo zaś. że oficer 
taktyczny miał niezbyt wdzięczną robotę w dywizjonie 
myśliwskim. Do niego należało pouczać pilotów o najnow­
szych typach maszyn nieprzyjaciela i o taktyce Niemców, 
on musiał w7 porę podawać do wiadomości wszelkie za­
rządzenia i rozkazy, jego budzono ze słodkiego snu,..gdy

i)  Bezpośredni if osions.
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w y basenu jachtowego 
gdyńskiego.

Gdynia, O dnaleziony koło 
Lubek i szk lite r  h a rce rsk i „Z a  
wiszą 'CzaTny“  został p rzyp ró  
wad zony do G dyn i przez ho lo ­
w n ik  „R e k in “ .

K a d łu b  'ja c h tu  przepuszcza 
wodę, k lin o w a n ia  są p rzegn i­
łe a, m g le  zbutw ia łe- W  n a j­
b liższym  czasie ja c h t pójdzie 
na stocznie d la  rem on tu . O-
bectiie jes t p rzycum ow any 
p rzy  nabrzeżu In d y js k im  w 
Gdyni.

Gtfańck- R em ont M 'S  „Rato 
r y “  dobiega końca na stoczni 
w A n tw e rp ii.  Do P o lsk i -wy­
ruszy on w dniu 12 marca rb. 
P rzybyc ie  do G dyn i -p,rodzie- 

'w&iio jiw!. w  d n iu  15 marcu rb.
W  ilu fu  31 ; nu rea. sta tok w y 

ruszy sprzed D worca M o rsk ie  
ÍTO w p ie rw szy re js  do N o ip r  
jro Jo rku- Po drodze zaw in ie  
do K openhag i i Southam pton: 
W szys tk ie  m ie jsca na s ta tku  
w obie stromy zosta ły ju ż  
w ykupione.

Gdańsk, W odociąg i na. te re­
n ie  p i. Gdańska posiadają • r o ­
ñad 320 km . sieci. Jest- to d łu ­
gość. k tó ra  równa, sie tras ie  
G d a ń s k —IJ o zna ń , kana lizacja  
ponad 520 km-, s ieci — eo rów  
na sie d ługości G dańsk-W ro- 
ciaw. Cala ta. o lb rzym ia  sieć 
zestala ju ż  odrem ontow ana po 
zniszczeniach w o jennych  w  85 
procentach. Odbudowana gazo­
w n ia  gdańska -posiada zdol­
ność produkcyjną. 180.000 m. 
sześć- gazu na dobę, sieć ga ­
zon/:! ma ponad 320 km . oraz 
gazociąg w ysokoprężny do 
G dyn i. ’

Sieć e lek łrycana na terenie 
h iias ta  została ju ż  ca łkow ic ie  
odm iio -o tow aua a ponadto ro *
• szerzona i wzmocniona.

Szczecin- Zorgaiii-zow.aąa. w 
Szczecinie w ys taw a  ..Od • w y- 
zwołania*.do P la n u  Odbudow y 
.Gospodarczej“  cieszy sie dużym  
za in teresow aniem  • społeczeń­
s tw * : m łodz ieży. Zw iedzający 
w yęiąw e zapoznają sie. jedno ­
cześni o na podstaw ie licznych 
eksynnńiów  z dorobkiem  
k n lln i id n y m  i gospodarczym 
Pomęczą Zachodniego. a zwła­
szcza Szczerym. j portu .

Szczecin- W  Szczecinie BO P 
przeprowadza obecnie rem ont 
trzech m agazynów na W ysp ie  
Górno O krę tow e j o jucznej po 
w ie rzchn i 10.000. m. kw , Roz . 
r.oczał sie rów nież rem on t iw  
g czyn u N r. 9-

Srcserin, (kor- w l.) W  d n iu
21 bm. w  godzinach przedpolu 
dn iow ych p rz y b y ł do p o rtu  
szczenił) sinego p ie rw szy do 
w o jn ie  siatek- pod bandera .S t. 
'Zjodn- A m e ry k j Pó łnocnej,

Jest to duży parow iec o oaz 
w ip  „M onm iiaokdaŁe“ _ należą­
cy  do w ie lk iego  i.rzf -icb  or- 
s tw a  żeglugowego „k le  M ir -  
m::ck & Mo or o“ , k tó re  u trz y - 
m yw a ło  przed w o jna  sta lą  l i ­
n ie żeglugową z Cetynią i  po 
-wNinje rów nież ją  uruebo- - 
m ilo .

S ta tek przyeuinow al p rzy  na. 
brzożu -przeciw leg łym  od W a ­
łó w  Chrobrego i  rozpoczął w y 
judnuek towarów drobnico- 
twych



Strona 6 DZ.It:NN!K ZACI10i)Nf obofa. 25 styczni: 17 r.

K ron ika  lokalna
W E W R O C ŁA W IU  —

Redakcja i  A dm in is tra c ja  
m ieści się p rzy  u l. K ościu­
szki 49, te le fon 253.

W  JE LE N IE J GÓRZE —
Redakcja i  A dm in is tra c ja  
m ieści się p rzy u l. K o le jo ­
w e j 18, te le fon 22- 00.

W  W A ŁB R Z Y C H U  —
Redakcja i  A dm in is tra c ja  
m ieści się p rzy  u l. M arsza l­
ka  S ta lina  2, obok p l. G run  
waldzkiego.

Jelenia Góra. N ie z w y k le  ru  
c h iiw a  D o lnoś ląską  S pó łdz ie l­
n ia  T u rys tyczn a , równocześ­
nie z akc ją  u ru ch o m ia n ia  i 
z ag  os po d a rów  an ia  schron i sk
g ó rsk ich , za łoży ła  ca ły  szereg 
k io skó w  in fo rm a cy jn o - tu ry s ­
tycznych , k tó re  w  okresie  
w ie lk ic h  „w ę d ró w e k“  tu r y s ty ­
cznych na D o ln y  Ś ląsk, speł­
n ia ją  doskonale swe zadanie,

I  tak  is tn ie ją  ju ż  ta k ie  kros 
k i  w  Je le n ie j Górze n a  te re ­
n ie  D om u Turys tycznego  p rzy  
p lacu  B ie ru ta , na dw orcu  g łó ­
w n ym , w  C iep licach  (Bont 
Z d ro jo w y ), w  W ieńcu Z d ro ju , 
w  K a rpaczu , w  K ow arach  
(K rz y ż a toe) i  S z k la rs k ie j P o ­
rębie-

W  n a jb liższym  czasie S p ó ł­
d z ie ln ia  w spó ln ie  z b iu ra m i 
pod róży  „O rb is “  p rzys tą p i do 
u ru ch o m ie n ia  da lszych k io s ­
kó w  we W ro c ła w iu  na  dworcu 
¿ ło w n ym , W-roc Ja - Nadodr&e, 
w  W a łb rzychu , K ło d z k u . K u ­
dow ie, Ś w id n icy  i L egn icy .
_ _ _ _________ ______________ (sl)

P a m i ę t a j  o biednych! 
Złóż ofiarę

na P o m o c  Z i m o w ą !

Przesz!« 2
Wrocław. P rzedstaw ic ie l re ­

d a k c ji w roc ław sk ie j naszego 
p ism a p rz y s ła ł szereg c ieka ­
w ych danych na tem at p ra c y  
D y re k c ji P rze m ys łu  M ie jsk ie  
go na D o ln y  Ś ląsk, w ro k u  
uh. od d y re k to ra  technicznego 
inż . K a liń s k ie g o .

D y re k c ją  P rzem yś lu  M ie j­
scowego rozpoczęła pracę od 
u jęc ia  w  ew idencje 86 zak ła ­
dów  przem ysłow ych. Zak łady  
te  z ró żnych  branż, pos iada ją ­
ce w  ty m  czasie znaczny za­
pas rem anentów  poniem iec­
k ich . b y ły  fundam entem , aa 
k tó ry m  m iano  zbudować j zor 
gan izow ać ca ły  d robny  prze­
m ys ł. N a te j płaszczyźnie roz­
poczęto pracę' i w  czerwcu o- 
s iągn ię to  p y frę  242 zakładów  
przem ysłow ych, k tó re  uruebo 
m icne  będą p rzy  pomocy k re ­
d y tó w  bankow ych, bądź też z, 
w la sn yeh fan duszów.

na Dolnym Śląsku

„ S ł u c h a r a d i a
n.N O P O I.S M  PHOGCAS- POLSKIEGO

b a b ia  2  ü w íc h .3d n ie n h ;j] a u d y c ji
LO ¡v A !. N Y CH U  '• Z G L , ¡i A ¡ 0 V.' IC K IEJ

Koniec szabru
W rocław . Zdarza ło się do tych­

czas zby t często, że w ie le  domów 
częściowo zniszczonych : i  n ieza­
m ieszkałych, lecz nadających się 
do przeprowadzenia rem ontu  — 
byw a ło  doszczętnie ograbionych 
z resztek m eb li i  urządzeń przez 
szabrow ników .

Celem zapobieżenia podobnemu 
z jaw isku  w  przyszłości, Zarząd 
M ie jsk i m. W roc ław ia  uch w a lił, 
że wszystkie dom y dotychczas 
jeszcze niezamieszkane, m a ją  być 
chronione przez specja ln ie w  tym  
celu powołane ruchom e pa tro le  
M ie js k ie j S traży O chrony Z aby t­
ków . (st)

! Częste zm iany p ikseariłne, 
przekazy wianie zakładów  z je ­
dnoczeniom ; p rze jm ow an ie  
od n ich zakładów  n ieczynnych 
u tru d n ia ły  n o rm a ln ą  pirucę. 
Również brak było  ludz i fa ­
chow ych. D z ięk i w y trw a ło śc i 
i o fia rn e j p racy g a rs tk i p ra ­
co w n ikó w  d y re k c ji oraz k ie ­
ro w n ik ó w  zakładów, u trzym a  
no w  ruch,u ju ż  Is tn ie jące  za­
k łady . E fe k ty w n ą  prace ¡wy­
kazała^ dyrekcji). w ostatnich 
4 m iesiącach 1946 r., o b ro ty
kasowe j bankow e w yn io s ły  
bow iem  w ty m  o -k r  e s i  «' 
.14,309.566 zł.

C e n tra lą  Zaopatrzenia, i Z b y ­
tu' D P M  dokona ła  sprzedaży 
to w a ró w  gotow ych, ja k  p łó t­
no ln iane, pościelowe, m ate­
r ia ły  ubran iow e  i koszulowe i 
meble za sumę 60 m ilio n ó w  
¡z! Dostarczono do zakładów  
24 Jon przędzy, 70 ton  kons tru  
kc.ii i  żelaza kszta łtow ego, 
3.800 m- sześć-, drzewa, oraz 
dz ies ią tk i ton cem entu, w a­
pna. pap ie ru , sody am on iako ­
wej.. k a la fo n ii, p a ra fin y  i in ­
nych.

N a te ren ie  Bolesławcu zo r­
ganizow ano' p rzem ysł ce ra m i­
czny pod fachow ym  k ie ro w n ic  
tw e m p ro f .  Szaf ranko , k tó ry  
obecnie p rzys tępu ję  do p ro ­
d u kc ji ce ra m ik i a rtys tyczn e j.

Z o s ta ły  rów u jeż u tw orzone 
Zjednoczone S z lif;e rn ie  S zkła  
K rysz ta ło w e g o , pod k ie ro w n ic  
lw em  inż- Januszewskiego,.

I k tó ro  w  r. bież. w y p ro d u k u ją  
•i na ekspo rt w y ro b ó w  k ry s z ta ­
ło w ych  za sumę 35.900.000 zł- 

I W  zakładzie h u tn iczym  me

ta li !ci io row ye ii D y re k c ji Prze | 
m yshi M iejscowego we W -ro -! 
cJawni rozpoczęto p rodukc ję  
m iedzi m anganow ej, k tó ra  po 
k ry je  zapotrzebowanie nasze­
go p rzem ys łu  w  roku  bież.

Zorganizowane zosta ły  4 zje 
duoczeinia branżowe, m iauow i- 

. c;e;i m etalowe, w łók ienn icze , 
j drzewne oraz branży ogó lne j.
■i Z ak łady  Zjednoczenia M eta- 
! ijTwegp p ro d u k u ją  ko n s tru kc je  
| żela-zne — części, maszyn, ma 
• “.gyny ro ln icze, podkow y, piece 
'waz ga la n te rie  m etalow ą. Za­
k łady Z jednoczenia W łó k ie n ­
niczego w y ra b ia ją  p łó tn a  poś­
cielowe; m a te ria ły  ubran iow e, 
koszu I e. trykotarz-e, kapel usze. 
"zapki i tp.

Z ak łady  Z jednoczenia D rze-

wuego p roduku ją - meble s ty ­
lowe, biui;ovve, o tw o ry  budo­
w lane. p a rk ie ty , dum ki prze­
nośne ¡ sprzęt sportow y. Zn k ła  

•dy b ranży  ogó lne j .ceram ikę 
’Szlachetną, i budow ieną, k r y ­
sz ta ły . - p ió ra  wieczne, w y ro b y  
skórzane, g a la n te ry jn e , g u z i­
k i i inne.

Na, zakończenie prac \v roku 
ub ieg łym .,.dyrekcja , u.po.rządko 
w ilią  sw ó j s ta li ;>osia.,wan;ą, 
p rzekazując, w  m yś l in s iru k -  
c.i i Departament r u Przcm  y s 511 

M iejscow ego, Iz tiie  P rzem y :ó 
wo-Haudl-owej i la b ie  Rzeinlé 
áíniczej 56 zakładów , z a trz y ­
m u jąc  d la  siebie 152 zakłady, 
za trudn ia jące  • 3.672 p racow n i­
ków . (st)

Sobota, dnia stycznia

Przemysł elektrotechniczny w odbudowie
W rocław . Jednym  z na jbardz ie j 

zn iszczonych.na terenie P o lsk i w  
czasie dzia łań w o jennych  b y ł 
p rzem ys ł e lektro techniczny M oś 
na śm ia ło powiedzieć, że prze­
m ys ł ten w  r. 1945 nie  is tn ia ł w  
odrodzonej Polsce.

C entra lny  Zarząd Przem yślu 
E lektro technicznego, p lanu jąc je .  
go rozbudowę, zw ró c ił g łówną u- 
wagę na teren Dolnego Śląska,, 
gdzie przed w o jną  i  w  czasie w o j 
ny  przem ysł e lek tro techn iczny 
ro zw in ą ł się na dużą skalę, zasi- 
la jąc nie ty lk o  N iem cy, ale na­
w e t inne k ra je  europejskie i po­
zaeuropejskie

Po w o jn ie  stan tego przem ysłu 
na Z iem iach Zachodnich b y ł rów­
nież fa ta ln y , wobec czego na le­
żało p rkystąp ić  do jego szybkie j 
odbudow y, by zaspokoić n a jb a r­
dzie j palące potrzeby.

Fabryki pracują pełną parą
wawcze w  dziale w ięcej skom p li­
kow anym , p ro d u kc ji rad ioodb io r 
n ik ó w  i  lam p rad iow ych ., ale i 
tu ta j ju ż  w  s ie rpn iu  1946 r. w y ­
produkow ano pierwsze la m py  
prostownicze w  Fabryce Lam p 
R adiowych w  D zierżanow ie.W  nie 
d łu g im  czasie zostaną zaspokojo­
ne po trzeby ry n k u  W ewnętrzne­
go w  tym  k ie run ku .

F ab ryka  A pa ra tów  Fonicznych 
w  D uszn ikach-Z dro ju  p roduku je  
znane na ry n k u  europejsk im  apa 
ra ty  i pa tefony e lektryczne . Apa 
ra ty  te mogą stać się w  przyszło

ści doskona łym  a rty k u łe m  eks­
portow ym .

Przed w o jną  znane b y ły  na ryn  
kach zagranicznych w y ro b y  Fa­
b ry k i P rzekaźn ików  E le k trycz ­
nych iv  Świebodzicach i F a b ry k i 
Urządzeń T ea tra lnych  we W roc­
ła w iu . Obie te  fa b ry k i zosta ły 
ju ż  uruchom ione i pracu ją  na, po 
trzeby k ra jo w e .1

W toku  uruchom ien ia  zna jdu je  
się fab ryka  specja lnych urządzeń 
rad iokom un ikacy jnych  nadaw­
czych i odbiorczych w  B ie law ie  
obok Dzierżoniowa. (st)

l  przeludnionych ws! Małopolski

jatią’transporty na
Oświęcim  (ZAP). N ie ma p ra ­

w ie  dnia. by przez p lacó w k i 
PUR-u w  O św ięcim iu czy w  M i- 
kulczycaeh nie p rzew iną ł się ja ­
k iś  transp o rt przesiedleńców, u - 
dających się w raz  z dobytk iem  
na Ziemi® Odzyskane, g łów n ie  
na, D o lny  Śląsk. T ransp o rty  te 
są często drobne, kilkuosobowe,

N a jba rdz ie j cha rak te rys tyczny  
jest jednak fa k t. że p łyną  one 
n ieprzerw anie naw e t w  okresie 
z im owym . W skazuje to, że ludzie 
po zby li 'się ju ż  w  dużym  stopniu 
nieufności, n ie  obaw ia ją  się je ­
chać da je j na Zachód i nie tra k

Ziemie Odzyskane
W  dniafch osta tn ich -przeje­

chał przez O św ięcim  9 wagono­
w y  transport, k tó ry m  udawało 
się na D o lny  Śląsk, do różnych 
m iejsc przeznaczenia, 65 osób z 
O lszanicy, Sanoka, Rzeszowa i 
Bieży. P rzesied leńcy w ie ź li ze 
sobą 12 kon i. 19 k ró w , 2 kozy  i 
15 owiec. D ru g im  transportem  l i ­
da,}» się do Szpro taw y 6 osób z 
koniem  i 2 krow am i. Osoby te 
pochodziły z Sanoka i  G rybow a.

tu ją  tego w yjązdu . jako  . czegoś 
tymczasowego, lecz jako, osiedle­
nie  się na stałe w  now e j siedzi­
bie, gdzie można o trzym ać w ię k  
szą ilość ziem i, um ożliw ia jące j 
prowadzenie norm alnego gospo­
darstwa. P odkreślić bow iem  trze 
ba. że m fw i osadnicy pochodzą 
g łów n ie ż p rze ludn ionych  oko lic 
M ałopolski Środkowej, s łynące j 
już przed w o jną  z w ie lk iego prze 
ludn ien ia  i dzielenia k iem i na 
całkiem  już  ka rłow a te  gospodar- 
swa. nie mające nawet hektara. 
Obecnie fen nadm ia r s ił robo­
czych, n ie  m ogących ęnaleźć chle 
ba ,w  rodzinne j wiosce na m a­
lu tk im  zagonie —  odp ływ a w  na­
tu ra ln y  sposób na Zachód. N a le­
ży oczekiwać, że proces ten bę­
dzie trw a ł nadal, przyb ie ra jąc 
jeszcze z w iosną na sile.

O lïw lc e  na  D a n in ę
G liw ice . W edług osta tn ich ra ­

p o rtó w  O byw a te lsk ie j K o m is ji 
D an iny  N arodow e j w  G liw icach  
w p łacono tu  dotychczas 24,073.950 
zło tych.

Z  sum y te j na kup iectw o m ie j­
scowe przypada aż 23.231.384 zł 
ty tu łe m  w y m ia ru  D an iny  ód po . 
da tku  obrotowego. W zorowe i o- 
byw ate lsk ie  stanow isko kup iec- 
tw a, zasługuje na specjalne pod­
kreślen ie, zwłaszcza, że te rm in  
w p ła ty  D a n iny , przypada} ną o- 
kres p ła tnośc i poda tkow ych za 
okres ub. roku .

N a leży zanotować rów nież 
w p ła tę  około 10.000 zł, zebranych ] 
wśród dzieci szkół powszechnych

j 6.00 sygnał czasu i pieśń poranna, 6.03 
; Jztenuik poranny. 6.20 gimnastyka poraii- 
! na, 6.30 inu/.ykń 6.07 sygnał czasu, 7.05 
! ninzyKii. 7.15 wiadomości poranne. 7.35 
! pi-onrani na dzień bieżący. 7.40 muzyka 
j. ¡ni--ani.a. *.J0 ím c  inac-je ogó!nepalskie,
i 8.40 • skrzynka PCK, 8.-0 audycja szkolna 
I 0.35 koncert życzeń, 11.30 koncert rek!a-¿ 
j 'R0 v;- _ 15.-.' <jy.?;-:.ia* czasu z Krakowa, 12.05 '
¡ amlyciy dla świeflic robotniczych. 12.35 
j recital skrzypcowy M. Dobrzyńskiego. 12.55 
I minut poezji“ , 13.05 koncert Małej 
i Orkie;-u-y. i4.Ô0 audycje informacyjne,
! ¡f-jO „Scena i ekran 4 — recenzje, - 14.35 
i : 0 ..Zbiory muzealne’*' yv- Bytomiu —
| t-f Tadanka, 15.00 ^nłChowijjko dla dzieci - 
; «t.ar.rzych pj¡. „Ania z Zielonego Wzgó.
¡ iza“ , 15.30 skrzynka techniczna, 15.40 
j transmisja -Z'kodzi — pleśni Piotra Czaj- 
| -’.ovskîegp, 16.00 dziennik popołudniowy, 
j 16.30 polskie pieśni lądowe. 16.45 komen­

tarz. wydarzeń krajowych, 16.55' audycją 
dki młodzieży, 17.20 z życia kulturalnego,
17.25 „Przy ^obocie po robocie“ — amí.
ptovvno..muzyczna, 18.30 nuka przy głośni« 
kti, 19.09 audycja dla w$ji, 19.15 „Specjal­
ny, koncert życzeń dla śwjafa pracy“ , 
19.57 sygnał czasu, 20.00 dziennik wieczor­
ny, 20.25 koncert, popularny w wyk. Grk. 
Symf. P.R., 21.60 słuchowisko pt- „Trzech 
.garbusów4, 21.25 Kwniet Artura 3Hssa,
21.45 audycja rozrywkowa z Łodzi, 22.00 
kwadra««- prozy. 22.15 program na jufro,
22.25 koncert orkiestry tanecznej P, R., 
23.10 ostaf,n!e wiadomości dziennika ra. 
diowego, 23.30 zapowiedź programu na 
dzień następny, 23.35 „Melodie świata4’, 
23.35 streszczenie ważniejszych wiadomo* ‘ 
ści - dziennika radiowego, 24.00 zakończe­
nie programu ogólnop., 24.00 transmisje 
z balu Koła Lotniczego Studentów Polk, 
techniki sl. w Gliwicach (Katowice lok.), 
1.09 zakończenie programu.

PRZY SOBDCIE PO ROBOCIE

W ramach programu Polskiego Radin 
„Przy sobocie no robocie 4 odbędzie «¡ę w 
jrobotę, dnia 25 bm. na kopalni „Dębień- 
pko’4 (R.Z.P.W.) ogólnopolska audycja ra­
diowa z udziałem: •

1) „K arlik44 — prof. Ligón, 2) Szewczyk 
VVilhelm (Poeta Śląski) rodak miejsc. Czer„ 
wionki, 3) Sawicka Barbara — $opran (art. 
Opery Śląskiej), 4) Kalinowski Tadeusz — 
piosenkj, 5) Prof. Kozłowska Irena — a- 
kompaniament, 6) Masny Eryk — członek 
świetlicy górniczej kop. „Dębieńsko“ — 
akordeon j jego kwarfef. 7) Świetlicowy 
chór górniczy kop. „Dębieńęko“  pod kier. 
ob. Hlubka Józefa. 8) Świetlicowa orkiestra 
salónowa k.op. „Debieńsko4' pod kierów«, 
cb. Mutwila Antoniego. 9) Górnicza orkie­
stra dęf.a kop, „Dębieńsko4’ pod kierown. 
ob. Michalskiego Pawła.

UTWORY KOMPOZYTORÓW AMERY­
KAŃSKICH W PROGRAMIE KONCERTU

ORKIESTRY SYMFONICZNEJ P. R.

Dyrygent Franco Autori U. S. A. na za_ 
prpgzeqie Wydziału Muzycznego Rozgłośni 
katowickiej wygtąpi gościnnie w dniu 28 
hm-, t i .  we wtorek o godz. 19 w koncer­
cie symfonicznym. Orkiestra Symfoniczna 
P. R. pod jego dyrekcją Wykona uf wory 
kompozytorów amerykańskich. Program: 
Barber Adagio,. Copland, Wyjątki z baletu 
..Rodeo“ , Serly Elegia, Gershwin-Autori,
Fragmenty z „Porgy and Bess44, Delio 
Joio „Concert Musio44. Koncert 'transm i. 
tują wszystkie Roglośuie Polskiego Radia.

CZYTAJ » i i i

Praca b y ła  n ies łychan ie  ciężka 
ze w zg lędu na b ra k  sprętu i fa ­
chowców, ale w  rezu ltac ie  w szy ­
s tk ie  trudności pokonano i  szereg 
zakładów  p racu je  pełną parą.

Fabryka  L ic z n ik ó w  i Zegarów 
E le k tryczn ych  w  Ś w idn icy w y ­
p rodukow a ła  ju ż  zegarów za 1Ó 
m ilio n ó w  Szł. i w ypuśc iła  p ie rw ­
sze lic z n ik i wcześniej od lic z n i­
ków , nadeszłych do k ra ju  w  ra ­
mach dostaw ze Szwecji.

D luże i t rw a ły  prace przygoto-

Bandyci skazani 
przez sąd wrocławski

Wrocław. Przed R e jonow ym  
Sądem W o js k o w y m  we W ro ­
c ła w iu  odpow iada ło  4 cz łon ­
kó w  bandy ra b u n ko w e j, g ra ­
su jące j od pewnego ezasu na 
te ren ie  po w. w a łbrzysk iego-

O skarżeni są : Jan  P id z iń sk i, 
pom ocn ik  ś lusarsk i, Tadeusz 
M is trz y k - fu n k c jo n a riu s z  po­
s te ru n ku  M.O- w  W a łb rzych u , 
M ik o ła j G ru n to w s k i, s tra ż n ik  
p rze m ys ło w y  w  W a łb rzych u  
oraz S tefan N ow ak urząd ni k 
sam orządowy.

O skarżen i do ko n a li licznych  
napadów ra b u n ko w ych  z b ro ­
n ią  w  rę ku  na te ren ie  W arsza 
w y  a następnie w  W a łb rzychu  
i  ' o ko licy . C z łonkow ie  bandy, 
pod pre tekstem  w y jazdu  za 
m iasto , u p ro w a d z ili szo fe rów  
w arszaw skich, k tó rz y  p a d a li 
o fia ra  bandy.

W  w y n ik u  rozp raw y , Sąd 
skazał Jerzejro F idz ińsk icgo , 
Tadeusza M is trz y k a  i G run - 
towskiesro na ka rę  no 15 la t 
w iez ien ia  i u tra tę  p ra w  o-by- 
w a te lsk ich  na la t  5, S te fana 
N ow aka  Sąd skazał na 10 la t 
w ięz ien ia  i u tra tę  p ra w  przez 
okres 5 la t. (st)

szykowała się rano operacja, on musiał odcyirować zawiłe 
„Form D", rozkazy podające szczegóły wykonania wy­
praw, on wreszcie przyjmował i zbiera! sprzeczne nieraz 
raporty bojowe pilotów, kiedy to bractwo, rozgorączko­
wane walką, było najmniej skłonne do udzielenia dokład­
nych informacji o spotkaniach i przebiegu potyczek. Ra­
porty te musiały być przetelefonowane do dowództwa w
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godzinę po powrocie maszyn z lotu i Zdzich potrafił ja­
koś zawsze wydusić ze swych ofiar wszelkie potrzebne 
mu dane, uciekając się raz do prośby/lub błagania, raz 
znów do gróźb, gdy krnąbrny pilot, zamiast złożyć raport, 
zabierał po prostu manatki i niepostrzeżenie wynosił się 
do messy. Czasem nawet Zdzich musiał i ..drinka“ 1.) posta 
wić przy barze, by dokończyć swe notatki i dokonać nie­
zbędnych poprawek. Tym razem rola jego ograniczyła się 
do pilnowania, by praca dywizjonu szła gładko, a starty 
wykonywane były na czas. Wobec wielkiego natężenia 
lotów Tadzio nie miał czasu zająć się tym osobiście.

Zadanie nie było zbyt wdzięczne. 1 Możliwości walki 
były małe, ogień z ziemi na tej wysokości powinien być 
bardzo silny, prawdopodobieństwo zaskoczenia przez 
znajdujących się wyżej Niemców duże.

Napotkaliśmy dwie trójki Blenheimów ponad błogo 
uśpionym miastem Brighton—swego czasu jedną z bardziej 
znanych letniskowych miejscowości,, obecnie zaś ewaku­
owanym i ufortyfikowanym- Bombowce czekały już na 
nas, kręcąc się-w szerokiej rundzie nad miastem. Uszy­
kowawszy się po obu ich stronach dywizjonem rozdzie­
lonym na dwie eskadry, ruszyliśmy w stronę celu.

Nad Dieppe chmura artylerii, coś się paliło, w mieście 
błyskały raz po raz jakieś ognie. Przed portem eskadry 
okrętów wojennych okrywały się co chwila gęstym dy­
mem, oddając salwę po salwie, z brzegu Niemcy odpowia­
dali z równą zaciekłością, a fontanny wody tryskały co 
chwila wokoło okrętów. .Jakiś statek trafiony widać cel­
nie, przechylał się powoli na bok, na powierzchni morza
unosiły się szczątki zniszczonych barek inwazyjnych,*

t j  Napój, tuj-ąj alkoholowy,;

55.
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Wiirew pogłoskom

Kanadyjczycy startują w Pradze
M ontrea l (obsł. w l.). W brew  

Wszelkim dotychczasowym  w ia ­
domościom ja kob y  Kanada nie 
wzięta udz ia łu  w  tegorocznych 
m istrzostwach hoke jow ych św ia . 
ta w  Pradze, s ta ło  się obecnie 
w iadom em  że Kanada zapow ie­
działa sw ó j d e fin ity w n y  udzia ł 
w  m istrzostwach i  reprezentowa­
na będzie przez drużynę „E dm on­
ton Canadians“ , k tó ra  opuściła 
•luż w  ub. tygodn iu  sw ó j k ra j i 
zna jdu je  się w  drodze do E uro­
py.

Po odm ów ieniu udzia łu  w  m i­
strzostwach reprezentac ji A n g lii, 
co przyczyn ić się mogło do m n ie j 
szego zainteresowania zawodami, 
udzia ł K anady czyni z rozgryw ek 
tych dużą a trakc ję .

*
P r a g a  (obsł. w ł.). O statn ie roz 

U ryw ki o m is trzostw o l ig i cze­
chosłowackie j w  hoke ju  p rz y n io ­
s ły  następujące w y n ik i:

SK B ra tis la va  — SK L ib e ń  9:2 
(2:0, 3:0, 4:2).

» S K  Tabor —  HC T a try  7:3.
*

Londyn (obsł. w ł.). K a p ita n  bry­
ty  js k ie j d rużyny  hokejow ej, 
B righ ton  T igers, ośw iadczył ko ­
respondentowi „U n ite d  Press“ , iż 
drużyna jego została zaproszona 
do Szw ajcarii, gdzie rozegrać ma 
na wiosnę br. k ilk a  meczów z ze. 
społam i szw ajcarsk im i, (gp)

Czechosłowacja— Węgry 
9:4

O a v  o s. (ob. w ł.). W  ramach 
au3dem ickich m is trzostw  św iata 
czechosłowacka drużyna hokc jo - 

Pokonała drużynę węgierską 
i '  stosunku 9:4 (2:2, 3:2. 4:0). W al
był n'iędzy obydwom a drużynam i

. bardzo zacięta.

Czwarte zwycięsko
A n g lik ó w

L  o n d y  n. Rozegrany na torze 
lodowym  stad ionu „H a rr in g w a y  
Arene“  ósmy mecz hokejow y, 
Przyniósł nowe zwycięstwo d ru ­
żynie ang ie lsk ie j nad zespołem 
am atorów am erykańskich w  sto­
sunku 7:6.

*
Wobec niepowodzenia sw e j d ru  

żyny hokejow ej, przegryw a jącej

ju ż  po raz drug i, H o landia posta­
now iła  nie wysyłać sw ej repre­
zen tac ji na m iędzynarodowe za­
w ody hokejowe do Pragi. D ruży­
na holenderska weźm ie udzia ł w  
zawodach o lim p ijsk ich , k tó re  od ­
będą się w  Sant M o ritz  w  lu tym  
1948 roku.

Przed piłkarskim! mistrzostwami świata

Obrady linieli organizacyjnego
P a r y ż  (obsł, wi,). Odbyło się tu onegclaj posiedzenie, 

komitetu organizacyjnego piłkarskich mistrzostw świata, 
które odbędą, się w 1949 roku w Rio de Janeiro w Bra­
zylii,

W  zebraniu, k tó rem u przewo­
dn iczy ł prezes federac ji p i łk a r ­
sk ie j M . J. R im et uczestniczyli: 
delegat B e lg ii — Seeldrayets, 
H o lan d ii —  Lotsy, A n g lii —  Rous, 
sekre tarz francu sk ie j federacji 
p iłk a rs k ie j —  Delannay, generał, 
ny  sekretarz F IF A  — dr. Schric- 
k e r oraz przedstaw icie l B ra z y lii 
— Sotore Cosme.

K o m ite t obradował nad sposo­
bem urządzenia rozgryw ek m i­
strzowskich i  powzięto uchwałę

W  Sw.cz.*§srS<u

Harcerskie mistrzostwa narciarskie
Szczyrk, (kor. w ł.). W dniach 

od 31 stycznia do 2 lu tego br. od­
będą się w  Szczyrku narciarskie  
m istrzostw a P o lsk i Zw iązku H a r­
cerstwa Polskiego.

M istrzostw a te budzą duże za­
interesowanie z uw ag i na s ta rt 
w  harcerskich k lubach, doskonale 
zapow iadających się narc iarzy 
polskich.

Zeszłoroczne m istrzostwa, k tó . 
rę odbyły  się w  Zakopanem, up ły  
nę iy  pod zńakiem  zaciętej ry w a ­
liz a c ji zaw odników  zakopiańskich 
z zaw odnikam i Śląska, k tó rzy  
zrzeszeni są w  Harc. K lu b ie  Narc. 
z Bielska. D rużynow o zwyciężyło 
wówczas Zakopane przed B ie l­
skiem. Obecnie zatem m iś tn jp - 
stwa stać będą pod znakiem  chę­
ci rewanżu zaw odników  śląskich, 
k tó rzy  będą n ie w ą tp liw ie  ilościo­
w o w  przewadze, a ostatnie w y ­
n ik i, ja k ie  uzyska li na zawodach 
na K lim czoku , świadczą o dobrej 
ich form ie .

N ie w yk luczonym  jest, że w za­
wodach weźmie udzia ł akade­
m ic k i w icem is trz  z Davos — JDzie 
dzic, s ta rtu ją cy  w  barwach H K N  
Zakopane.
Z zaw odników  śląskich udzia ł 
wezmą prawdopodobnie: dosko- 
le  zapow iadający się zjazdowiec 
Zając, Pędzik iew icz i  in n i.

P rogram  m istrzostw  je s t nastę­
pu jący:

C zw artek 30 bm. zjazd wszyst­
k ich  zaw odników . O godz. 18 od­
praw a i  losowanie num erów.

P ią tek 31 bm. o godz. 9 —  o- 
tw arc ie  m istrzostw , o godz. 12 
— bieg zjazdowy ze Skrzycznego.

Sobota 1 lu tego godz. 8.30 —  
bieg' p laski, godz. 12 — bieg i h a r­
cerskie.

^Niedziela 2 lutego, godz. 10 — 
slalom, godz. 13 —  konku rs  sko­
ków . Godzina 18 —  zakończenie 
m istrzostw  i ogłoszenie w yn ików .

G łówne b iu ro  m istrzostw  m ie­
ści się w  Szczyrku w  pensjonacie 
„B a jk a “  (powyżej kościoła).

by w  razie uzyskania przez d ru ­
żyny drugiego w y n ik u  rem isowe­
go (w  d rug im  spotkaniu) gra od­
byw a ła  się da le j do uzyskania 
decydującej b ra m k i. Uchwałę tę 
polecono zakom unikow ać za po­
średnictw em  przedstaw icie la  B ra  
z y li i organ izatorom  m istrzostw .

Na następnym  zebraniu K o m i­
tetu, k tó re  odbędzie się w  G las­
gow w  dn iu  11 m aja  br. ( z okaz­
j i  meczu A n g lia —K on tynen t) bę­
dzie kon tynuow ana w  dalszym 
ciągu dyskusja  nad sposobem 
rozgrywek, po zapoznaniu się już  
ze stanow iskiem  organizatorów  
m istrzostw  —  B ra zy lii.

Jednocześnie postanowiono, że 
regu lam in^ rozg ryw ek w ydany bę 
dzie w  4 językach: angielskim , 
francuskim , po rtuga lsk im  i  h i­
szpańskim.

W szelkie ewentualne spory, k tó  
re m ogłyby 'w yniknąć podczas 
rozgrywek, rozstrzygać będzie 
specjalnie w yłon iona  kom is ja

F IF A , w  skład k tó re j w e jdą  do­
datkowo przedstaw icie le państw  
P o łudn iow e j A m eryk i.

Piłkarze Argentyny 
remisują

W alencja. W obecności 30.000 
w idzów  argentyńska drużyna p i ł­
karska „San Lorenzo A lm a g ro “ 
rozegrała mecz z drużyną hisz­
pańską W alencji, uzyskując w y ­
n ik  nie rozstrzygn ię ty 1:1 (0:1).

Kolarskie mistrzostwa 
świata

Luksem burg (ob. w ł.). W  dniach 
od 6 do 9 lu tego ,b. r. obradować 
będzie w  Luksem burgu 74-ty  kon 
gres m iędzynarodow ej u n ii ko la r 
sk ie j (UCI).

P rogram  obrad p rzew idu je  m. 
inn . usta len ie m ie jsc ko la rsk ich  
m is trzostw  św iata w  najb liższych 
la tach.

Dotychczas zostały wysunię te 
następujące kan dyd a tu ry  państw, 
k tó re  ub iegają się o  organizow a­
nie  tych  m is trzostw :

W  ro ku  1948 —  B elg ia  i  H o ­
landia, w  ro ku  1949 —  D ania  i  
A ng lia , w  roku  1950 — Polska, 
Czechosłowacja i U ru gw a j.

Bilans piłkarstina Śląska
Katow ice. Rok 1946 b y ł w  p i ł-  

ka rs tw ie  śląskim  znam iennym  
nie ty lk o  dla podniesienia się o- 
gólnego pozomu k lu b ó w  i ich 
żywotności, lecz rów n ież dla 
cyfr, k tó re  n iże j poda jem y:

Reprezentacja śląska rozegrała : dową. 
w  ciągu 1.946 ro k u  17 spotkań 
p rzy  czym przegrała ty lk o  1 (z 
K rakow em  o puchar K a łu ż y  1:4 
w  K rakow ie ) n ie  licząc spotkania 
przegranego w  Szkocji z Dundee.

" *
P iłka rs tw o  śląskie lic z y  w  chw i 

l i  obecnej 171 k lu bó w , p rzy  czym

w  okręgu cen tra ln ym  znaduje się 
111 k lubów , w  podokręgu ry b n ie  
k im  39, a w  b ie lsko -b ia lsk im  21. 
W szystkie k lu b y  m a ją  ogółem 
zare jestrowanych 7.640 graczy, 
co jest n ie w ą tp liw ie  cy frą  re ko r-

N a jw ięce j w  ro k u  ub ie g łym  
ba rw  Śląska reprezentow a ł B a­
rań sk i (AKS), gdyż 13 razy. N a ­
stępnym  jest Ja n ik  (Pogoń) —  12 
razy  A ndrze jew sk i (AKS) —  11 
razy, B ąk (Naprzód Janów) —  10 
razy oraz B rom  (Ruch) —  9 razy.

(p o d  w ł o s » . . .

Prosimy o zmianę
Są to spraw y bardzo przykre, 

ale n ic  nam  nie pomoże, jeże li
będziemy je  chow a li pod korcem, 'n iesław nej pam ięci A do lfa . In -
W iełe lis tó w  piszą ludzie  do nas 
na ten tem at, ludzie ze wszyst­
k ich  sfer, z rozm aitych m iast i 
oko lic, a każdy z n ich  dochodzi 
do jedne j k o n k lu z ji: Czas na jw yż ­
szy, aby to się skończyło.

Oto w y ję te  z tych lis tów , tak  
na ch yb ił t ra f i ł,  fa k ty :

„ . . .  M a ły  ciekawy, choć sm ut­
ny jes t fa k t, że dzieci „tuby lcze “ 
w  te j szkole rozm aw ia ją  m iędzy 
sobą p raw ie  w yłączn ie  po n ie ­
m iecku i ty lk o  in te rw enc ja  nau­
czycie li nak łan ia  ich do m ów ie­
nia  po polsku. W inę za to jednak 
nie . ponoszą dzieci, lecz rodzice. 
W iem y dobrze, ja k  te sprawy w y ­
glądają. G dzieko lw iek się ru ­
szysz: ogród, ulica, tra m w a j (na­
wet) —  wszędzie dochodzi n ie­
m ieckie tra jko ta n ie . N iek ied}' nie 
w iem  doprawdy*' gdzie się zna j­
du ję : w  Ż a b r  z u, czy w  H inden- 
burgu, w  Polsce czy w  Niemczech. 
A  przecież od czasó przyłączenia 
tych ziem do P o lsk i up łynę ło  ju ż  
dzięki Bogu sporo czasu, N iem ców 
wysiedlono, a zosta li sami Polacy. 
Są zarządzenia, są ka ry , je s t ak­

cja P. Z. Z., a po n iem iecku m ó­
w i się, ja k  za najlepszych czasów

terw eniow a łem  nieraz, in te rw e ­
n iow a ła m oja  żona, in te rw e n io ­
w a li m oi znajom i. Skończyło się 
na tym , że nasi czy ich sąsiedzi 
wiedzą, że przy nas p rzyna jm n ie j 
należy udawać Polaków. P rzy na­
szym w ięc zb liżen iu m ilkną, n ie ­
m ieckie słowa, i  albo panu je c i­
sza, albo też odchodzi coś, co przy  
w y b itn ie  dobrych chęciach naz­
wać można rozm ową po polsku. 
Jak w yg ląda w ychow anie polskie 
w  w ie lu  domach tute jszych, świaa 
czą na jlep ie j na jm niejsze dzieci, 
k tó re  zaczynają dopiero m ów ić 
— i  m ów ią po niem iecku.

N iedawno ja k iś  chłopak jeżdżąc 
u licą  na łyżw ach  w y w ró c ił m oją 
córkę. Zdarza się. A le  pętak za­
czął ją  w ym yślać po niem iecku 
od „po ln ische Schwein“  —  a to 
chyba nie pow inno m ieć m iejsca 
na u lic y  w  Polsce. T ym  bardzie j, 
że córka zw róciła  się o in te rw e n ­
cję do na jb liższych przechodniów 
i  n ik t  z n ich sprawą się nie za­
ją ł-

W  jedne j zę szkół w  Zabrzu za­
dano dzieciom w ie rszyk  o Psiem

Polu. Dzieci tubylcze odm ów iły  
nauczenia się go na pamięć, a to 
dlatego, że w ie rszyk  jes t sk ie ro­
w any przeciw ko Niemcom. Oczy­
wiście, b y ły  ze s trony k ie ro w n ic ­
tw a  szkoły pewne represje, ale 
sam fa k t jest w ięcej, n iż  w ym o w ­
ny.“

Tak, fa k t  ten jes t w ięce j niż 
w ym ow ny. A le  są jeszcze i  inne. 
Naprzylcład takie , w y ję te  z lis tu , 
adresowanego z Opola:

... . .  Spostrzeżenia te dotyczą 
pewnej części naszych braci, w e ­
ry fikow an ych , t. zw. autochtonów. 
Ótóż zauważyłem, że gdy rozm a­
w ia ją  m iędzy / sobą, m ów ią  w y ­
łącznie po niem iecku, do dzieci 
w  domach —  po niem iecku, a gdy 
ktoś z nas P olaków  z P olsk i nad­
chodzi, z m iejsca m ów ią  ślicznie 
po polsku. Pewnego razu idąc 
słyszałem zakonnice m ówiące po 
niem iecku, a gdy jedna z t n ich 
spostrzegła, że nadchodzimy1, po­
w iedzia ła : „A ch tung , da gehen 
die Polen“  i  z m iejsca przerzuciły 
rozmowę na polską.

Słyszałem rów nież o pewnym  
zajściu w  Now ej W si K ró le w ­
skie j. Otóż w  kościele na kazaniu 
ksiądz nadm ien ił, żeby m a tk i m ó­
w iły  do dzieci po po lsku, a nie po 
niem iecku. W  rezu ltacie  tego ów 
ksiądz, gdy w ra ca ł w ieczorem  na 
plebanię, został za to na u lic y  na­
padn ię ty i  pobity.

Ja sam w raca jąc z p racy póź­

nym  w ieczorem  pa rokro tn ie  spo­
tyka łe m  w yrostków , m aszeru ją­
cych z niem iecką piosenką na u -  
stach, a w  jednym  w ypadku  zo­
stałem ośw ietlony lam pką, a po 
prze jściu  usłyszałem następujące 
zdanie: „B a ld  fangen w ir  den Tanz 
m it  den Polen an.“

I  ta k  da le j. Podobnych lis tó w  
z tak im i, czy podobnym i fa k ta m i 
do nas bardzo dużo. Oczywiście 
n ie  przesadzamy i  n ie  tw ie rdz im y , 
że ta k  jes t wszędzie na O pol- 
szczyźnie, ale z d ru g ie j s trony 
fa k tó w  tych jes t za w ie le , aby 
można by ło  nad n im i przejść do 
porządku dziennego.

M us i się w ięc na ta k i stan rze­
czy znaleźć jakaś rada. Bo inaczej 
cala w e ry fika c ja , rehab ilita c ja , 
au tochton izacja i  inne grom kie  
„ac je “  okażą się zwyczajną — 
fra te rn izac ją .

N i e j a k i , ^
*  *  *

F . S. Szkoła Powszechna n r  21 
w  G liw icach  (Sośnicy) składa ser- 
decznę. podziękowanie D y re k c ji 
K op a ln i „Sośnica“  G liw ic k i »su 
Z j.  Przem. W ęglowego za sub­
w encję na pomoce szkolne w  
kw ocie 4000 z ł i  pros i równocze­
śnie D yre kc ję  o objęcie stałego 
pa trona tu  nad szkołą.

Szkoła Powszechna, n r  3 w  M i-  
kulczycach p ros i P aństwow ą D ru ­
karn ię  w  M iku lczycach o objęci» 
pa trona tu  nad szkołą. N. X .

K raków , dn ia  18 stycznia 1947 r.
O kr. D y re kc ja  D róg W odnych 

w  K rako w ie
L. 330/III. zb. 3/3/47. l

Ogłoszenie przetargu
Okręgowa D yrekc ja  Dróg W odnych w  K ra ko w ie  ogłasza przetarg n ie­

ograniczony na:
1. W ykonanie i  dostawę ścianek zakładanych dla  górnej i  do lnej wody 

jazu dla  dwóch o tw orów  o św ietle  15,0 m  i  wysokości p iętrzen ia wody 
górn. 9,5 m  i  do lnej 5,5 m  w /g  własnego p ro jektu .

2. W ykonanie i  dostawę zam knięcia zapasowego dla  dwóch otw orów  
jazu w ed ług istniejącego pro jek tu .

;! 3. W ykonanie k o n s tru k c ji uszczelniającej do is tn ie jących ścianek za-
ju. k iadam 'ch  dla górnej i  do lnej w ody zakładu o św ietle  10,0 m  i  wys. 

p iętrz, d la  górnej w ody 9,50 m i  doln. wody 6,80 m  w raz  z w ykona­
niem, dostawą i  zm ontowaniem  opierzeń dla tych ścianek w  is tn ie ­
jących wnękach w /g  własnego p ro jek tu .

4- W ykonanie i  dostawę dwóch belek do zakładania ścianek zakładu 
i jazu z k ra n u  porta lowego w /g  własnego pro jek tu .

5, W ykonanie i  dostawę trzech zasuw i  opierzeń dla  tych zasuw dla 
p rzep ław k i dla ry b  o w ym iarach  0,45X0,80 p rzy max. piętrzenia 
2,60 m  w /g  własnego p ro je k tu .

0. Pom alowanie k ran u  porta lowego na jazie i  is tn ie jących opierzeń 
w nęk w  jazie.

P odk ładk i o fertowe i  w y jaśn ien ia  można otrzym ać w  O kr. D y re kc ji 
D róg W odnych w  K rakow ie , Rynek G łów ny 35, I I I .  p., pokoj n r  116.

M iejsce montażu, istn ie jące konstrukc je , oraz wykształcenie w nęk na- 
leży przed złożeniem o fe rty  obejrzeć na p lacu budow y w  Czchowie, 
st. ko le j, S ło tw ina-B rzesko, gdzie udz ie li w y jaśn ień  K ie ro w n ik  Budowy 
w  Czchowie.

O fe rty  w  zalakowanych kopertach z napisem: „O fe rta  na dostawę kon- 
s tru k c ji zam yka jących dla  zb io rn ika  w  Czchowie“  należy składać pod w y - 
4cj wskazanym  adresem do dnia 28. lu tego 1947 r. do godz. 9 rano (K ra ­
ków, O. D. D r, W.).

O godz. 10 tegoż dn ia nastąpi o tw arc ie  o fert.
Do o fe rty  należy dołączyć k w it  na w płacenie do Kasy Urzędu Skarbo- 

wego n r  1 w  K ra ko w ie  u l. W iślna w a d ium  w  wysokości 2 proc. o fe ro­
wanej kw o ty , w zg l. inne przepisowe zabezpieczenie w  te j samej wyso­
kości, O fe rty  bez w ad ium  nie będą rozpatrywane.

T e rm in  w ykonan ia  dostaw 6 m iesięcy i  uruchom ien ia —  7 mieś. po 
podpisanu um owy.

P rzy dostawach i  m ontażu obow iązują Przedsiębiorcę W a ru n k i Ogólne 
dostaw i  robó t M in is te rs tw a  K om u n ikac ji, oraz W a ru n k i szczegółowe 
i  techniczne dla  tych  dostaw.

O kręgowa D yre kc ja  D róg W odnych zastrzega sobie praw o dowolnego 
w yboru  oferenta, niezależnie od wysokości podanej kw o ty , podzia łu  do. 
stawy pomiędzy k ilk u  o fe rentów  względnie un ieważn ienie przetargu.

Z a k u p i m y
K IE R O W N IC TW O  B U D O W Y  L O T N IS K A  

W arszawa, u l. Bema n r  87

zakupi na tychm iast następujące maszyny 
i  narzędzia: toka rn ie , frezerkę, heblarkę 
„S heping“ , w ytaczarkę do cy lin d ró w  samo­
chodowych, w ie rta k i, piec ha rtow n iczy itd., 
oraz narzędzia: ślusarskie, elektrotechniczne, 

kow alskie , samochodowe itp .

O fe rty  k ie row ać do K ie row n ic tw a  Budow y 
Lo tn iska , W arszawa, Bema 87. 339

liX X X X O ^X X X 3 G S X X X X X X ? 3 0 {X i0 {X X ? 0 0 0 .:
8  IN S T Y T U C JA  PRZEM . W ĘGLOW EGO 
H w  K atow icach

zaangażuje od 1. lu tego 1947 r. 
rutynowaneyo KASJEBS/&

z d ługo le tn ią  p raktyką .
O fe rty  z odpisam i św iadectw  k ierow ać 
do P A P -u  Katow ice. Jana 11 pod „333“ . 
(PAP) 350r, i i

{XXXXXXXXXXXSOaOO CtX?OC^t'Q G OO OOCKK>

łożyska kulkowe
poszukujem y 200 sztuk łożysk n r 6024 X  

w y m ia ry  120X180X28 
O fe rty  „C z y te ln ik “  K atow ice, 3. M a ja  12 
pod „Łożyska W  C H “ . 346

(PAP) 337
K ie ro w n ik  D y re k c ji:

(—) in ż . A . B ie lański.

Zjednoczenie Przemysłu Drzewnego
O KRĘG U Ś LĄ S K A  GÓRNEGO 
B Y TO M , U L. DW O RCO W A 26

poszukuje zaraz

2  k s i c f ę g o u j ą j d b i
ru tynow anych

1  k i e r o w s / B u S k t a
zaopatrzenia technicznego z

1 łtieroitnilics i f t t t r a ż u
354

Zjednoczenie Przem ysłu D rzew nego
o k r ę g u  Śl ą s k a  g Or n e g o  b y t o m , u l . d w o r c o w a  n r  26

p r z y j  m i ę :

Kierownika Wydziału /Bdntinisiracyjneyo
Kierownika Garażu
Kierowniku Działu Zaopatrzenia

obznajomionego z zakupem m a te ria łó w  drzewnych i  pomoc­
niczych dla P rzem ysłu Drzewnego

BSeterenta D zia łu  Zaopatrzenia m a te ria łó w  pomocniczych 
2 ksiyyowych
Btełerenta na stanowisko re f. s ta tys tyk i 

Btełerenta na stanowisko ref. planowania.

Zgłoszenia osobiste w  W ydzia le Personalnym  Zjednoczenia w  K a to ­
w icach przy u l. W arszawskiej n r  12 , (PAP) 351

Poszukuje się

młodszego
pomocnika stolarskiego
O fe rty  k ie row ać do 
„D z ienn ika  Zachod­
niego“  pod „A S “ . 347

Dypl. Inż. GŁOWACKI
RZECZNIK PATENTOWY 

Katowice, ul. Wawelska 3.
34.3

Dentystyczny
Gabinet

o r a z  La bo ra to riu m
kom p le tn ie  Urządzo­
ne z m ieszkaniepi, 
dobrze prosperujące, 
100 km  od K atow ic , 
w ydzierżaw ię  lu b  od­
sprzedam. W iadom .: 
Katow ice , 3, M a ja  7 
Skład Dentystyczny 
S w la tłow scy (345)

F A B R Y K A  „ P R Z E M Y S Ł  C H E M IC ZN Y “
G DAŃSK, K A N A Ł  K A S Z U B S K I 

p o s z u k u j e  :
Kierownika łinansoweyo

(bilansista)
Kierownika

W ydzia łu  płacy i  pracy
Kierownika administracyjni.
S tenotypistki
Podania z odpisam i św iadectw  i  życiorysem  
k ierow ać należy na w yże j podany adres.

(PAP) 306

N IŻ S Z A  I  ŚR ED N IA  S Z K O ŁA  M U Z Y C Z N A  
W  JE LE N IE J GÓRZE
poszukuje natychm iast

2 siły nauczycielskie
do nauk i g ry  fo rtep ianow e j.

Pierwszeństwo z egzaminem pedagogicznym. 
W a ru n k i według um owy. Zgłoszenia p rz y j­
m u je  D yrekc ja  Szkoły, u l. Strzelecka 10 (B):

348
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Kupimy

Łożysko oporowe
Nr A 54309 =  d 45, dl 35, B 37 

według katalogu SKF
%

Zgłoszenia przyjmuje:

Jaworznicko -  Mikułowskie 
Zjednoczenie Przemysłu Węglowego i j
Mikołów, Szpitalna 4. Teł. 21362 -  65

i I (PAP) 305

la f 39, zdolny organizato* i adm inistrator. Wieloletnie 
doświadczenie w kra ju  i  za granicą. Specjalność sprze­
daż j reklama artyku łów  niarkowych. Praktyka \  bran­
żach maferiałów piśmiennych, perfumeryjnej, mydlar­
skiej i past do obuwia. Poszukuje samodzielnego •■tayowi- 
ska O ferty do Biura Ogłoszeń ..PAR“  Kraków, Rynek 
Główny 46, d la ,,169 323

Zakłady Państw. Monopolu Spirytusowego
W R O C ŁA W  .  SWOJEC :: TELEFO N  389 

zakupu ją każde ilości

nadpsutych zbóż i mąki
nie nadających się do konsum cji, a zw o ln io­
nych przez M in . A p ro w iza c ji i  Handlu. 292

PO TR ZEBN Y N A T Y C H M IA S T

recytator
(śpiew pożądany) do „Zespołu P ion ierów  Czy­
te ln ic tw a “ .—Zgłoszenia osobiste w  W ydzia le 
K u ltu ra ln o  . O św ia towym  „C zy te ln ika “  — 
Katow ice, u l. Szopena 8, codziennie w  godz. 
8— 15, te le fon 309-7B. 276 a

G  e > H o - P e
B IU R O  ■ T E C H N .-H A N D LO W E  
H U R TO W N IA  C H E M IC Z N A  

Katow ice, P lac W olności n r  9 — tel. 36651
dostarcza hu rtow o

!P*€5s£ii£ tS o o fo  zawijas z
„L o d ix “ , E rda l, T a -jo j, Hel,

oraz inne a r ty k u ły  chem.-gospodarcze. 352

P o s z t i l t u i e m i i

2 k w a lif ik o w a n y c h
e l e k t r y k ó w
s a m o c h o d o w y c h

»SPOŁEM«
Zw iązek Gospodarczy Spółdzie ln i R. P. 

Z aka ldy Naprawcze n r I I  we W rocław iu 
332 ul. Kościuszki n r  133

KOLBY J E N A J S K IE
t j. balony ze szklą ogniotrw ałego ( D u r a n )  

o pojemności 50— 60 Itr .  k u p i f-a :

M g r  F?. G a j Sp. z o. o.
Poznań, u l. Jackowskiego 34 

Zgłoszenia: P rzedstaw icie l J. Strzelecki, Cho­
rzów' I, u l. Dąbrowskego n r  20 lub  bezpo­
średnio do Poznania. 344

W a lu t  p a s a d y
EKSPEDIENTKA rzeźniczo.we 
d lin iargka gila pierwszorzędna 
na sfale potrzebna z w ie lo le t­
nią p raktyką . Oferty D-nennik 
Zachadhi pod ..3897“ ; I302g

STARSZY chłopiec obeznany 
z branżą żelazną do magazynu 
od zaraz potrzebny. H urf — 
Detal to w. żelaznych K a to w i­
ce. Warszawska 64. i-iOUg

POTRZEBNA panienka do dzie 
ci, inteligentna, ezysf.a i ucz­
ciwa, z mieszkaniem od zaraz. 
Bytom. Oświęcimska 6 m. 8 
I I I  p. prawo. 1250g

POSZUKIWANY zaraz bednarz,, 
warunki według umowy. Zgło­
szenia: Bytomska Przetwórnia 
Warzyw, Bytom, Składowa 26.

1283g

POTRZEBNA pomoc domowa z 
gotowaniem od zaraz. Zgłosze­
nia Bytom, Smolenia 33, sklep. 
_________________________ l-79g

POSZUKUJEMY: iużynie rów sta 
tyków , inżynierów mechaników 
na inspekcje montażowe, kon. 
s t  buk torów ka iis fr. stalowych, 
konstruktorów  dla urządzeń 
tran spo r t ó w y c li, m aga z y  n i e r a, 
maszynistki, kier. sto łówki ze 
fuz jom  ością buchalterii, porlie 
ra, gońca. W arunkj do omówię 
n:a. Aprowizacja p rzem ytu  wę 
glowego. Zgłoszenia do Zakła­
du ,,Walbok’ Biuro Personalne, 
K a tow ice ,, ul. M ate jk i *3. ?91d

CHŁOPIEC — dziewczynka do 
pomyłek potrzebny zaraz. Zgło 
szenia Katowice, ul. Młyńska 
2 II p. lewa strona. !309g

WOJEWÓDZKIE Zjedn-. »ozenie 
Przemyślu Drzewnego poszuku­
je buchalterów.ek ze znajomo 
ścią buchalterii przebitkowej 
do 'zatrudnienia w podległych 
zakładach Przemysłu Drzewne­
go na terenie W oj. Śl. Dąbrów 
skiego i .Opolszczyzny. Zgło­
szenia kierować Katowice. Da 
browskiego 15 m. 3. 1304g

ZAANGAŻUJEMY dobrego fa­
chowca znającego produkcje 
k a rt do gry. Wąrunk; do omó­
wienia. Podania wraz z życiury 
sami należy kierować do Wał­
brzyskich Zakładów Wyrobów 
Papierowych. Wałbrzych, C/cr_ 
wonej A rm ii 21. 314d.___ a___________________

PRZYJMĘ NATYCHMIAST EKS 
PEDIENTKĘ, s ilę fachową, z 
dobrą prezencją. Branża cukier, 
nicza. W arunki według umowy. 
Skład konsygnacyjny Państw. f 
Zjednoczenia Przemyślu Cukier­
niczego. S fupnicki, Opole. Od­
rodzenia (róg Reymonta) 13. 
telefon 44*93. ’ 340d

POSZUKUJĘ na wyjazd od za­
raz pie lęgniarką■ względnie oso­
bę samodzielną do starszej o. 
soby. Wiadomość Sobieskiego 
13 godz. 9 — 11. ‘  I31?g

POSZUKUJĘ ucznia piekar­
skiego i ucznia cukierniczego. 
Piekarnia i Cukiernia, Hen­
ryk  Nowak. Panewnik. Klasz­
torna 16. pow. Katowice.

1384«:

W YŚ W 1 ET L AR N IA  R vs u n -
ków przyjmie od zaraz samo.

' dzielną w \świeflaezkę lub 
wyświetlacza (pauserai obezna, 
nych z Metem j Luuio-print. 
O ferfy z podaniem warunków 
i kw a lifikac ji kierować: So­
pot, ul. Winieckiegó 16 — 
K. Kruczków a. 328d

SOSNOWIEC. BĘDZIN, ZA. 
W1ERCIE, CZĘSTOCHOWA.
Przeds f  a vvi ci e 1 i ha n d 1 o w y ul i
dobrze wprowadzonych w 
miejscowych • sklepach spo­
żywczych poszukujemy. Zgło­
szenia: Kraków, „P A R “  Ry­
nek Główny 46, dla ..Kres’ 1.

‘ 442d

PAŃSTWOWY Monopol Za­
pałczany poszukuje w ykw ali­
fikowanych f.eclł n ik ów. mecha­
ników do fabryk zapałek — 
Zgłoszenia pisemne i osobi­
ste przyjmuje Dyrekcja ' P. M. 
Z.. Warszawa-Mokotów, ul. 
Kielecka 16. 335d

INTELIGENTNA osdba do pro­
wadzenia i pomocy w gabi­
necie lekarskim  potrzebna na 
tychmiast. Dobre wynagrodze­
nie, Zabrze, fe l. 35-83. 338d

Pesad p®szak«8ją
i * A NI > L O WIE C z d o 111 y i en ę r . 
gicziiy poszukuje odpowiednie­
go stanowiska w przemyśle 
względnie spółdzielczości. Ła­
skawe propozycje kierować pro 
szę do Dziennika Zachodniego 
Refom, pod Handlowiec“ .

12S0g

BUCHALTER b ila iis ista, fiean. 
sowej i fabrycznej. Jobry or­
ganizator, ekonomia — prawo, 
poszukuje pracy na sfa iov.¡-ku 
kierowniczym w poważnj m 
przedsiębiorstwie. W m .nuk 
mieszkanie. Oferty Czytelni;; 
Katowice pod nr .,303“ . 8033

SŁUŻĄCA uczciwa z dowoda­
mi pofrzebna. Warunki dobie. 
Zgłoszenia w niedziele, Kato­
wice. Mickiewicza 18, miesz­
kania 6. 139g

BIEGŁA maszynistka sfe- 
f  yp istka poszukiwana. Biuro 
Sprzedaży Produktć>w ■ Tłusz­
czowych, Gliwice Mufek 5 12.

1381 u

NIEI)RZĘDOW A TABELA WYGRANYCH
c mgnienia I-ej Klasy 49 Loterii

KIERO W NIC T W O w a r § z f  a tó w
i garaży obejmie energiczny i 
zdolny, fachowiec. posiadający 
dużą praktykę; O ferfy proszę 
kierować do Dziennika Zachod­
niego Katowice pod .Facho­
wiec“ . 1285g

EKSPEDIENTKA, . długoletnia 
prakfyka. 1-sza. siła w więk­
szym rzeźnictwie, 5; j *< ’ u j  a I * 1 o ś ć 
wy rąb piięsa. jiószukiije prący 
stałej 1 uD na 2—3 dni w t y ­
godniu. Oferty do ..Dziennika 
Zachodniego’1 w Bytom iu pod 
..Sprzedawczyni". 1328g

NURKI ładne lub wydro na 
kołnierz kupię. „G a lan teria “  
róg kina Rialto. 1310g

MEBLE nowoczesne używane’ 
kupuje Skład Mebli Katowice. 
Młyńska 14. 285d

KOTŁY do gofowania 300 — 
400 litrowe emaliowane bib po 
bielune do obmurowania kupi­
my Chorzów, ul. Wolności 40 
m. (>. 1301 g

ENCYKLOPEDIA G utenbęrga 
kompl. 20 foniów oraz maszy- 
na biurowa ..Remington“  ma­
ło używana do sprzedania. By 
tom Kamienna 5 ni 2 par­
te r.’ ' Ł314g

FUTRO męskie, spód tchórze, 
kołnierz wydra, w doskonałym 
stanie sprzedam. Bytom Ka­
mienna 5 ui. 2 parter. 1313g

BECZKI żelazne lub drewniane
w dobrym stanie zakupi w 
większej ilość:’ Centrala Ma­
teriałów  Budowlanych, Kafo- 
wice. ul. Francuska 53. tel. 
302-56. gdzie należy nadsy­
łać oferty. 337d

CZELADNIK rzeżnicko. ma^ar-
ski poszukuje pracy w swoim
zawodzie. Zirloszcnla, do ..Dzii‘ ,1
utka Zachodniego, Kafowice
pod „3958". io8Gg

STENOTYPISTE A /« zna jo-
mościa wszelkich prac biuro-
wych cjzuka pomady. W roclaw.
G aj owa 43/6. 1383g

POCZĄTKUJĄCA po
mac; zy n i s f  k a pos/, u k u j e

1-: ursie
pracy.

O ferfy ..Czytelniik.“ , Gliw ice
pod „883“ . 1380g

W ygrane po 5 0 0  zł z
Dalszy ciąg wygranych po 500 zł 

z 4-go dnia ciągnienia
30020 087 111 113 123 224 326 339 

853 419 432 461 490 756 764 820 977 
31144 190 222 256 264 336 355 357 373 
393 419 440 476 490 528 675 734 766 
860 901 912 913 920 32133 168 188 424 
459 611 690 747 934 953 971 33009 069 
099 130 216 289 485 522 587 682 763 
981 34039 133 372 400 469 706 761 774 
874 35005 018 050 052 144 151 158 175 
210 229 343 362 407 427 754 801 863 
976 36001 002 114 119 167 249 295 334 
464 472 527 654 717 804 844 896 983 
985 37010 234 304 470 522 636 643 693 
702 723 854 867 917 941 954 989 38212 
289 351 631 686 906 944 993 39026 030 
063 069 100 214 416 428 454 680 717 
772 827 926

40070 135 166 169 175 189 221 237 
357 360 414 426 435 667 700 705 746 
806 871 889 917 41148 164 172 183 228' 
249 311 454 606 649 663 664 681 697 
796 799 806 840 844 952 972 994 42088 
097 175 224 234 298 449 464 483 572
620 632 672 683 705 842 878 9l0 918
980 43002 005 024 414 578 5% 673 872 
929 949 44103 113 270 320 327 369 424 
494 572 581 731 45122 132 209 210 
284 362 467 579 746 910 46047 130 217 
305 372 396 456 492 543 726 832 838 
877 909 926 956 47004 032 158 240 268 
344 389 429 512 719 749 959 971 48072 
131 146 298 300 492 498 502 563 581
605 630 636 751 813 830 925 961 965
49003 123 130 256 370 403 421 420 439 
476 485 592 641 692

50086 120 237 250 267 276 436 462 
497 538 572 596 683 705 724 725 886 
898 935 51000 300 327 341 377 720 763 
866 881 992 52002 146 150 200 243 271 
308 418 566 640 802 822 893 917 986 
53002 056 061 275 283 351 387 395 417 
685 700 734 781 838 976 988 54045, 
104 107 236 377 300 641 671 802 888 
55097 169 221 234 382 2#3 309 392 44« 
501 597 716 855 863 902 937 56009 045 
130 148 223 254 318 437 478 607 608 
742 796 878 976 57078 135 139 252 259 
264 322 356 357 502 542 589 535 610

4 i 5 dnia ciągnienia
736 58044 104 189 206 279 293 322 443 
902 59095 124 147 179 302 303 597 699 
711 764 795 856 894 909 957

60017 051 096 101 153 180 202 243 
353 392 426 455 465 478 543 618 659 
769 800 806 838 929 61111 130 207 278 
286 304 550 583 644 743 928 996 62021 
178 262 573 619 831 874 935 970 992 
63001 073 091 092 130 175 179 336 386 
405 542 548 595 639 672 692 757 810 
844 953 64418 435 545 567 668 934 
650Ö0 140 157 335 503 627 637 655 665 
719 946 66004 029 055 120 274 336 413 
472 599 658 691 724 732 816 843 863 
882 907 952 67073 076 276 349 614 623 
633 678 771 835 866 892 905 961 68010 
016 278 295 303 337 348 351 519 635 
758 771 792 813 841 924 69075 085 153 
249 138 485 504 554 570 642 654 716 
717 758 759 782 907 

Wygrane po 500 zł z 5-go dnia 
ciągnienia:

10 147 191 476 480 554 578 586 
764 952 974 1093 97 109 134 140 144 
153 164 210 212 227 377 425 460 515
522 539 606 653 813 839 850 921 932
966 2103 156 206 238 244 293 302 329 
396 401 551 573 586 619 641 708 733 
792 796 861 878 914 968 997 3005 7 
214 334 350 401 417 720 794 881 
4038 78 98 127 190 189 192 259 352
381 706 740 754 809 881 899 5001 26
97 194 284 482 488 517 551 602 627 
721 729 993 6026 87 199 204 251 405 
559 642 674 728 768 781 831 94! 7001 
60 197 243 329 445 468 520 670 673 
734 769 864 903 938 939 948 953 8013 
128 240 273 281 331 37& 470 $07 561
667 707 748 796 822 887 923 947 995
9026 41 77 104 141 153 156 354 355
391 496 584 599 616 629 632 680 711
730 769 796 806 835 887 904 911
10029 50 113 135 218 282 355 358 
387 412 435 ,469 507 744 918 972 983 
985 11101 422 469 481 492 582 624 
659 733 827 901 941 946 983 12139 
195 383 415 476 515 580 634 794 809 

«11 883 13109 121 308 312 433 498 
553 607 773 839 958 14116 299 422 431 
543 602 610 701 745 832 890 940 996

AR CH. _ B UDO W NICZ Y up ra w u
przez M inisterstwo długoletnią 
praktyką szuka odpowiedniego 
stanowiska. Łask. o fe rfy  do 
..Czyteln ika" Katowice, pod 
„318“ . ;5l8d

RE PATRI AN TKA ,i u f e 1 i g e n t n a
w średnim wieku samotna obej 
nile posadę w charakterze go­
spodyni. u samotnej osoby, w 
Gliwicach lub .okolicy. O ferfy 
..Czyteln ik“ . Gliwice pod 
..877“  1.174-

Dokończenie jutro.

SPAWACZ elektryczny wielo- 
le jn ia  praktyka poszukuje 
pracy. Zgłoszenia ..Czyteln ik*’ 
Jeleń:a Góra ,,Spawacz“ .

J3G9g

MŁODY, s a,ll,,1.n>- znajomość 
języków: niemiecki, angielski,'" 
czerwone prawo jazdy szuka 
zajęcia. Łaskawe o ferfy  do 
..Dziennika Zachodniego“ . Ka 
towice pod ,,‘1921“ . 1361 g

BILANSISTA, wielo branżo wiec, 
organizafor, wszystkie s.vS^<J- 
my księgową. poważna slia. 
Sporządza bilanse, przyjm ie 
prace na pół dnia lub godzi­
nowo i przyjmie nadzór nad 
księgowością w średnich za­
kładach przemysłowych. Ofer­
ty ..C zyte ln ik“ , Katowice nod 
Nr 2934. 1347g

PIERWSZORZEDNA s t 'l01 N-
pistka przyjmie prace godzi­
nowe lub do domu. Zgłoszenia 
tel. 358.58. ' *1346g

KONTORYSTKA, 7 la f prak­
ty k i.  biegła maszynistka, fa­
ch o we wiadomości w dziedzinie 
łożysk, zmieni posadę. O ferfy 
pod nr. 3942. ..Dziennik Za­
chodni“  Katowice. I310g

Wszelkie nasicna 
oleiste oraz olej 

surowy
k u p u j ą

Śląskie Z a k ł a d y  
Przem ysłu Tłuszczo­
wego i Chemicznego
(K o łłon tay  . S trah l)
K A T O W I C E
ul. B rynow ska n r 4
Teł. 349-56 i 349-57 
326

MASZYNY do wyrobu to re­
bek, lfniarkę, maszynę do 
cięcia papieru. ew fl, całko­
wite urządzenie fabryki prze­
tworów papierowych 'ku p ię  na­
tychm iast. Zgłoszenia k ie ro ­
wać: ..PAR“ . Kraków, Ry­
nek Główny 46, dla ,,Papier“  

331 d

KUPIĘ maszynę do lodów i 
urząnlzenie do wyrobu cukier­
ków. Zgb>szen:a: Częstochowa 
..PAP“ . A le ja  61 „.Maszyny“ .

(PAP) 336d

KUPIMY zaraz 2 wagi ucliyłru 
Wiadomość fe l. 304-29. 1356':

KUPIĘ pianino. Zgłoszenia: 
K a t o. w i c e. B o g u c i c e, Mar k i e w k i 
55, m. 1. / 1354 g

MASZYNY do przewijania nici 
na szpulki, oraz do jedwabiu, 
zakupie. Zgłoszenia do .Czy- 
feln-ika,“ . Kafovvice jpod „i*. 
C- N .“  1353g

KSIĄŻKI NAUKOWE
również niemieckie ; inne 
w języku polskim i obcych, 
nuty, p ły ty  gramofonowe 
Przybory techniczne kupuje 
KSIĘGARNIA TECHNlCZNO 
NAUKOWA i SKŁAD NUT 
Kafowice, ul. Młyńska ‘2, 

tel. 315-08.' 223

SEGREGATORY używane i 
maszynki do segregatorów’ w 
każdej ilości zakupuje ..Re­
kord“ . Katowice. Słowackiego 
28, tel. 315-58. 3253

c K u p n a

KUPIĘ rower dziecinny, dwu­
kołowy oraz trzykołowy. Zgło­
szenia: Kafowice, Jana 6 — 
Księgarnia. 323d

APARATY filmowe 16 m ilime­
trowe. film y, aparaty do po­
większeń. o b je k fyw y : klisze; 
papiery fotograficzne k linu je  — 
płaci najwyższe ceny Dom Han 
dlbwy, Kraków, Gołębia 6.

31 Od

MASZYNĘ do pisania biurową, 
walizkową i do liczenia- kupię. 
K u ku lsk i, Katowice, 3 Maja 
20. 1103g

KUPIE maszynę do wyrobu lo­
dów, Kaczmarek Jan, Radzion­
ków, Wojciecha 153. 322d

DRŻĘ W O bukowe, olchowe, ja ­
worowe w każdej ilości kup i­
my. Kafowice, Opolska 18/2 
355-24 ' 1342g

S p r z e d a ż e
TAPCZANY, fofele,' otomany, 
łóżka . połowę, materace sprze­
daje Zakład fap icerski Kafo-
wice, Sfanisława 5. 294d

10 TON sfężonej emulsji do 
konserwacji drzewa , A cola1’ 
okazyjnie do sprzedania. ;,Wo- 
s ta “ , Kafowice, MouiuS/.ki 12. 
___ ________________  I510g

AUTO półciężarowe w dobrym 
stanie okazyjnie do sprzedania. 
Szymczyk Tadeusz, Walbrzycli- 
Podgórze, Reymonta 23 m. 5.

297d

SPRZEDAM pianino nowocze­
sne mahoń w dobrym sfanie 
wlas ność nie poniemiecka. — 
Zg-loszenia do ‘Łeipj Kafowice. 
Raciborska 40 — sklep od 4-fcj 
do o-tej Kościuszki 54 I p.. 
m. 3. 135g

,,SINGER“  maszynę sprzeda 
f.anio Kafowice. Jagiellońska 
7 u;. 5. 1297g.

S ILN IK I Opel , Kadet i 1,2 
skrzynia biegów ‘Ford BB sPrze 
dam. Wiadomość Hydro be ton. 
Kościelna 7. 1294g

DYWAN perski do sprzedania. 
Oferty Czyteln ik Katowice pod 
,, Dywan“ . 1292g

MOTOCYKL BMW 500 ceni 
sprzedam. Byfom. Stalina 4 
Fofo Baiicki. 1281 g

WYTWÓRNIĘ waliz, dobrze 
prosperującą. 12 km od Byto­
mia sP rzedani. Wiadomość 
tel. 365.82, ' wieczorem 237-44.

1349 g

SAMOCHÓD tró jko łow y oka­
zyjnie sprzedani. Zgłoszenia: 
Dziennik Zachodni Bytom, pod 
..Hulajnoga“ . I278g

LAK butelkowy sprzedamy. 
..H ankaf“  Katowice, Granicz­
na 7 te ł. 353-63. !274g

M i e s z k a n i a
POSZUKUJE umeblowanego po­
koju dli a 2 spokojnych osób w 
centrum Kafowic*. Pisemne zglo 
szenia Jagiellońska 21 m. 5 
Soroezyńska. 1263g

ZAMIENIĘ mieszkanie komfor. 
fowe 1 pokój z kuchnią, ła­
zienką i przedpokojem w śród­
mieściu na dwa pokoje z kuch 
nią i łazienką. O ferfy ..Czy­
te ln ik “  Katowice pod ,,3887“ .

POSZUKUJĘ mieszkania 2 po­
koje z kuchnią w Sogimwcu. 
Zgłoszenia „C zyte ln ik*’ Sosno, 
wiec pod ,,3920“ . 1362g"

2 i PÓL pokoju, kuchnia, kom­
fort, Byfom  zamienię na pokój, 
kuchnię, garsonierę Vv K atow i­
cach. Zgłoszenia „C zy te ln ik “  
Katowice pod „Ire n a “ , |359g

¿AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAaa

WOJ. U R ZĄ D  Z IE M S K I W  K A T O W IC A C H

poszuku je . zaraz
F A C H O W C A  mt y  B  A  H  A
na.-stanow isko k ie ro w n ika  re fe ra tu  rybac­
kiego. Pożądane wyższe w-ykształcenie facho­
we. W arunk i w ed iug stawek państwowych. 
Zgłoszenia k ie row ać: W ojew ódzki Urząd 
Z iem ski Katow ice, ul. D ą brów k i n r 9.

(PAP) 333
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P o « z i f f c r i j e n i 9

b i e g ł e j  s t e n o t j j p is t k i
o r a z

m ło d s z ą  s i łę  b iu ro in ą
do naszego b iu ra  w  K atow icach od 1. 2. 1947, 
O fe rty  pod n r „3865“ do „D zienn ika  Za­
chodniego^____________________■ _____ 315

cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>pooo(xxx:
Referent sprzedaży

fachowiec w  dziale papierów  szm erglowych 
(ściernych) natychm iast poszukiwany. — 

Zgłoszenia: Polska Agencja Prasowa PAP.
Oddz. w  K rakow ie , Basztowa 15 

U (PAP) 322 „
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r P o k o i •
2 POKOJI umeblowanych lazem 
lub oddzielnie w Kafowicacli, 
poszukują 2 inżynierowie. Zglo 
szenia: gmach wojewódzki. V 
piętro. puk. 615. fe l. 349-21, 
wewn. 317. 136Ug

L e k a r s k i e

GABINET kosmetyczny Barba, 
ra Przystalska, Katowice, Sfa- 
wowa 20/4 lub Młyńska 12, 
wykonuje zabiegi w zakresie 
kosmetyki leczniczej, masażu 
i maquillage, od 10 — 17. 103d

Nauka i Sztafca
KORESPONDENCYJNE kursy
księgowości. Informacje: Lu ­
blin, s kr. poczf- 105. 2401

( Z g a b y
ZGUBIONO do wół) i.p-ibisiy 
oraz kartę rejestracyjną na 
nazwisko Mazanek Józef, Czę­
stochowa, Okrzei 80. 319d

ZGUBIONO portfe l z dokumen­
tami" i gotówką na nazwisko 
Stępkowski Ludw ik na terenie 
wsi Lubisz, powiat Brzeg. Zna. 
kuca może zatrzymać pienią­
dze, proszony o zwrot doku- 
meuów. Stępkowski, gmina Lu_ 
bisz, powiat Brzeg" Młyn. 1384g

ZGUBIONO zaświadczenie BK U 
Gliwice, kartę ewakuacyjną na 
nazwisko lików  Michał, które 
unieważniam. Łaskawego zna­
lazcę proszę o zwrot Jo naj­
bliższego kom isariatu M. O.

t378g

ZGUBIONY w kinie ...Marzenie“  
w Zabrzu w dniu 15 stycznia 
zloty przedmiof do odebrania w 
Ośrodku Szkoleniowo - Badaw. 
czvm Przemyślu »Spożywczego, 
ul. 1 Maja 12. ‘ 131Sg

I  P sszH kiw a iiia
K1ESZKOWSKA Stefania po­
szukuje rodzinę Lew ickich z  
Jaworowa kolo Lwowa. Proszę 
o jakąkolw iek wiadomość. Na­
groda fOOU. Świdnica; Długa 
39. 12’jOg

DR KARPIŃSKIEGO Zdzisława 
ze Lwowa poszukuje rodzina, 
znającego jego los pn-śzę go­
rąco o wiadomości. Dąbrowska 
Kafowice, Pocztowa 16. 1305g

BABINOW SKĄ Jadwigę z Bui* 
nów . repafriautkę % Baranowicz" 
poszukuję Babinowski Józef, 
"•.'•/csfochowa, Kościuszki 1-1.

(PAPi V.71

POSZUKUJĘ komfortowego po. 
ko ju . Dobrze zapłacę. Wiado­
mość 332-93. 13505

POKOJU umeblowanego łub 
próżnego poszukuję w K a fow i. 
ca cli. za dobrym wynagrodze­
niem. O ferfy ..G /.yfe ln ik“  Ka­
tow ice pod ,,3951“ . . . 1335g

f Lokale handlowe
BUDYNEK 2 piętrowy na ma­
gazyny względnie fabryczkę 
łącznie z 3 pokojowym miesz­
kaniem w cenfrum Byfonna 
odstąpię. O ferty Czytelnik Ka 
fowice pod Okazja“ . I287g

SKLEP sPüiywczy z dwoma 
mieszkaniami do sprzedania za 
zwrofem koszfów. Zgłoszenia 
,C zyte ln ik“  Sosnowiec. 1363g

PIEKARNIĘ odstąpię ^powodu 
choroby. Wiadomość: Józef 
laszez.yk. Zabrze. Plac Sło­

w iański, Michała 12d. 1317g

R E ST AUR R AC J Ę .entrurn mia­
sta w dobrym punkcie z powo­
du wyjazdu od stąpię • całość 
lub połowę. O ferfy Byfom, 
.Dziennik Zachodni“  Nr. 3952 

1332g

POSZUKUJĘ na. . kupno lub 
dzierżawę piekarnię, na terenie 
Bytom ia, G liw ic, Bielska . lub 
Katowic. Zgłoszenia Dziennik 
Zachodni Bytom, pod ».Piekar­
n ia“ . i  33 Ig

PALLĄSOWEJ Stefanii •; Wierz 
biańgkrej Kazimiery juig/ukuje 
siostra Bronisława Wierzbiań­
ska. Wierzbice poczta Gńieeho 
wice, Wrocław. 309d

AMERYKAŃSKA rodzina szu­
ka Marię Mazurową, z a-m. 1939 
rOku Lwów, Brata Al bert a 14, 
względnie je j córkę Wandę, za­
mieszkałą 1946 w Wal!>izyehu, 
Pocztowa. Wiadomość F ilip  
Stein, Bielsko, Zamkowa 3.

(PAP) 268d-------------------- i--------
IRENĘ Oleszczuk (ur. 1974 r.) 
czynnej podczas powst udą po­
szukuje matka. dr. Jadwiga O. 
leszczuk. Radom. Moniuszki 
19 m. 6. 264d

HRECZUCHA Eugeniusza z Bił 
k i Szlacheckiej k. Lwowa, po­
szukuje szwagier Jaworski Ka­
zimierz Byfom, ul. Jawor.» va 
nr 13. U74g

POSZUKUJĘ Janinę A ndruka jli 
sów Łotarewicz ur. 1909 r., 
mam dla niej wiadomość o sio­
strze Reginie Konarskiej. So­
snowiec, Sienkiewicza la. -Sa- 
nakowa Kazimiera. 1268g

POSZUKUJĘ s iosfry  Antoniny 
Piefras ż Kosfopola, Karoliny 
Kosowskiej z Równego. Anna 
Ryczkowska, Bytom, ul. Prusa 
27. 1234g

ŻU PAŃSKI Kazimierz, Byd­
goszcz, B ielicka 17. prosi Żu­
pa ń skiego Franciszką. Ząbko­
wice o podanie dokładnego 
adresu. 327d

PREVENDAR IRENA zgłosi się 
po wiadomość od »uatk- i ro­
dzeństwa. Kafowice. W ifa  
Stwosza 5. m. 13, Łozińska.

1391B

KULIKOW Ą Wandę. Lwów.
Ś n i a d c c k i c h 1. świadków ś 1 u I"» u 
Treny j Eugeniusza Koeanów 
'poszukuje Irena Kocan. Zabrze. 
Marcina 1. 1389g

KTO zna adres pani Kw ieciń­
skiej ze Lwowa, ul. Dekerfa 10, 
proszony o podanie go. Często­
chowska, Wrocław, Cybulskie, 
go 3, m. 7. 1385g

PAN IĄ  Marysię, k fó ra  praco­
wała w Morszynie z Żabą K w i. 
zówną. proszę o skomunikowa­
nie sic z . matką Janiną. Gajec- 
ką, Gliwice. Ułańska 2/5. 1372g

POSZUKUJEMY SYNA Mariana 
K o s ty  ri o w i c za. Lwó w-B rzu c ho. 
wice, osfafnio pracował Eise- 
n.ach Mencengraben, Turyngia, 
Bawarskie Zakłady M o forów  
K o.sty 11 o w i ez, C i epli ce - Jeleń i a 
Góra. Żymierskiego 58. Prosimy 
o łaskawą wiadomość. 1371g

PROSZĘ o podanie adresu Jana 
tJzepnłonka, k fó ry  w maju trans 
portem przyjechał do kra ju  z 
Kazachstanu; Jelenia Góra. Sfa 
lina 137. Czepulonek Sfanisław 

3370g

KTO by wiedział o moim mężu 
Bolesławie Rusieckim, przeby. 
wającym w grudniu 1941 roku 
w obozie w Gross.Rosen, projęze 
o łaskawe wiadomości. Anna Ru 
sieeka, Imielin. Sobieskiego 3.

I3jjgg

POSZUKUJĘ męża Jana Ja. 
bielskiego wnieioiingo Jo A r- 
mii Czerwonej w r. 1944. O- 
s fa tn ia  wiadomość od niego 
była w październiku 1944 r. 
Kto by o nim coś wiedział, 
proszę zawiadomić żonę Irenę 
Jagielską we wsi Prądy, gm. 
Dąbrowa, pow Niemodlin.

1343g

SKRINGER Maria poszukuje 
męża Michała przebywającego 
w Rosji. K tokolw iek wiedział­
by coś. proszony je s t o w ia­
domość. Zabrze, Barbary 8.

1324.tr

R i ż n

DŁUGOLETNI przedstawiciel 
handlowy branży elektrotech­
nicznej. rowerowej z własnym 
składem i aparatem sl>r7-e^a' 
ży. przyjm ie przedstawiciel- 
S fw a, O ferfy proszę nadsyłać 
do Dziennika Zachodniego Ka­
towice pod „3859“ . " 1232g

Płyty gramofonowe
stale świeży aso rty­
m ent najnowszych-na 
grań. W ym iana na 
łom  oraz kupno łom u 
E le k tro - R adio- Salon 
K atow ice, W arszaw­
ska 28 —  tel. 321-85 
289 4

SAMOCHODY ciężarowe do 
wynajęcia D. P. S.. ul. Sobie­
skiego 24. teJ. 352-96, po godz. 
16 tel. 351.45. lOd

NAJWIĘKSZY wybór kamie, 
‘ulic, w ill, domów jedno- 
d w urodzi liny eh, parcel budo­
wlanych. przemysłowych w 
Krakowie i prow incji, posia­
da: KONCESJONOWANE Biu 
ru kupna i sprzedaży nieru­
chomości TRŻOPEK ‘ JÓZEF, 
Kraków, Wielopole 8-1, te le ­
fon 501-48. Tranzakeje -prze. 
prowadza fachowo, uczciwie 
dyskretnie. 330d

PRZYJMĘ spójnika lub w y­
dzierżawię lokal w dobrym 
punkcie. Wrocław. Ogrodowa 
27/29 przy hali. Wiadomość: 
R es fauracja .. Da b r o w i a u ka1;.

S49g

Zamienimy Szlifierkę
A. E. G. 1.5 K W  

220—380 V — 1400 obr. 
na

120— 220 V— 2600 obr. 
N i k l o w n i a ,  W oj. 
Z jedn. Przem. M etal. 
K A T O W I C E  
u l. Równoległa n r  2 
tel. 326-81 340
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